Pytanie z dnia: 2005-03-31 20:08:11

Pytanie: AMWAY jest sektą ekonomiczną? To wtedy, znaczy, że i AVON, i ORIFLAME, i dowolna inna firma, która zajmuje się handlem też jest "sektą ekonomiczną"? jak to zrozumieć, jeżeli cały świat trzyma się na różnego rodzaju handlu?

Odpowiedz: Odpowiadający napisał, że niektórzy tak o AMWAY piszą i wyjaśnił co to pojęcie oznacza. Sama sprzedaż bezpośrednia wcale nie znaczy, że mamy do czynienia z sektą... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-31 15:26:54

Pytanie: Jeżeli wolą Pana Boga jest np. żebym zdała egzamin to czy egzaminator zadając mi podchwytliwe pytania (jest złośliwy) może tę wolę zmienić? 

Odpowiedz: Odpowiadając nieco żartobliwie... Jeśli wolą Bożą jest, by ktoś zdał egzamin nawet jeśli się nie nauczył, to Bóg sprawi, że egzaminator będzie w szampańskim nastroju i podchwytliwych pytań zadawać nie będzie... Przy okazji: odpowiadający jednak takich spraw jak zdany czy niezdany egzamin nie wiązałby z Bożymi planami. Tak się może dziać w wyjątkowych wypadkach. W większości to sprawa naszego przygotowania i charakteru egzaminatora. Trudno w takich sprawach dopatrywać się realizacji jakichś Bożych planów. Bóg, owszem, może w ich realizacji posłużyć się naszym nieprzygotowaniem albo złym humorem egzaminatora, ale zasadniczo chyba nie wpływa na los egzaminu... Ale prawda na ten temat jest wiadoma tylko Bogu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-31 14:50:59

Pytanie: Gdzie mogę znależ: ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO, KIEDY ROZWAŻAMY SŁOWO BOŻE 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-31 11:32:58

Pytanie: Szczęść Boże! Chciałam się dowiedzieć czy powinnam się modlić za dziecko które zmarło po urodzeniu i zostało ochrzczone

Odpowiedz: W takim wypadku dziecko powinno trafić wprost do nieba. Modlitwa za nie nie jest jednak zupełnie pozbawiona sensu. Będzie to modlitwa, w której Ty zyskasz więcej. Zyskasz świadomość, że ciągle jest ono Twoje, nawet jeśli jest już u Niebieskiego Ojca... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-31 00:09:12

Pytanie: PLANOWANIE - NIEPLANOWANIE DZIECI W MAŁŻĘŃSTWIE Jesteśmy małżenstwem od 3 lat. [ja mam 33 lata, mąż 37]. Mamy 2 dzieci, które poczęły się ze stosunku 5 dnia po dniu rozpoczęcia miesiączki. Nie chcę więcej ćwiczyć na sobie NPR. [Od 3 lat albo jestem w ciąży, albo karmię. Jestem tym zmęćzona. ] Nie chcę się stresować kolejną nieplanowaną ciążą. Takie badanie ścianek pochwy czy śluzu jest dla mnie niesmaczne. Mierzenie temperatury jest dla mnie uciążliwe. Jestem zmęćzona dziećmi, pracą przy nich i obowiązkami w domu. Dla mnie ta metoda niszczy małżeństwo, sprowadza je do rangi seksu i MAŁŻEŃSTWO JEST PODPORZADKOWANE SEKSOWI. Ja nie mogę się kochać, tylko wtedy, gdy papierek to uzna za możliwe! Wtedy naprawdę się odechciewa i mi i mężowi kochania się. Dlaczego małżeństwo jest aż tak uprzedmiotowiane? Dlaczego kobieta może się kochać w dniach dla niej najbardziej pełnych wrażeń erotycznych i musi być wtedy poczęcie.[owulacja!] A mężczyzna zawsze ma pełną satyswakcję.To nie jest naturalne, ja muszę zmuszać się, by kochać się przed okresem, jestem wtedy obrzmiała, ciężka, nie pociąga mnie seks. Mąż nie nalega wtedy na stosunek... przceież jesteśmy normali i nie robimy nic na siłę. Przecież jsteśmy małżeństwem i tu nie chodzi o to, by cały czas współżyć, ale wtedy, gdy OBOJE mamy na to ochotę i nie sprawia nam to problemu. Nie rozumię argumentu, że ograniczanie współżycia powoduje, że łatwiej nam będzie przebrnąć trudne chwile. To nieprawda. Po 1 porodzie prawie 5 m-cy nie kochaliśmy się. Można wytrzymać, całkiem łatwo. Listem tym zmierzam do tego, czy możemy stosować prezerwatywę? Gdzie w Bibli pisze,że nie można stosować antykoncepcji? A Onan? Dlaczego Kościół skreśla takie małżenstwa, które stosują antykoncepcję oprócz NPR? Jeżeli i tak zastosuję prezerwatywę, która jest grzechem, to jest dalej sens chodzić do kościoła? Przecież i tak do spowiedzi nie pójdę, aż do menopauzy.... to absurd... agnieszka ps. tak naprawdę myślałam ze w NPR chodzi o to by ewentualne poczęcie i dziecko było bezpieczne, aby nienarodzonemu nie zaszkodzić- "to przy okazji" Ale tu chodzi o umiarkowane współżycie... o ograniczanie popedu w sposób nienaturalny [dni płodne-największa ochota]. A jeśli małżenstow współzyje non -stop, rodzi dzieci co kilka miesięcy, nie stosuje zatem żadnej antykoncepcji - czyli wielowielodzietne rodziny, to tu dopiero możemy mówić o "rozbrykanym" temperamencie erotycznym; czy nie powinno się również i tego potępiać? Jestesmy naprawdę dobrym małżenstwem, tylko ta ingerencji Kościoła w strefę seksu. I czy tak naprawdę jest to grzech? Jeszce 35 lat temu każda antykoncepcja była zakazana w Kosciele,a nie wiadomo co bedzie za 35 lat. A tak naprawdę to każdy będzie na Sądzie Ostaecznym sądzony, również i ten, kto tak interpretuje Pismo Sw.,,, Białe małżeństwo - wykluczamy. 

Odpowiedz: Piękny artykuł na interesujący nas temat napisał niegdyś o. Jacek Salij. Mozna go przeczytać TUTAJ .... Chyba jest Pani bardzo rozgoryczona. Cóż powiedzieć... Proszę jednak zwrócić uwagę na pewną niekonsekwencję: powołując się na fakt, że współżycie powinno odbywać się jak najbardziej naturalnie, chce Pani jednocześnie stosować sztuczne metody pozbawiania płodności... Odpowiadając na pytanie: używanie prezerwatywy jako środka antykoncepcyjnego (zresztą o stosunkowo małej skuteczności) jest przez Kościół uważane za niewłaściwe. Co do tego co będzie za 35 lat... Teoretyczne podstawy dzisiejszej postawy Kościoła wobec pigułek antykoncepcyjnych wypracował zespół pod przewodnictwem Karola Wojtyły. Sprawa była naprawdę przemyślana. A czy w przyszłości ktoś spojrzy na sprawę inaczej... Odpowiadający tego nie wie. Zobaczymy za 25 lat... Słusznie Pani twierdzi, że wszystko ostatecznie rozstrzygnie Bóg. Póki co Jego wolę poznajemy poprzez słuchanie Kościoła. Wierzymy, że kieruje nim Duch Święty. Może warto jednak temu ufać? 

Pytanie z dnia: 2005-03-30 20:45:18

Pytanie: Szczęść Boże!!! Mam ważne pytanie...czy założenie związku z synem mojego kuzyna jest kaziroctwem, grzechem. Czy jest możliwe założenie takiego związku według wyznaczonech zasad obowiązujących w kościele??? Proszę o odpowiedż. Z góry bardzo dziękuję.

Odpowiedz: Według zasad obowiązujących w Kościele zabronione jest małżeństwo z kuzynem (wspólny dziadek czy babcia). To czwarty stopień linii bocznej (tyle dzieli ich zrodzeń) Związek w piątym stopniu linii bocznej nie jest zabroniony... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 20:25:56

Pytanie: Gdzie mogę otrzymać aktualne informacje nt. sympozjów naukowo - teologicznych odbywających się na terenie Polski?

Odpowiedz: Proszę odwiedzić strony uczelni, na których znajdują się wydziały teologiczne... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 19:50:56

Pytanie: Czy inne religie też czczą Jezusa? Nie mówię oczywiście o czci Boskiej, ale czy np. świadkowie Jehowy (albo inne religie) oddają Mu w jakikowiek sposób cześć, chocby jako wspaniałemu człowiekowi? Czy można mówić o czci dla Jezusa, czy też tylko o podziwie, szacunku itp. Czy ktokolwiek poza chrześcijanami czci Jezusa?

Odpowiedz: Pytanie wikła się w rozumienie słowa cześć. Jeśli przyjąć, że oznacza ono uznawanie w Jezusie Boga, to oczywiście czczą Jezusa tylko chrześcijanie. Jeśli znaczy, że szanuje się jego wielkość, wspaniałość, to oczywiście zdarza się to i wśród tych, którzy nie uznają bóstwa Chrystusa.... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 19:47:24

Pytanie: Informacje dotyczące Jezusa jako postaci historycznej to tak naprawdę kwestia historii a nie wiary - bo jako człowiek urodził się, zył określoną ilość lat, wypowiadał konkretną naukę. Dlaczego więc - skoro to kwestia nauki a nie wiary - wierzący przyjmują że Jezus jest taki, jak mówią Ewangelie, a niewierzący, że jest zupełnie inny?

Odpowiedz: Oprócz wiary czy niewiary mamy dokumenty, które o życiu Jezusa traktują. Głównie jest to Nowy Testament. Jeśli ktoś kwestionuje wartość Ewangelii jako dokumentu historycznego (choć to nie kroniki życie Jezusa) to powinien przedstawić jakieś konkretne argumenty przemawiające za ich odrzuceniem. Z naukowego punktu widzenia podważanie ich wiarygodności jest mocno naciągane i tchnie uprzedzeniami... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 19:47:14

Pytanie: Szcześć Boże mam pytanie jak odczuwa się powołanie kapłańskie. Czy ja jak mam 14 lat moge czuć powołanie służenia Panu Bogu przez całe życie??

Odpowiedz: Może tak być. Ale póki co i tak będziesz musiał poczekać do matury. Dopiero potem możesz zacząć studiować teologię w seminarium. Minie więc następnych 6 lat zanim ewentualnie przyjmiesz święcenia. Masz czas... Powołanie to zazwyczaj pragnienie zostania księdzem. Wyraża się ono szczególnie przez umiłowanie Eucharystii i sakramentu pokuty... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 19:45:03

Pytanie: Ostatni raz na temat historyczności Ewangelii: Konstytucja Dei Verbum mówi że Ewangelie ukazują zycie Jezusa takim ,ajkie było naprawde, niektóre rzeczy streszczając, podając w pełniejszym zrozumieniu, ale zawsze by pokazać prawdę o Jezusie. W związku z tym mam pytanie. Czy to stwierdzenie Konstytucji dotyczy też Ewangelii dzieciństwa - tzn. czy Kościół jest pewien co do tego że 1.Gdy narodził się Jezus, odbywał sięspis ludności (podobno za czasów Heroda spisu nie było, ale nie wiem czy mam rzetelne informacje na ten temat) 2.Jezus narodził się w Betlejem 2.Jezus w dzieciństwie uciekał do Egiptu

Odpowiedz: Odpowiedź na swoje pytanie masz już w przytoczonym przez siebie tekście konstytucji: niektóre rzeczy streszczając, podając w pełniejszym rozumieniu... Interesujący nas fragment brzmi Konstytucji o objawieniu Bożym brzmi (KO 19): Święta Matka-Kościół silnie i bardzo stanowczo utrzymywał i utrzymuje, że cztery wspomniane Ewangelie, których historyczność bez wahania stwierdza, podają wiernie to, co Jezus, Syn Boży, żyjąc wśród ludzi, dla wiecznego ich zbawienia rzeczywiście uczynił i tego uczył aż do dnia, w którym został wzięty do nieba (por. Dz 1,1-2). Apostołowie po wniebowstąpieniu Pana to, co On powiedział i czynił, przekazali słuchaczom w pełniejszym zrozumieniu, którym cieszyli się pouczeni chwalebnymi wydarzeniami życia Jezusa oraz światłem Ducha prawdy oświeceni. Święci zaś autorzy napisali cztery Ewangelie, wybierając niektóre z wielu wiadomości przekazanych ustnie lub pisemnie, ujmując pewne rzeczy syntetycznie lub objaśniając, przy uwzględnieniu sytuacji Kościołów, zachowując wreszcie formę przepowiadania, ale zawsze tak, aby nam przekazać szczerą prawdę o Jezusie. W tej przecież intencji pisali czerpiąc z własnej pamięci i własnych wspomnień, czy też korzystając ze świadectwa tych, którzy "od początku byli naocznymi świadkami i sługami słowa", byśmy poznali "prawdę" tych nauk, które otrzymaliśmy (por. Łk 1,2-4). J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 17:39:23

Pytanie: W Barcelonie znajduje sie Katedra sw. Eulalii. Prosze o kilka slow o Tej Swietej - u nas malo znanej. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 17:36:22

Pytanie: jakie sa poszczegolne " punkty" modlitwy paschalnej podczas triduum paschalnego i jak wygladala pascha Chrystusa w tych dniach (szczegolnie chodzi mi o wielki piatek i wielka sobote oraz wielkanoc ) prawdopodobnie bylo to w ksiazeczce ktora byla zalaczona do goscia niedzielnego z 20 03, ktorej nie umiem znalezc w archiwum g.n.

Odpowiedz: Dodatek, który był w Gościu, w formacie pdf znajdziesz TUTAJ. Zwróć uwagę, że zamieszczono tam znacznie więcej materiałów na interesujący Cię temat... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 16:48:00

Pytanie: Czy wypicie jednego slabego piwa (Reds) w wieku 16 lat to grzech ciezki?

Odpowiedz: Proszę zapytać o to spowiednika. Zasadniczo młodzi ludzie nie powinni używać alkoholu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 14:42:50

Pytanie: Szcześć Boże! Czy msza w Wielka Sobote jest wazna takze jako msza niedzielna?

Odpowiedz: Tak. Msza w Wielką Sobotę to tak naprawdę Msza Wiglii Paschalnej, a więc należy już do Niedzieli Zmartwychwstania... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-30 11:33:19

Pytanie: Jakie stanowisko zajmuje Kościół jeżeli chodzi o tzw. zły dotyk np. w rodzinie czy wogóle czy można normalnie w wieku dorosłym wziąźć ślub (w związku heterycznym oczywiście) bo jak wiadomo zły dotyk boli całe życie czy należy wieść życie samotne czy jest coś na ten temat w Biblii?

Odpowiedz: Nie ma przeszkód, by osoby zranione "złym dotykiem" zawierały małżeństwo, chyba że spowodowało to takie psychiczne spustoszenie, że ktoś nie jest zdolny zawrzeć ważnego małżeństwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 08:54:42

Pytanie: SZCZĘŚĆ BOŻE! WE WRZEŚNIU TEGO ROKU CHCIELIBYŚMY ZAWRZEĆ ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI NA JEDNEJ Z GRECKICH WYSP. W JAKI SPOSÓB MOGĘ SIE DOWIEDZIEĆ CZY W OBECNEJ CHWILI NA KRECIE LUB RODOS PRZEBYWA POLSKI KSIĄDZ KTÓRY ZGODZIŁBY SIĘ UDZIELIĆ NAM ŚLUBU? Z GÓRY BARDZO DZIEKUJĘ ZA POMOC. 

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo. Kreta jest wyspą zasadniczo prawosławna (jak cała Grecja) i katolików jest tam niewielu. Możesz zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-30 06:07:03

Pytanie: Czy mogę przystepować do Komuni Św tylko w niedzielę, bowiem mam daleko do kościoła polskiego i nie mogę codziennie uczestniczyć w Eucharystii jak to miało miejsce w Polsce. Obecnie przebywam w USA. Jak często powinienem się spowiadać? W Polsce co miesiąc przystępowałem do Sakramentu Pokuty.

Odpowiedz: Oczywiście możesz być na Mszy i przystępować do komunii rzadziej. Nikt nie wymaga, abyś był na niej codziennie... Obowiązkiem jest jedynie udział w niedzielnej (i świątecznej) Eucharystii... Odnośnie do spowiedzi ścisłym obowiązkiem jest przyjęcie sakramentu pokuty raz do roku. W miarę możliwości staraj się robić to częściej, bo raz do roku to zupełne minimum. Podobnie jak obowiązek przyjęcia raz do roku, w okresie wielkanocnym, Komunii... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 21:59:37

Pytanie: dlaczego Jezus ustanowił ofiarę swego Ciała i Krwi w czasie Wieczerzy Paschalnej, dlaczego to wydarzenie dokonuje się teraz???

Odpowiedz: Pascha była pamiętką wyzwolenia Izraelitów z ziemi egipskiej i zawarcia przymierza na Synaju. W tę symbolikę wpisuje się Pan Jezus: dokonuje Nowej Paschy: przejścia ze śmierci do życia; przez swoją śmierć i zmartwychwstanie prowadzi nas z niewoli grzechu do wolności dzieci Bożych. I w swojej krwi zawiera z nami nowe i wieczne przymierze... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 17:20:02

Pytanie: Szczęść Boże, mam problem z którym niebardzo sobie potrafie poradzić. Szukam odpowiedzi i nie moge jej znaleźć. Może tutaj mi sie uda. Otóż jestem homoseksualistą i jestem z ze swoją orientacją pogodzony, jednak ostatnio coraz częsciej zastanawiam sie nad tym, czy w związku z tym co i z kim robie to czy po śmierci automatycznie skazany zostane na potępienie. Prawdopodobnie odpowiecie, że tak. Ale ja ciągle nie mam pewności. Ciągle coś mi się nie zgadza. Przecież Chrystus ustanawiając przykazanie miłości uczynił je najważniejszym. Zatem czy jeśli prawdziwie kocham innego mężczyzne (nie chodzi w tej miłości wyłącznie o sex) to czy ta moja miłość jest gorsza od miłości do kobiety. Wiem, że ta miłośc jest bezowocna ale prawdziwa. A może lepiej by było gdybym udawał, że kocham kobiete, poślubił ją, miał z nia dzieci i całe życie oszukiwał siebie, ją i wszystkich wokół. Czy miłośc może być grzeszna? Prosze pomóżcie rozwiązać mi tę zagadke. Bóg zapłac.

Odpowiedz: Istnieje wiele form miłości. Miłość rodzicielska, miłość braterska, miłość nieprzyjaciół... Każda wyraża się nieco inaczej. Kościół nie zabrania miłości ale udawania związku małżeńskiego przez osoby tej samej płci. Małżeństwo ze swej natury skierowane jest na zrodzenie potomstwa, co w związku homoseksualnym z oczywistych powodów jest niemożliwe. A związki homoseksualne próbują udawać małżeństwo. Sam napisałeś, że nie chodzi w nich tylko o seks. To prawda. Nie tylko, ale także... Bez tego wymiaru seksualnego miłość do osoby tej samej płci nie byłaby czymś nagannym, jak nie jest naganna miłość rodziców do dzieci, siostry do brata czy troska o przyjaciela... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 12:56:57

Pytanie: Ewangelia podaje że wszyscy, nawet Kananejka, mówią do Jezusa "Panie". Czy to znaczy żę wszyscy od razu po spotkaniu z Jezusem uznawali w Nim Pana I Boga?

Odpowiedz: Niekoniecznie. Podobnie jak setnik spod krzyża tytułując Jezusa Synem Bożym niekoniecznie widział w Nim Boga. Czasami jednak inaczej już ten tytuł rozumieją Ewangeliści. Dla nich wyznanie tamtych ludzi nabrało głębszego wymiaru, charakteru czegoś w rodzaju proroctwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 12:55:38

Pytanie: Jak uzasadnić że Jezus był samym Bogiem, a nie po prostu człowiekiem obdarzonym przez Boga niezwykła mocą?

Odpowiedz: Jak już wielokrotnie ostatnio pisano, nie można w Jezusie uznac tylko człowieka, jeśli Apostołowie przekazali nam, że był Bogiem. I przekazali nam tę swoją wiarę w Nowym Testamencie. Ostatecznie kto Go znał lepiej: ci, których uczył, którzy z nim chodzili, czy ktoś żyjący 2000 lat później? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 12:54:49

Pytanie: Aby kogoś kanonizować, potrzebne są cuda. Czy każdy święty czyni cuda? Czy np.ponieważ żaden cud nie stał sięza przyczyną mojej zmarłej prababci, to mogę mieć pewność że nie ma jej w niebie?

Odpowiedz: Cud jest potrzebny do beatyfikacji i kanonizacji. Nie wymaga się go od męczenników za wiarę. Jeśli za wstawiennictwem kogoś zmarłego nie dokonał się żaden cud nie znaczy, że nie jest świętym. Po prostu cud stanowi swoisty znak, że ów ktoś już niebo osiągnął... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 12:53:16

Pytanie: Święty Piotr był ubogim rybakiem - po co więc wymyślono świętopietrze i tym podobne środki dla zdobywania pieniędzy dla jego następców? Czemu pepieżom (zwłaszcza w przeszłości) tak daleko od ewangelicznego ubóstwa?

Odpowiedz: Co tak naprawdę ma papież? Ostatnie wydarzenia pokazały, że niewiele. Tak naprawdę osobiste bogactwo papieży to mit. Bogactwo które ich otacza to bogactwo urzędu, instytucji, a nie ich samych. Pieniądze zbierane na Stolicę Apostolską przeznaczane są na jej działalność, a nie dla zaspokojenia osobistych zachcianek papieży... No, chyba że za osobistą zachciankę uznać wybudowanie pięknego kościoła, muzeum czy placówki naukowej... Coż... Ile ludzi przy okazji znajdzie pracę, o tym już ludzie zapominają... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 12:51:53

Pytanie: Ewangelia mówi że chleb i wino stały się Ciałem i Krwią Chrystusa - ale ciało i krew to jeszcze nie człowiek, a gdzie np.dusza? Jezus nie powiedział że ten kawałek chleba to On sam, tylko że to Jego Ciało, czemu więc mówimy o Jezusie ukrytym w Najświętszym Sakramencie, a nie o Jego Ciele i Krwi (tylko). W czasie ostatniej wieczerzy uczniowie przecież nie klęknęli przed tym kawałkiem chleba. Niie mogę zrozumieć dlaczego czcimy Jezusa w Najświętszym Sakramencie, skoro On jest wszędzie.

Odpowiedz: Wierzymy, że pod postacią chleba i wina jest cały Chrystus: ze swoim bóstwem i człowieczeństwem złożonym z ciała i duszy. Warto dodać, że semici w krwi widzieli siedlisko życia (a więc mniej więcej to, co my rozumiemy przez pojęcie duszy). To dlatego kapłan przed komunią wrzuca do kielicha z Krwią kawałek Eucharystycznego Chleba. Jako symbol zmartwychwstania... Adoracja Najświętszego sakramentu rzeczywiście jest czyś późniejszym. Jest jednak zupełnie zrozumiałe, że jeśli pod postacią chleba jest Pan Jezus, to możemy mu taką cześć oddawać. Nie chodzi tu bowiem o stanie czy klęczenie, ale wyrażenie szacunku. Bardziej w adoracji chodzi o uświadomienie kim jest Ten, który ukrył się pod postacią chleba, niż o to, jaką postawę ciała wobec Niego przyjmiemy. Podobnie jest z przyjmowanie Komunii. Ci, którzy chcieliby przez stanie podczas przyjmowania Ciała Pańskiego lekceważyć Jezusa, powinni zawsze przed Eucharystią klękać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 11:43:54

Pytanie: Mam 8 pytań: 1.skoro Bóg kocha szatana, to czy my naśladując Boga też powinniśmy kochać diabła? 2.Czy osoba opętana, która umarła pójdzie do piekła? 3.Czy w piekle są poszczególne poziomy mąk, jak w dziele dantego? 4.Czy w niebie są jakieś poziomy? 5.Czy można bezpośrednio iść do nieba, czy dopiero po czyścu. Podobno św.Faustyna miała iśc najpierw do czyśca. 6.Czy po zmartwychwstaniu ciał każdy człowiek będzie przy Jezusie.Skoro będzie to niezliczony tłum to trudno to sobie wyobrazić. 7.dlaczego wybierano świeckich papieży? 8.Dlaczego kanonizowano cesarza Henryka II, który w walce ze słowianami bratał się z poganami i odznaczał się okrucieństwem.Mam wrażenie, że kanonizowano go tylko dlatego,że był sponsorem wielu klasztorów.W Polsce nie ma ani jednego kościoła i ołtarza ku jego czci. 

Odpowiedz: 1. Jak chcesz tę miłość okazywać? ... Diabłu należy się sprzeciwiać, bo zawsze chce zła człowieka. Pięknie pokazuje to historia z opętanym Gerazeńczykiem (Mk 5, 1-20). Nawet kiedy Jezus okazał im llitość pozwalając wejść w świnie, one spowodowały wielkie szkody. Jeszcze raz więc pytanmie: jak miłość do diabła w naszym wykonaniu miałaby wyglądać? Modlitwa? 2. Sąd należy zostawić Bogu. Bo nie wiemy na ile opetanie było przez owego człowieka zawinione... 3. Kościół nic na temat poziomów mąk w piekle nie mówi. Sobóór Florencki wspomniał tylko, że kary piekielne nie dla wszystkich są takie same (w "Dekrecie dla Greków") 4. Podobnie jak w poprzednim wypadku w Dekrecie dla Greków mówiono o zróznicowaniu "w oglądaniu jasno samego Boga". Raczej jednak chodzi o to, że każdy do pełni szczęścia różnych rzeczy potrzebuje. (św. Paweł wspomina o trzecim niebie - 2 Kor 12,12). Na pewno w niebie wszyscy będziemy w pełni szczęśliwi. 5. Wie to tylko Bóg, ale możemy przypuszczać, że niektórzy idą prosto do nieba... 6. :-) Człowiek nie potrafi sobie wszystkiego wyobrazić. Może będzie to tak, że zawsze, w każdej chwili bedziemy mogli się do Niego zwrócić i być wysłuchani. Tak jak teraz, gdy wszyscy w różnych miejscach modlą się do Boga, a On wszystkich słyszy. 7. Świeckich papieży? Hmmm... Może jasniej... Papież zawsze jest duchownym, biskupem Rzymu. Nawet gdyby wybrano biskupem kogoś świeckiego, przed objęciem swojej funkcji musiałby otrzymać sakrę biskupią... 8. Henryk II został kanonizowany w 1146 roku i opowiadający nie zna motywów, które kierowały biskuoami bamberskimi, promotorami jego kultu. Widocznie mieli ku temu jakieś powody. My, Polacy, mamy prawo go nie lubić... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-29 11:31:01

Pytanie: Według św.Tomasza z Akwinu jest coś takiego jak hierarchia miłości bliźniego, tzn., że wobec nalbliższych mamy większe zobowiązania. Czy kościół przyjmuje stanowisko św.Tomasza? Jeśli tak to mam pytanie:Czy narodowcy przedwojenni słusznie powoływali się na św.Tomasza głosząc hierarchię miłości poszczególnych narodów?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna dokładnie tego poglądu św. Tomasza, więc zatrzyma się na sprawach bardziej ogólnych... Oczywiście że wobec najbliższych nam osób mamy zobowiązania największe. Im ktoś nam dalszy, tym nasze zobowiązanie jest mniejsze. Najbliżsi to rodzice, rodzeństwo, rodzina. Ich bowiem znam, z nimi się kontaktuję. Anonimowego człowieka mieszkającego na drugim końcu świata nigdy nie spotkałem i dlatego nawet nie wiem, że istnieje i jakie ma potrzeby. Chodzi o to, że nie jesteśmy w stanie służyć pomocą wszystkim ludziom. Powinniśmy więc świadczyć ją tym, którzy rzeczywiście są wokół nas. Nie znaczy to jednak, że mamy pogardzać kimś kogo nie znamy. Przede wszystkim zaś nie powinnśmy dzielić na "bliskich" i dalekich" na podstawie przynależności narodowej. Oczywiście istnieje coś takiego jak wspólnota języka, miejsca zamieszkania itp, ale przeciwko takiemu ciasnemu pojmowaniu "bliskich" wystąpił juz Jezus w przypowieści o miłosiernym Samarytaninie. Moim bliźnim jest ten, kogo spotykam. Nawet jeśli jest nim żołnierz wrogiego państwa. Muszę, niestety, bronić przed nim siebie samego i innych moich bliskich, ale nie wolno mi zapominać, że jest człowiekiem. Takim samym jak ja. Gdyby był ranny, muszę mu pomóc. Gdyby się poddał, nie wolno mi go zabijać... J. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 10:42:42

Pytanie: Szczęść Boże, chciałem się dowiedzieć jak brzmią modlitwy eucharystyczne w liturgii toledańskiej, mediolańskiej, oraz galikańskiej (z ktorej wywodział się liturgia rzymska) oraz w innych rytach "przedsoborowych' w ktorych sprawowano niegdys liturgię w kościele zachodnim. Czy są jakies strony poświęcone tym obrządkom?

Odpowiedz: Małe sprostowanie: nie można powiedzieć o tych liturgiach, że to "ryty przedsoborowe". Np. liturgia mediolańska jest ciągle w użyciu. To raczej znacznie wcześniej próbowano liturgię na zachodzie ujednolicić i wprowadzić wszędzie liturgię rzymską... Nic nam nie wiadomo, aby gdzieś na polskich stronach internetowych zamieszczono tłumaczenie tekstów tych liturgii. Podobnie zresztą jest z książkami, choć tu może warto przejrzeć katalog jakiejś dobrej biblioteki. Informacje na temat tych liturgii znajdziesz w IV tomie "Liturgiki" ks. Nadolskiego oraz w Encyklopedii Katolickiej. Możesz też zajrzeć na stronę diecezji mediolańskiej: TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-29 07:55:28

Pytanie: Bardzo pragnę znależć tekst Drogi Krzyżowej odprawionej w Wielki Piątek w Koloseum. Proszę o wskazówkę, gdzie w internecie mogę ją znależć? Z życzeniami obfitości łask od Jezusa Zmartwychwstałego Danuta

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 23:58:52

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie, dość nietypowe... Jeśli moja znajoma (świadek Jehowy) oznajmiła mi niedawno, że jakiś czas temu poszła do spowiedzi, jak to określiła "dla beki". I w związku z tym pytanie, czy jeśli nie była nawet ochrzczona, to czy spowiedź jest ważna? Czy to nie jest w jakiś znaczeniu profanacja sakramętu? Czy wogóle takie osoby mogą się spowiadać? Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Taka spowiedź oczywiście jest nieważna. Nieochrzczony nie może ważnie przyjmować innych sakramentów. Proszę też wzrócić uwagę, że do odpuszczenia grzechów potrzebny jest żal, którego u Twojej znajomej na pewno nie było... Co do profanacji... Nie wiadomo jak spotkanie owej znajomej z księdzem wyglądało. Być może na początku powiedziała, że jest Świadkiem Jehowy i że chciałaby tylko porozmawiać. W takim wypadku nic złego się nie stało. Jeśli jednak ktoś symuluje spowiedź, to na pewno mamy do czynienia z profanacją. Świętości zawsze trzeba szanować... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-28 21:05:49

Pytanie: Witam! Właściwie to nie wiem,czy trafię z pytaniem do właściwych osób, ale spróbuję. Chciałabym się dowiedzieć, czy tora może być spisana na skórze cielęcej i gdzie należy się zgłosić w przypadku, gdy ktoś podejrzewa,że posiada fragment zwoju tory? Jeśli Autor nie zna odpowiedzi to proszę chociaż o namiary na osoby,które zaspokoją moją ciekawość. Pozdrawiam!

Odpowiedz: Najlepiej zapytać o to rabina. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 20:14:49

Pytanie: Ukrzyżowany Chrystus mówi do skruszonego łotra:"Dzis będziesz ze mną w raju". Z "Credo" wiemy zaś, że Odkupiciel po śmierci "zstąpil do piekieł, trzeciego dnia zmartwychstał". Proszę o wyjaśnienie tej "rozbieżności czasowej."

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 20:14:01

Pytanie: Znalazłam już odpowiedzi na temat masturbacji, jednakże nurtuje mnie taki problem; spowiadałam się już z tego grzechu. Za każdym razem czułam, że nie chcę i więcej nie będę grzeszyć w ten sposób. I nie udawało mi się dotrzymywać tej samoobietnicy. Ostatni raz u Spowiedzi byłam w grudniu, od tego czasu nie poszłam,a zgrzeszyłam nie raz. I mam ogromną obawę w sercu, bo już wiem, że nawet jeśli wyspowiadam się z tego grzechu to nie będzie to uczciwe, bo wiem, że znów zgrzeszę. Bardzo cierpię z tego powodu, przeszkadza mi to, żyję z nieczystym sumieniem i jest mi źle. Co ja mogę zrobić?

Odpowiedz: Odpowiadający ma nadzieję, że natrafiłaś także na TĘ odpowiedź... Wbrew temu co Ci się wydaje, trzeba znów pójść jak najszybciej do spowiedzi. Zobacz co się dzieje: Ty nie potrafisz sobie poradzić, popadasz w zniechęcenie. Zapewne ciężko jest Ci się modlić, a może z czasem zaczniesz opuszczać niedzielną Mszę... Kto z tego może się cieszyć? Tylko diabeł. Twoje zwątpienie w sens spowiedzi jest tylko jemu na rękę. Trzeba więc to przerwać i podjąć trud nawrócenia na nowo. Ktoś kiedyś powiedział, że kochać to znaczy powstawać. Naprawdę, upaść nie jest rzeczą najgorszą. Najgorszą to pozostać na ziemi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 19:57:34

Pytanie: Kiedyś czytałam Harrego Pottera...I wg mnie są tam takie fragmenty, które hm... występują przeciwko naszej wierze. Sumienie mówiło mi by tego nie czytać, własnie dlatego z szacunku dla wiary.... Ale... ciekawiło mnie cos tanie się dalej... i pomyslałam, że przeczytam sobie, a potem się pójdę wyspowaidać. Czy to był Grzech przciwko Duchowi Świętemu... Włąśnie, jeszcze jedno... Czasami jak mi się coś przypomni, to wydaje mi się, że coś było xle.... Ale skoro się z czegos spowiadałam to chyba nie musze się spowiadać z tego drugi raz??

Odpowiedz: 1. Opinie na temat Herrego Pottera są podzielone. Według osób którym odpowiadający ufa i po tym co sam zobaczył w telewizji, nie ma w tych książkach nic naprawdę sprzecznego z wiarą. To po prostu baśń. Piękna baśń. 2. Skoro w Twoim mniemaniu nie należało tej księżki czytać, to trzeba było pójść za głosem sumienia. Odpowiadający nie uważa jakoby był to grzech przeciwko Duchowi Świętemu (grzeszenie w nadziei odpuszcznia). W gruncie rzeczy bowiem prawie każdy grzech ma w sobie ów element liczenia na Boże miłosierdzie. Chyba nie trzeba stawiać sprawy tak ostro... Najlepiej jednak porozmawiaj na ten temat ze spowiednikiem, bo to jego opinia bedzie dla Ciebie wiążąca... 3. Nie doszukuj sie grzechu we wszystkim. Skrupulatne sumienie jest bowiem w gruncie rzeczy najczęściej wielką przeszkodą w zbliżeniu się do Boga. Ufaj Bożemu miłosierdziu... 4. Z czegoś, z czego się spowiadaliśmy zasadniczo nie trzeba spowiadać się drugi raz. Chyba że zataiło się jakiś bardzo istotny element (w rodzaju: rzucałem siekierą , a ktoś nie dodał w kogo). Byłoby tez konieczne, gdyby ktoś zatajał jakiś inny grzech i tym samym czynił spowiedź nieważną... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 19:32:03

Pytanie: Czy jest dostępny jakiś program, który mozna legalnie ściągnąć, w którym byłoby całe Pismo Święte. Chodzi mi o to, że mozna by było wpisać hasło, a pokazywałby się fragmnet odnośnie tego. (np. krzyż, wstyd) Nie wiem czy takie coś istnieje. 

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 18:24:46

Pytanie: Czy radio Maryja jest rozgłośnią komercyjną, czy służy ludziom dobrej woli. Pytam się o to gdyż jestem słuchaczem radia Maryja i widzem telewizji Trwam , i najczęściej co tam widzę to numer konta. 

Odpowiedz: Radio Maryja i telewizja Trwam utrzymują się z darowizn. Stąd denerwujące Cię podawanie numeru konta... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-28 18:14:59

Pytanie: Mam dosyć pustych formułek, świętoszkowatych min, plątaniny zakazów i nakazów, których nie umiem wprowadzić w życie. Naprawdę chcę wierzyć i czuć Bożą obecność ale nie potrafię. Szukam Boga i nie potrafię Go znależć. Co robić?

Odpowiedz: Wiara jest zawsze łaską, więc nie do końca można podać "receptę" na to, żeby uwierzyć. Wydaje się, że dobrą rzeczą byłoby modlić się o wiarę. Brzmi to paradoksalnie, ale można modlić się słowami: "Boże, jeśli istniejesz, daj mi się poznać"...

Pytanie z dnia: 2005-03-28 11:38:22

Pytanie: Czy jeśli uczestniczę w Liturgii Wigilii Paschalnej razem z procesją rezurekcyjną w sobotę wieczorem to w niedzielę mam jeszcze obowiązek byc na Mszy św. ? 

Odpowiedz: Nie. Udział w Eucharystii w sobotę wieczorem jest udziałem w Eucharystii niedzielnej... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-27 23:03:42

Pytanie: Jak poradzić sobie z grzechem nieczystości? Modlę się o pomoc Jezusa, staram się ale nie wychodzi:/ Chciałbym wreszcie móć pójsć do spowiedzi i nie powtózyć po raz kolejny tego, ze popełniłem ten grzech. proszę o pomoc. Wiem, ze ludzie zwycięzają to zło. Bardzo kocham Jezusa i chce toz robić dla neigo i dla wolnosci, któą otrzymałem od Stwórcy. Ale szatan ciągle kusi:/

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-03-27 20:43:15

Pytanie: Czy Jezus naprawdę zmartwychstał? Jakie są podstawy tej wiary? Czy w uczniach po prostu a jakiegoś powodu powstałą wiara w to że Jezus żyje?Czemu relacje o spotkaniach ze zmartwychwstałym z biblii są dość sprzeczne?

Odpowiedz: Apostołowie widzieli pusty grób, a potem zobaczyli Jezusa zmartwychwstałego. Rozmawiali z Nim. Jedli i pili z Nim. Niewierny Tomasz, który chciał dotykać Jego ran nie miał wątpliwości. Potem Apostołowie zobaczyli jeszcze, jak wielką moc od Niego otrzymali. Jakich jeszcze mieli szukać dowodów? Odpowiadający bardzo przeprasza, ale ludzie którzy twierdzą, że Jezus faktycznie nie zmartwychwstał, tylko a w Apostołach zrodziła się taka wiara przedkładają to, co mieści się im w głowie ponad świadectwa świadków. W ten sposób można całą wspaniałość Ewangelii zredukowac do omamów... Tylko dlatego, ze coś wydaje się niemożliwe... Wobec cudu trzeba w pokorze klęknąć, a nie się nad nim mądrzyć... Co do sprzeczności w opisach zmartwychwstania... Różnice zawsze dotyczą spraw drugorzędnych. Często łatwo je wyjaśnić. Np. ile kobiet było u grobu. Dwie czy trzy? A jeśli najpierw przyszły dwie, a trzecia pięć minut po nich trzecia? W pamięci świadków drobiazgi mogły się zatrzeć. Zapamiętali dokładnie to, co najważniejsze: pusty grób i spotkania z Jezusem. Gdyby zaś kłamali, dokładnie uzgodniliby wersje... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-27 17:59:42

Pytanie: czy mogę zmienić imię które otrzymałem na bierzmowaniu ? jak tak to w jaki sposób, a jak nie to dlaczego ?

Odpowiedz: Wybierając imię wybierałeś patrona. Możesz oczywiście dziś modlić się do innego, ale imienia z bierzmowania się nie zmienia. W sumie i tak się go nie używa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-27 15:48:15

Pytanie: dlaczego Jezus ustanowił ofiarę swego ciała i krwi w czasie ostatniej wieczerzy paschalnej?

Odpowiedz: Pascha była pamiętką wyzwolenia Izraelitów z ziemi egipskiej i zawarcia przymierza na Synaju. W tę symbolikę wpisuje się Pan Jezus: dokonuje Nowej Paschy: przejścia ze śmierci do życia; przez swoją śmierć i zmartwychwstanie prowadzi nas z niewoli grzechu do wolności dzieci Bożych. I w swojej krwi zawiera z nami nowe i wieczne przymierze... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-27 13:40:30

Pytanie: Jestem z chłopakiem 3 lata,mielismy wspólne plany na przyszłość...ostatnio stwierdził,że nie tęskni jak kiedyś i nie czuje juz nic.. i najlepiej byłoby się rozstać, strasznie cierpię z tego powodu, nie mogę zmusic go do miłości, modlę się o naszą wzajemna miłośc, która wygasa... ale nie widzę zmian, czy warto walczyc kiedy bardzo sie kocha drugą osobę...???

Odpowiedz: Skoro tak zdecydował, to nie ma sensu trzymać go na siłę, bo potem może Ci to wypominać. Być może jeśli pozwolisz mu zdecydować on dostrzeże w Tobie kogoś tak wspaniałego, że nie będzie Cię chciał opuścić. Ale wcale oczywiście tak byc nie musi. Modlić zawsze się możesz. Jeśli to nawet niczego nie zmieni, to przynajmniej może dać Ci zrozumienie, pogodzenie się z krzyżem... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-27 12:34:20

Pytanie: Jak to jest możliwe, że jeden Bóg objawia się w 3 osobach? Czy tak naprawde nie modlimy sie do 3 różnych Bogów? Jak Jezus mógby modlić sie do Boga Ojca , jeśli to jest jedna i ta sama osoba? Bardzo prosze o odpowiedż na to pytanie , gdyż nurtuje mnie od bardzo dawna.

Odpowiedz: Taką prawdę przekazali nam Apostołowie, tak napisano w Biblii. Z pokorą przyjmujemy to, co powiedzieli nam Ci, którzy Jezusa znali osobiście... Wyjaśnienie tej prawdy znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego 238-256 (TUTAJ) J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-27 12:08:09

Pytanie: jaka jest zdanie Kościoła w sprawach tego typu jak z Terri Schiavo. czy skoro żyje ona przez 15 lat tylko dzięki maszyno, jest w stanie wegetacji, jej mózg jest obumarły to jak długo można ją pozostawiać w takim stanie i nie pozwolić jej umrzeć. pytam bo jestem ciekawy jak wygląda to z 'kościelnego' punktu widzenia

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ czy TUTAJ i koniecznie TUTAJ Co do stanu jej mózgu zdania są podzielone. Sami moglismy w telewizji zobaczyć, że osoba ta nie zachowywała się jak roślina. Skądinąd wiadomo, że podawano jej też morfinę, że potrafiła przełykać (będzie o tym artykuł w najnowszym Gościu Niedzielnym). I jedyną maszyna dzieki której żyła była sonda, przez którą podawano jej jedzenie. Sposób przyjmowania pokarmu o niczym w kwestii zycia i smierci nie świadczy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-27 10:45:14

Pytanie: W ostanim czasie uczestniczę dosyć często w mszach swiętych w których biorą udział poczty sztandarowe. Zapewne istnieje jakiś ceremoniał dotyczący zachowania się pocztów sztandarowych w kościele.Chętnie bym skorzystał z uwag dotyczących tego zagadnienia. Osoby które są w pocztach zachowują się bardzo różnie. Są momenty w mszy św. kiedy należy się ukłonić ewentulnie zdjąć nakrycie głowy.Byłem uczestnikiem takiej mszy św. że poczet jak wszedł do kościoła tak przestał całą mszę. Na koniec mszy kiedy ks.biskup udzielał błogosławieństwa nawet nie wykonali znaku krzyżą.Trochę to dziwne bo przecież na mszę św. przychodzą katolicy a nie ateiści.

Odpowiedz: Nie spotkaliśmy się z jakimis kościelnymi przepisami na ten temat. Sztandar na pewno powinno się pochylić podczas przeistoczenia i na słowa "oto Baranek Boży". Trudno aby trzymający sztandar wtedy przyklękał, ale stojący obok niego chyba jednak powinni. Wobec Boga cześć wobec sztandaru jest przecież niczym... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-27 00:10:50

Pytanie: gdzie znalezc uty oredzia wilkanocnego? "Weselcie sie juz zastepy aniolow w niebie..."?

Odpowiedz: Tekst znajdziesz TUTAJ . Nuty znajdziesz w Mszale... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 23:07:25

Pytanie: Szczęść Boże! Moje pytanie może nie jest za bardzo dotyczące wiary, ale chciałem się zapytać gdzie i kiedy w warszawie odprawiane sa msze w kościołach Rzymsko-katolickich w języku: francuskim, rosyjskim, angielskim i łacińskim? W miare możności prosze o odpowiedź! Z góry Bóg zapłać...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 22:46:58

Pytanie: jak najprosciej mozna wytlumaczyc istnienie Trojcy Świętej osobie niewierzącej, ktora usilnie próbuje zanegowac Jej istnienie, dla której niemozliwe jest zaakceptowanie Jezusa i Ducha Świętego jako Boga. Tak naprawde sama do konca tego nie rozumiem a nie mam sie do kogo zwrocic o wytlumaczenie. Dla muzulmanow niemozliwym jest zeby Jezus byl bogiem, zeby Bog skladal sie z 3 osob, a ja sama nie potrafie tego wytlumaczyc. 

Odpowiedz: To jest tajemnica wiary, której nie mozna zrozumieć, a najwyżej spróbować ją sobie wyjaśnić. Wierzymy w Trójce, bo tak uczyli Apostołowie, tak napisano w Piśmie Świętym... Najbardziej dokładne wyjasnienie znajdziesz w katechizmie Kościoła katolickiego 249-256 TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 21:42:45

Pytanie: Dlaczego w niektórych parafiach Uroczysta Rezurekcja jest już w Wielką Sobotę a nie w Niedzielę Wielkanocną???

Odpowiedz: Pan Jezus zmartwychwstał w nocy. Liturgia Wigilii Pachalnej rozpoczyna się w sobotę wieczorem (oby jak najpóźniej). Jest naturalną konsekwencją tej liturgii (gdzie świętujemy zwycięstwo Chrystiusa, śpiewamy Alleluja) ogłoszenie światu radości zmartwychwstania przez udział w procesji już w sobotę wieczorem. Przepisy dopuszczają jednak i jeden i drugi termin procesji... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 20:21:45

Pytanie: Mam pytanie, jestem z osobą ze śląska, ja sam nie pochodze z tego regionu, chociaż mieszkam blisko niego. Po wizycie w paru nawet Kościołach w tamtym regionie zauważyłem niewielkie różnice w sposobie odprawiania mszy, tak samo zdziwiło mnie to, że nie większość rodzin z tego regionu śląska nie ma w tradycji święcenia pokarmów w Wielką Sobotę a także Msza Rezurekcyjna odbywa się u nich w sobote o godzinie 19.00 a nie tak jak u mnie i okolicznych mnie parafiach w niedzielę wielkanocną o 6 rano. Wiekszość Kościołów w których byłem skupiała się w regionie Małopolski i ziemi kieleckiej, gdzie msze i obyczaje wyglądają prawie identycznie jak u mnie. Więc taka odmienność kulturowa jest dla mnie nowością. Pytanie moje wiąrze się z tym jakie mogą być dopuszczalne różnice w sprawach które wymieniłem wedle założeń Kościoła. Czy wytyczne dotyczące odprawiania Mszy dopuszczają jakieś, nie wiem jak to nazwać, może takie brzydkie określenie "odchylenia" od kanonów?? Proszę o odpowiedź. 

Odpowiedz: Hmmm... Mszę sprawuje się zawsze tak samo. W całej Polsce. Pewne trzeciorzędne sprawy mogą jednak wyglądać inaczej, jak choćby porządek procesji rezurekcyjnej. Nie jest to jednak regulowane żadnymi odgórnymi przepisami i trudno mówic, że inaczej odprawia się Mszę.. Co do wieczornej procesjii rezurekcyjnej... W sobotę wieczorem obchodzimy już Niedzielę Zmartwychwstania. Śpiewamy Alleluja, radujemy się. Trochę to dziwne, kiedy jakby o tym zapominamy i głosimy radość zmartwychwstania rano. Przepisy dopuszczają jednak i jeden i drugi termin procesji... Zresztą także na Śląsku w niektórych parafiach (np. w parafii odpowiadającego) odbywa się ona rano... Co do święcenia pokarmów... Na Śląsku ludzie chodzą poświęcić pokarmy jak wszędzie. Trzeba jednak pamiętać, że jest to dobry zwyczaj, ale w żadnym wypadku jakiś obowiązek. I tak do tego podchodźmy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 15:07:29

Pytanie: jesli sie ma watplliwosc czy grzech jest ciezki czy nie to czy mozna isc do komuni czy lepiej nei??

Odpowiedz: Jest zasada, ze w wątpliwości nie należy działać. Aby wątpliwość usunąć można się kogoś poradzić. Najlepiej kapłana. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 13:57:32

Pytanie: Czy książka pt "Kod Leonarda Da Vinci" Dana Browna jest oficjalnie zakazana przez Kościół? Jeśli tak, to na jakiej podstawie i czy czytając tą książkę, popełniam grzech?

Odpowiedz: Kościół nie zakazuje czytania żadnych konkretnych książek. Chrześcijanin ma swój rozum i swoje sumienie i nimi powinien sie kierować... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 13:02:17

Pytanie: Ostatnio przeczytałam komentarz do Ewangelii wg św. Jana gdzie napisano, że w 13,1-2 natchniony autor popełnił błąd. Synoptycy piszą że uczta była ucztą paschalną a Jan pisze, że proces i ukrzyżowanie Jezusa musiałyby mieć miejsce w czwartek. I jeszcze jedno w 13, 26 Jan pisze że Jezus moczy w misie kawałek chleba. I to podobno jest to nieprawda.Wtedy bowiem wytworzyłby się zakazany surowo kwas. Kto więc i po co wprowadził nas w błąd. Autor komentarza do Ewangelii św. Jana czy też apostoł? 

Odpowiedz: 1. Szkoda że nie piszesz o jaki komentarz chodzi... Problem daty śmierci Jezusa od dawna nurtował egzegetów, gdyż Synoptycy i Jan nie są tu zgodni. Różnice tłumaczy się dziś najczęściej istnieniem dwóch kalendarzy: saduceuszów i faruzeuszów albo księżycowego i solarnego. Być może jednak sprawę można wyjaśnić prościej: Jezus przyspieszył spożywanie Pachy albo dlatego, że część narodu tak czyniła (być może np, pielgrzymi) albo dlatego, że wiedział o swojej śmierci, a bardzo chciał jeszcze ustanowić Eucharystię... Jeśli uwzględnić pierwsze i trzecie wyjaśnienie wieczerza miała miejsce w czwartek, proces i śmierć w piątek. Przy drugiej hipotezie (kalendarz solarny) proces musiałby rozpocząć się już wcześniej i trwać dłużej... Sprawa jest diość skomplikowana. Dodatkowo utrudnia ją fakt, że żydzi liczyli początek nowego dnia od zachodu słońca dnia poprzedniego. Dokładniejsze wytłumaczenie znajdziesz m.in w książce E. Szymanka, Wykład Pisma Świętego Nowego Testamentu, Poznań 1990, s. 148-153. 2. Chodzi o to, że Talmud Babiloński zabraniał maczania chleba podczas uczty paschalnej właśnie z obawy przed kwasem (a ta wieczerzea miała się obywać bez niego). Trzeba jednak pamiętac o dwóch sprawach: praktyki w czasach Jezusa mogły być różne, a Jezus niekoniecznie musiał się do wszystkich, zatwierdzonych później, stosować (Talmud powstał już po Chrystusie). Po drugie, Jezus podczas tej uczty ustanawiał Eucharystię. Mamy więc do czynienia z nadaniem uczcie paschalnej nowego znaczenia (pamiątlka nowej Paschy, przejścia Jezusa przez śmierć do nowego życia), stąd i zachowanie Jezusa mogło odbiegać od przepisanych zwyczajami... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 12:32:06

Pytanie: co to sa żydowskie senioraty generalne ?

Odpowiedz: To nie jest portal historyczny. Ale o ile odpowiadający zdołał się zorientować była to jakaś forma samorządu Żydów w przedrozbiorowej Polsce, coś w rodzaju sejmiku... Proszę zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 11:26:25

Pytanie: grzech nieczystości

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 11:01:51

Pytanie: jak jest po aramejku/hebrajsku/lacinie/grece: "Alleluja!Jezus żyje!" lub "Pan zmartwychwstał, alleluja!"

Odpowiedz: Po łacinie: "Dominus resurrexit, Alleluja" Z innymi językami jest kłopot. Po pierwsze dlatego, że aramejski i hebrajski zna nie wiele osób. Po drugie: języki te posługują sie innym alfabetem i trudno w serwisie zachować oryginalna pisownię... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 09:38:52

Pytanie: Mój brat ma 22 lata. Ogląda sporo filmów pornograficznych kiedy jest w domu (studiuje poza miejscem zamieszkania). Ja wiem, że oglądanie tego typu filmów to grzech i zło, ale on chyba nie widzi w tym żadnego problemu. Prawie w ogóle nie rozmawiamy ze sobą. On już nie wierzy w Boga. Wiem, że ten fakt dzieje się od lat. Jak ja mam na to zareagować? Powiedzieć rodzicom? Myślę, że oni się tego domyslają. Mnie nie posłucha, bo jestem o parę lat młodsza.

Odpowiedz: Trudno w takich sytuacjach radzić. Nieznane są odpowiadającemu bliżej Twoje relacje z bratem. To, że prawie wcale nie rozmawiacie nie znaczy, że delikatna uwaga z Twojej strony jednak by go nie poruszyła. Zwrócenie uwagi rodzicom też mogłoby coś dać. Czy tak będzie na pewno? Brat jest dorosły... Tyle że i dorośli potrzebuja czasem napomnienia... Na pewno jednak możesz się za swojego brata modlić. Bardzo skuteczny bywa też post podjęty za człowieka pogrążonego w jakimś grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-26 01:59:21

Pytanie: czy grzech ciężki jest tożsamy z grzechem smiertelnym? czy można się z nich wyspowiadac?

Odpowiedz: Grzech śmiertelny i grzech ciężki to synonimy. Można uzyskać jego odpuszczenie. W normalnych okolicznościach dokonuje się ono przez sakramentalną spowiedź... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 23:17:15

Pytanie: bylem kiedys ministrantem. teraz mam obrzydzenie do kosciola i jego pracownikow.co by poeidzial Jezus?

Odpowiedz: Pan Jezus, wiedząc że ludzie sa grzeszni, o Kościele mówił "Kościół mój" (Mt 16, 48), a do prześladowcy chrześcijan "Dlaczego Mnie prześladujesz" (Dz 9,4)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 19:31:25

Pytanie: Żyszli różnych praw i zasad których Jezus nie przestrzegał (np.łamał szabat, albo nie pozowlił komuś kto chciał pójść za Nim iść i pożęgnać sięz rodziną - w narodzie gdzie szacunek dla rodziny był święty) Żydzi wierzyli że te prawa pochodzą od Boga - a Jezus je łamał. Czy Jezus był wierny bogu?

Odpowiedz: Cały spór Jezusa z faryuzeuszami i uczonymi w Piśmie dotyczył nie samego prawa mojżeszowego, ale jego zbyt rygorystycznej interpretacji i tworzenia wokół niego zwyczajów zaprzeczających jego istocie. Przytoczmy dwa przykłady: Lecz przełożony synagogi, oburzony tym, że Jezus w szabat uzdrowił, rzekł do ludu: Jest sześć dni, w których należy pracować. W te więc przychodźcie i leczcie się, a nie w dzień szabatu! Pan mu odpowiedział: Obłudnicy, czyż każdy z was nie odwiązuje w szabat wołu lub osła od żłobu i nie prowadzi, by go napoić? A tej córki Abrahama, którą szatan osiemnaście lat trzymał na uwięzi, nie należało uwolnić od tych więzów w dzień szabatu? Na te słowa wstyd ogarnął wszystkich Jego przeciwników, a lud cały cieszył się ze wszystkich wspaniałych czynów, dokonywanych przez Niego (Łk 13,14-17) I mówił do nich: Umiecie dobrze uchylać przykazanie Boże, aby swoją tradycję zachować. Mojżesz tak powiedział: Czcij ojca swego i matkę swoją oraz: Kto złorzeczy ojcu lub matce, niech śmiercią zginie. A wy mówicie: Jeśli kto powie ojcu lub matce: Korban, to znaczy darem /złożonym w ofierze/ jest to, co by ode mnie miało być wsparciem dla ciebie - to już nie pozwalacie mu nic uczynić dla ojca ni dla matki. I znosicie słowo Boże przez waszą tradycję, którąście sobie przekazali. Wiele też innych tym podobnych rzeczy czynicie. Mk 7, 9-13 Jezus na pewno więc przestrzegał prawa. Wskazywał jednak na to, że najważniejsze jest rozumienie jego ducha, a nie trzymanie się litery prawa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 16:44:39

Pytanie: Czy praca w dni świąteczne jest grzechem, skoro tak to czy lekarz biorący dyżur dobrowolnie w niedziele popełnia grzech? Czy motorniczy w tramwaju, który bierze nadgodziny i pracuje w niedziele grzeszy? Czy rolnik który żniwuje w święto grzeszy? Czy ksiądz który odprawie msze w niedziele grzeszy?

Odpowiedz: W niedzielę można wykonywać prace, któe z jakichś względów sa konieczne do wykonania. Zarówno praca lekarza, motorniczego tramwaju i księdza są bardzo potrzebne. Pewne wątpliwości może budzić praca na roli. Jeśli jednak okoliczności (zwłaszcza pogodowe) zmuszają do pracy w niedzielę, to nie ma wtedy grzechu... Katechizm Kościoła katolickiego tak sprawę pracy w niedzielę ujmuje (2184-2188): Jak Bóg "odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął" (Rdz 2, 2), tak również życie ludzkie składa się z pracy i odpoczynku. Ustanowienie dnia Pańskiego przyczynia się do tego, by wszyscy korzystali z wystarczającego odpoczynku i czasu wolnego, który mogliby poświęcić życiu rodzinnemu, kulturalnemu, społecznemu i religijnemu. W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia. Umiłowanie prawdy szuka czasu wolnego, a potrzeba miłości podejmuje uzasadnioną pracę. Chrześcijanie dysponujący wolnym czasem powinni pamiętać o swoich braciach, którzy mają te same potrzeby i te same prawa, a którzy nie mogą odpoczywać z powodu ubóstwa i nędzy. W pobożności chrześcijańskiej niedziela jest tradycyjnie poświęcona na dobre uczynki i pokorne posługi względem ludzi chorych, kalekich i starszych. Chrześcijanie powinni także świętować niedzielę, oddając swojej rodzinie i bliskim czas i staranie, o które trudno w pozostałe dni tygodnia. Niedziela jest czasem refleksji, ciszy, lektury i medytacji, które sprzyjają wzrostowi życia wewnętrznego i chrześcijańskiego. Świętowanie niedziel i dni świątecznych wymaga wspólnego wysiłku. Każdy chrześcijanin powinien unikać narzucania - bez potrzeby - drugiemu tego, co przeszkodziłoby mu w zachowywaniu dnia Pańskiego. Gdy zwyczaje (sport, rozrywki itd.) i obowiązki społeczne (służby publiczne itp.) wymagają od niektórych pracy w niedzielę, powinni czuć się odpowiedzialni za zapewnienie sobie wystarczającego czasu wolnego. Wierni powinni czuwać z umiarkowaniem i miłością nad tym, by unikać nadużyć i przemocy, jakie rodzą niekiedy rozrywki masowe. Pomimo przymusu ekonomicznego władze publiczne powinny czuwać nad zapewnieniem obywatelom czasu przeznaczonego na odpoczynek i oddawanie czci Bogu. Pracodawcy mają analogiczny obowiązek względem swoich pracowników. W poszanowaniu wolności religijnej i dobra wspólnego wszystkich chrześcijanie powinni domagać się uznania niedziel i świąt kościelnych za ustawowe dni świąteczne. Powinni wszystkim dawać widoczny przykład modlitwy, szacunku i radości oraz bronić swoich tradycji jako cennego wkładu w życie duchowe społeczności ludzkiej. Jeśli ustawodawstwo kraju czy też inne powody zobowiązują do pracy w niedzielę, to niech ten dzień będzie jednak przeżywany jako dzień naszego wyzwolenia, które pozwala nam uczestniczyć w owym "uroczystym zebraniu", w Kościele "pierworodnych, którzy są zapisani w niebiosach" (Hbr 12, 22-23). J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 13:29:24

Pytanie: Jestem po rozwodzie, byla żona wniosła o rozwód. Dlaczego nie moge przystepowac do Komunii Sw. Sąd Biskupi nie stwierdził ze moje malzenstwo bylo niewazne. Co mam robic? Potrzebuje Kosciola i mszy swiete waznej. Jak jednoczyc sie z Bogiem? Czuje sie odrzucony.

Odpowiedz: Na początku małą uwaga: jeśli nie wszedłeś w nowy związek z inną kobietą, nie ma żadnych przeszkód, byś przystępował do sakramentów. Nie popełniasz bowiem cudzołóstwa... Jeśli wszedłeś w taki związek... To co napisano powyżej tłumaczy stosunek Kościoła do tego rodzaju sytuacji. Jezus uczył, że z woli Boga małżeństwo jest związkiem nierozerwalnym. Kto wiążę się z innym partnerem popełnia cudzołóstwo (Mk 10)... Na temat wskazań dla duszpasterstwa osób w Twoje sytuacji (jest to więc oficjalny stosunek Kościoła do osób rozwiedzionych i żyjących w nowych związkach) przeczutać możęsz klikająć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 12:55:26

Pytanie: Moje pytanie dotyczy głośnej ostatnio sprawy pani Terry Schiavo. Jakie jest stanowisko Kościoła do tego typu spraw? Wiem, że tylko Bóg może odebrać życie, ale czy taka egzystencję możemy nazwać życiem ? A może właśnie Bóg chce ją powołać do Siebie a ludzie nie chca na to pozwolić ?

Odpowiedz: 1. Ludziom wydaje się czasem, że czyjeś życie może nie być warte życia i wtedy byliby skłonni czyjeś życie przerwać. Czy brak wyobraźni może być powodem, usprawiedliwiającym zabicie człowieka? A jeśli ktoś o Twoim życiu powie, czy można je nazwać życiem to co? 2. Proszę wybaczyć, ale chyba nie do końca wiesz o co w sprawie chodziło. Terri Schiavo została zagłodzona na śmierć, bo uznano że karmienie człowieka jest uporczywą terapią... Zobacz do artykułu zamieszczonego TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 12:44:48

Pytanie: 1.Od kiedy można powiedzieć "że grzechy sie licza"? czy od tego momentu kiedy dziecko, poznaje przykazania Boze i wie czego wedle prawa Bozego nie wolno? czy jeszcze wczesniej? mam 16 lat i od kilku dni dreczy mnie sumienie..mianowicie czy dziecko w wieku 6 lat poplenia juz grzechy? wydaje mi sie ze sa one nieswiadome, gdyz nie zna ono jeszcze prawa Bozego. Czy z grzechu popelnionego w wieku lat 6 dziecko powinno sie spowiadac? chodzi o grzech nieskromny, popelniony w tym wlasnie wieku. popelniony zostal, chyba nie do konca swiadomie i po namowie rowiesnikow. chodzi w tym momencie o moje osobe i o ten grzech ktory popelnilem w wieku 6 lat. nie pamietam czy spowiadalem sie kiedys z niego..nawet przed pierwsza komunia...teraz na rekolekcjach ksiadz mowil o spowiedzi swietokradzkiej, i po powroci do domu przypomianal mi sie ta sytuacja (wczesniej o niej wogole nie myslalem) zaczalem sie zastanawiac na tym..nie wiem czy ten grzech mial jakis wplyw na moje wczesniejsze spowiedzi..wczesniej nawet robiac rachunek sumienia nie pamietalem tego grzechu, az do tego czasu.co mam robic? czy popelnilem swietokractwo? prosze o szybka odpowiedz.szczesc Boze 

Odpowiedz: Bardzo trudno powiedzieć na ile 6 letnie dziecko odpowiada za swoje czyny, zwłaszcza jeśli chodzi o grzechy nieskromne. W tym jednak wieku dzieci już się spowiadają (praktyka wczesnej komunii). Zależy to chyba od konkretnego człowieka... Skoro przez te wszystkie lata nie byłeś świadom popełnionego niegdyś zła, to świętokradztwa nie popełniłeś. Aby sprawa dłużej Cię nie męczyła powiedz o niej przy najbliższej spowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-25 07:32:17

Pytanie: Czy mogę sie modlić za zmarłego męża czytając modlitwe z komputera czy mnie Bóg wysłucha

Odpowiedz: Taka forma modlitwy oczywiście jest dozwolona... Zwłaszcza jeśli nie masz tekstu modlitwy którą odmawiasz na kartce... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 21:37:51

Pytanie: Czy Bóg kochał tych pierworodnych synów w Egipcie którzy zginęli z jego woli - według dzisiejszego czytania Mszalnego (Wielki Czwartek)

Odpowiedz: Każdy człowiek umiera z woli Boga. Bo On jest Panem życia i śmierci człowieka. Zawsze trzeba pamiętać, że śmierć nie jest końcem życia człowieka Istnieje przecież życie wieczne... J

Pytanie z dnia: 2005-03-24 20:21:53

Pytanie: CZY W POŚCIE MOŻNA BAWIĆ SIĘ NA ZABAWACH?? I CZY KSIĄDz PROBOSZCZ MOZE UDZIELIĆ DYSPENsY W CZASIE POSTU BY BAWIĆ SIĘ NP NA SREBRNYM WESELU??

Odpowiedz: W Wielkim Poście prawo kościelne nakazuje powstrzymywać się od udziału w zabawach. Proboszcz może w tym względzie udzielić stosownej dyspensy, ale dlaczego niby miałby to zrobić? Musiałby ku temu istnieć naprawdę ważny powód... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 19:27:48

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Chciałabym wiedzieć wszystko o św. Marku i kiedy ma obchodzić imieniny Marek, urodzony 16 maja? Dziękuję.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 18:05:18

Pytanie: GDZIE MOŻNA ZNALEZĆ SPIS STRON INTERNETOWYCH PARAFII 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ albo na strony poszczególnych diecezji.... red.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 15:26:47

Pytanie: Co będzie z duszą dziecka, którego nie zdąrzono ochrzcić? Jak znaleźć swój cel w życiu, powołanie ?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ i TUTAJ 2. Powołaniem każdego człowieka jest miłość. Na różny sposób można ją realizować: czy to przez posługę ubogim czy to przez głoszenie Ewangelii, czy to przez wychowywanie dzieci. Miłość zawsze jednak jest ta sama. Jeśli szukasz swojego powołania, kochaj... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 14:10:59

Pytanie: Czy Jezus miał wiarę? Chodzi mi o to czy On WIEDZIAŁ czy WIERZYŁ w Boga. Kiedy był w Niebie, widział Boga - więc chyba raczej była to wiedza z własnego doświadczenia, a nie wiara

Odpowiedz: Skoro był Bogiem, to można powiedzieć, że wiedział... Wydaje się, że nie warto stawiać ostrą granicę między wiara a wiedzą. Proszę zwrócić uwagę, że nasza wiedza w ogromnej większości jest w gruncie rzeczy wiarą. No bo skąd wiadomo, że odbyła się bitwap od Grunwaldem albo że było coś takiego jak trzeci rozbiór Polski? Nikt z nas nie był swiadkiem tych wydarzeń. Ufamy ludziom, którzy tę wiedzę nam przekazali. A przecież mogli mieć jakieś powody, by kłamać (np. w kwestii Grunwaldu może chodzić o podniesienie na duchu Polaków podczas Kulturkampfu). Nie sprawdzamy także, czy np. potrawa serwowana nam jako pieczeń wołowa rzeczywiście pochodzi z tego zwierzęcia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 13:17:39

Pytanie: jak rozpoznać wyrzuty sumienia? moje wnętrze mnie bardzo "pali" i wszystko wskazuje, że to właśnie wyrzuty, jednak nie potrafie pprzypomieić sobie, czy i jaki grzech ciężki popełniłem

Odpowiedz: Skoro rozum mówi, że żadnego grzechu nie było, to nim należy się kierować. Może być tak, że sumienie wskazuje w ten sposób na jakiś zły czyn, co do którego nie chcesz uznać, że jest zły. Wtedy należałoby swoje postępowanie przemyśleć. Równie dobrze może to być jednak jakieś przewrażliwienie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 13:13:14

Pytanie: Boże Szczść!!! Mam jedno pytanko a raczej dwa : gdzie mogę w necie znalezć coś o Bractwie Kapłańskim św. Piusa X? I czy to prawda, że są oni objęci ekskomuniką???

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 12:38:22

Pytanie: Czy przyjęcie środka antykoncepcyjnego hamującego owulację działającego przez 90 dni jest grzechem ciężkim ?

Odpowiedz: Jest grzechem cięzkim przyjmowanie środków antykoncepcyjnych. Jeśli jednak ktoś przyjmuje jakieś środki w celach leczniczych, a czasowa bezpłodność jest jedynie skutkiem ubocznym działania danego leku, to nie ma żadnego grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 11:30:02

Pytanie: Przepraszam za moja dociekliwość, ale zastanawiam sie, dlaczego uzdrowiciele z Filipin sa negowani. Nie byłam u nich, ale przeciez maja oni moc uzdrawiaia, moze dał im ja Bóg(skoro modla sie do Niego), a my to odrzucamy.

Odpowiedz: Najprawdopodobniej mamy do czynienia albo z magią albo z oszukiwaniem ludzi (bezkrwawe operacje). W jednym i drugim wypadku trudno chrześcijaninowi zaakceptować tego typu praktyki... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-24 08:34:42

Pytanie: Własnie wróciłem ze Spowiedzi gdzie zapomniałem wyznac jeden grzech ciezki(tzn.grzch wyznałem ale zamiastr dwóch przykładów wyznałem jeden)przepomniał mi sie on gdy Ksiąedz zadawał pokute. Ja tego grzechu juz nie powiedziałem bo nie wedziałem czy w tej chcwili moge i troche sie wstydziłem tego grzechu ale gdybym wiedział ze mam go wyznac w tej chwili to bym to zrobił.Czy to grzech ze nie wyznałem go mimo ze sobie go przypomniałem?Oczywiscie zrobie to przy nastepej Spowiedzi.Bóg Zapłać

Odpowiedz: W wypadkach gdy przypomni się grzech cięzki można księdzu przerwać, ale rzeczywiście, nie zawsze ludzie mają odwagę tak zrobić. Spowiedź jest ważna. W następnej spowiedzi powino się ów grzech wyznać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 23:32:45

Pytanie: Witam, Ostatnio zastanawiam się nad kultem śiwętych. Czy modląc się do nich nie obrażamy czci Boga. No i pytanie czy święci mogą się za nas modlić do Boga? Podobne wątpliwości dotyczą kultu obrazów, figur, czy to nie jest bałwochwalstwo? Czy to, że mam odmnienne zdanie niż tradycja katolica, to grzech z kórego powinno się spowiadać? Prosiłbym o podanie jakiś źródeł i opracowań w tym temacie. Pozdrawiam Andrzej

Odpowiedz: 1. Co złego jest w tym, że prosimy kogoś o modlitwę? Co złego, że stawiamy sobie niektórych ludzi za wzór chrześcijańskiego życia? Przecież pod stwierdzeniem "kult świętych" nie kryje się w zasadzie nic innego. Proszę też zauważyć, że czcząc swiętych, zwłaszcza Maryję, czcimy Boga, który tak wielką łaską obdarza swoje stworzenia, który tak wspaniale działa w ludzkich sercach, że nas, słabych, potrafi doprowadzić na wyzyny świętości. 2. Wierzymy w życie wieczne. Ci, którzy zmarli, żyja nadal. Dlaczego więc nie mogliby wstawiać się za nami? Podobnie jak my modlimy się za tych, którzy są w czyśćcu. Kościół to nie tylko wierzący tu na ziemi. To także Ci, którzy przeszli już do wieczności. W bardzo znanym wyznaiu wiary, które odmawiamy podczas różańca (Skład Apostolski) mówimy: "wierze w świętych obcowanie"... 3. Nie czcimy figur czy obrazów, ale tych, których one przedstawiają. 4. Mieć odmienne zdanie a mieć wątpliwości to dwie różne sprawy. Odpowiadający ma nadzieje, że po tych wyjaśnienia łatwiej Ci będzie przyjąć, że taka praktyka w Kościele nie jest niczym złym. Oczywiście w swojej prywatnej pobożności nie musisz kultu świętych uwzględniać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 21:54:14

Pytanie: Szczęść Boże... mam pytanie... Ile trzeba mieć lat aby wstąpić do Seminarium ?? Być księdzem... Fakt... jestem jeszcze bardzo młody, bo jestem w Gimnazjum, ale kościół jest dla mnie wszystkim... kocham tam przebywać, kocham to miejsce... kocham pana Boga... ja kocham przedmiot "RELIGIA" Kocham... Tylko nie rozumiem innych ludzi... naprawde ich nie rozumiem... bo kiedy mowie, ze religia to naprawdę bardzo dobry przedmiot to oni się śmieją ... w ogole wysmiewaja sie, ze chodze codziennie do kosciola... naprawde ... ja tych ludzi nie rozumiem... :( Co to teraz się porobiło :( Ale wracając do rzeczy... co trzeba zrobić aby wstąpić do Seminarium... jakie szkoly trzeb askonczyc... prosze o odpowiedź... i z góry dziękuje za wysłuchanie...

Odpowiedz: Aby wstąpić do seminarium duchownego trzeba zdać maturę. Podobnie jak w sytuacji każdych studiów. Człowiek ma wtedy zazwyczaj ok 19 lat... 

Pytanie z dnia: 2005-03-23 20:19:16

Pytanie: JAKIE SĄ WARUNKI ODPUSTU ZUPEŁNEGO I KIEDY MOŻNA GO UZYSKAĆ

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 20:13:46

Pytanie: Odczuwam nieodparta potrzebe wiary w Boga a mimo to moj racjonalnie myslacy umysl nie jest w stanie pojac istoty istnienia Boga. Powoduje to uczucie pustki w mym sercu i zyciu. Jestem czlowiekiem dobrym, postepujacym moralnie czyli przestrzegajacym przykazan, w prawdzie mam problemy z 1. Prosze pomozcie! Zdaje sobie sprawe, iz sama musze uwierzyc, lecz nakierujcie mnie, przywroccie nadzieje... Pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 19:26:39

Pytanie: czy Jezus miał świadomość tego, jaki cel ma Jego śmierć - zwłaszcza w kontekście Jego słow: Boże mój, czemuś mnie opuścił?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 19:25:43

Pytanie: Przeczytałam artykuł do którego odsyła jedna z odpowiedzi - i jestem torchę zanipokojona. ("List", marzec 2005) "Kiedy uczniowie chodzili za Jezusem, chodzili za człowiekiem. Nie widzieli w Nim Boga (...) Po zmartwychwstaniu Apostołowie uwierzyli, że ten człowiek był Bogiem". Czyli dopiero po zmartwychwstaniu Jezus ujawnił się jako Bóg? Przeczytałam cały tekst i z tekstu wynika że nie miał pełnej świadomości tego że jest Bogiem - bo jego psychika miała przcież ludzkie ograniczenia. Swoją misję poznawał w sposób ludzki. Więc czy to jest tak że uczniowie przez cały czas myśleli że Jezus to tylko człowiek a dopiero po zmartwychwstaniu zupełnie nagle odkryli w Nim Boga? Czemu więc Ewangelie wskazują na coś innego - Jezus mówi: Ja i Ojciec jedno jesteśmy - przed swoją śmiercią

Odpowiedz: Uczniowie w wielu sprawach przed zmartwychwstaniem Jezusa nie rozumieli. Na przykład kilka razy Jezus zapowiadał swoją mękę, a oni nie bardzo w to wierzyli. Uczniowie nie rozumiejąc jednocześnie czasem bali sie Go pytać (Mk 9, 32). Tak mogło być częściej. Przecież Ewangelie czyta się w godzine, a Jezus prowadził swoją działalność znacznie dłużej. Na zadane przez Ciebie pytanie odpowiedziano już dziś dwa razy. Prosze więc zajrzeć do poprzednich odpowiedzi: TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-23 18:51:29

Pytanie: 1.Na jakiej podstawie chrześcijanie wierzą w bóstwo Jezusa? Nie proszę o udowodnienie tego - tylko o podanie podstaw. Jak to się stało że uczniowie zobaczyli w Jezusie Boga? Że Go za Boga uznali? Czy sam Jezus podał się za Boga? Czy też uczniowie to wydedukowali - że skoro ktoś odpuszcza grzechy, czyni cuda itp. to jest Bogiem? 2. Patrzę na ludzi i nie wiem jak to możliwe że człowiek pomieścił w swej psychice wiedzę o tym, czym jest Bóg - bo jeśłi chrześcijanin wierzy, że Jezus - Człowiek wiedział że jest Bogiem, to znaczy też, że znał wszystkie Boże tajemnice. Czyli człowiek pomieścił w swej psychice Boga. Czyli to zdecydowanie nie był zwykły człowiek. Z kolei jeśłi wiedział wszystko, to np. nigdy się nie potknął, bo przecież wiedział że na ulicy leży kamień, o który się potknie. A jeśli nie wiedział, to nie był wszechwiedzący, a Bóg jest wszechwiedzący. A propos pierwszego pytania: Skoro uczniowie widzieli Jezusa, który nie jest wszechwiedzący, to jak zobaczyli w Nim Boga?

Odpowiedz: 1. A niby skąd odpowiadający miałby mieć wgląd w procesy psychiczne Apostołów, które doprowadziły ich do uznania w Jezusie Boga? Najprawdopodobniej zrozumieli to głównie dzięki tym wszystkim wydarzeniom i spotkaniom z Nim, jakie miały miejsce po zmartwychwstaniu. Łukasz pisze, że Jezus oświecił ich umysły, aby ozumieli Pisma (Łk 24, 47). Na pewno dane im było wtedy spojrzeć na Jezusa głębiej... 2. Jezus był prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem. W jednej osobie. Dlatego choć wiedział wszystko i był niecierpiętliwy, jednak doznawał trwogi, prawdziwie cierpiał. Zapewne także zdarzyło mu sie potknąć o kamień. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 18:17:06

Pytanie: jaki jest stosunek Koscioła do kwestii homoseksualizmu itp. bardzo mnie to nurtuje, gdyż nie rozumiem, jak nasza wiara może zabraniać komus miłości. proszę o krótkie wyjaśnienie. z góry dziękuję. Z Panem Bogiem!

Odpowiedz: Zabraniać miłości? Hmmm... Przecież przyjaźń też jest formą miłości. Podobnie z miłością rodzicielską, braterską itp. To nie jest zabranianie miłości, ale brak zgody na to, by udawać małżeństwo. Związek ten z natury swojej skierowany jest na zrodzenie potomstwa. Z oczywistych przyczyn w związku homoseksualnym nie jest to możliwe... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 16:21:23

Pytanie: Jak mam się przyjaźnić z kimś o kim nawet nie mogę mieć pewności czy istnieje?

Odpowiedz: Staraj się więc najpierw zyskac tę pewność. Ale nie szukaj tylko rozumem, ale i modlitwą: mów do Boga, pytaj Go czy istnienie. Wtedy łatwiej go znajdziesz... Zwróć uwagę, że w życiu rzadko miewamy w jakimś względzie pewność, a wybieramy to, co bardziej prawdopodobne. Na przykład nie mamy pewności, że autobus lini nr 6 przyjedzie na przystanek o godzinie 8.34, a jednak kiedy chcemy nim gdzies pojechać wszystko robimy tak, jakby przyjechać miał. Człowiek nie jest pewien, czy samolot którym leci nie spadnie na ziemię, a mimo to ryzyko lotu podejmuje. Nie wiemy na pewno, czy zjadane przez nas lody nie są zatrute gronkowcem, a jednak je jemy. Podobnie powinno być z wiarą. Powinniśmy wybierać to, co bardziej prawdopodobne, a nie cieniem wątpliwości uzasadniać swoją odmowę... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-23 16:20:43

Pytanie: Przeczytałam w czasopismie "LIST" że Jezus jako prawdziwy człowiek miał ograniczoną wiedze i jakby stopniowo dowiadywał się jaka jest Jego misja. Skoro więc miał ludzką wiedzę - to był też omylny. Czy mógł się pomylić w rozeznawaniu Swojej misji? Czy mógł się pomylić co do Swojej tożsamości (bycia Bogiem)?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć: rozważania na temat samoświadomości Jezusa w sytuacji, gdy mamy w ręku jedynie Ewangelie spisane przez jego uczniów już po Zmartwychwstaniu, to zwykłe mądrzenie się. Gdy rzecz dotyczy odkrywania misji, można się z tym jeszcze zgodzić (choćby na podstawie sceny kuszenia na pustyni). W kwestii ewentualnej pomyłki Jezusa co do Jego boskości nic sensownego nie można powiedzieć... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 15:52:49

Pytanie: 08.03.2005 pytałam czemu Bóg nie weźmie wszystkich chrześcijan od razu do Siebie. Rozumiem już że nie byłoby wtedy kogos, kto byłby "solą ziemi". Ale nadal nie rozumiem po co ludzie w ogóle (nie tylko chrześcijanie) życją na ziemi, skoro tak naprawdę całe życie jest przygotoweaniem na wiecznośc, to po co w ogóle czekanie na nią? Czemu Bóg od razu nie bierze nas do Siebie tylko karze żyć na ziemi? Wielu poboznych chrześcijan nazywa ziemię "wygnaniem" - dlaczego więc to wygnanie?

Odpowiedz: Przepraszam. Czy w poprzedniej odpowiedzi tego nie napisano? Przecież przytaczasz jej istotny fragment... Kto głosiłby Ewangelię tym, którzy nie wierzą? W jaki sposób mieliby otrzymać szansę uwierzenia? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 14:22:40

Pytanie: Jak rozumiec gloszone przez kosciol pojecie zycie w ubostwie? Czy ciezka praca, zarabianie pieniedzy, budowanie domow, wyjazdy na wakacje itd maja sens? Czy to prawda ze dobry chrzescijanin powinien ograniczyc sie do minimum 'jesc zeby przezyc'? Czy pojecie zycia w wierze nie gryzie sie z pojeciem nowoczesnosci?? Gdzie mozna poczytac o takch zagadnieniach??

Odpowiedz: Odpowiadający proponuje inne rozwiązanie. Trzeba chyba życie traktować jako służbę. Swoją pracę też. Jeśli będzie przynosiła ona pieniądze, to w porządku. Nie ma jednak sensu szukać ich za cenę zatracenia tego, co w życiu istotne... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-23 11:28:21

Pytanie: jak czytac "Potege podswiadomosci" Murphiego?

Odpowiedz: Pytanie czy w ogóle czytać. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 10:03:11

Pytanie: http://www. (...) Co o tym sądzicie? Przecież to zwykłe kpiny. 

Odpowiedz: Zgadza się. To są kpiny.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 09:45:51

Pytanie: rozstalam sie z narzeczonym po trzech latach znajomosci wlasnie dlatego, ze bardzo duzo i bardzo czesto sie klocilismy... probowalismy juz wielu sposobow na to, zeby przestac - nic nie wychodzilo i stworzlismy toksyczny zwiazek... chociaz na prawde bardzo sie kochalismy. Czy bylo inne wyjscie? dla nas rozstanie bylo strasznym ciosem, ale oboje nie moglismy sobie wyobrazic wzpolnej rodziny... ciagle klotnie, dzieci najbardziejby ucierpialy. rozstalismy sie z rozsadku. poddalismy sie, bo juz nic nam nie pomagalo. czy bylo inne wyjscie?

Odpowiedz: Trudno podejmować tego typu decyzje za kogoś. Tym bardziej, jeśli zupełnie się kogoś nie zna. Skoro tak zdecydowaliście, to widać inne wyjście nie wchodziło w rachubę. Może za jakiś czas, gdy oboje nad sobą popracujecie, gdy swoją miłość postawicie nad spory, będziecie mogli do siebie wrócić... Bo tak naprawdę w narzeczeństwie trzeba zwrócić szczególną uwagę nie na wychowanie partnera, ale samego siebie. Z dobrym człowiekiem nawet osobie niezbyt dobrej będzie się dobrze żyło. Z osoba konfliktową nawet anioł nie wytrzyma... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 03:29:08

Pytanie: Czy nie czynienie znaku krzyża przed jedzeniem ze wstydu jest grzechem ciężkim? Albo czynienie, ale tak, by nikt nie widział? Zmagam się z tym już od dawna. Ostatnio byłam u babci z rodziną i specjalnie sobie usiadłam tak, by najmniej osób mnie widziało. Gdyby to było grzechem ciężkim to musiałabym codziennie chodzić do spowiedzi. Choć i tak widzę postęp. Dawnije żegnałam się tylko w domu, potem w szkole by nikt nie widział, ostatnio udało mi się kiedy ktoś na mnie patrzył, ale są jeszcze takie momenty kiedy czynię ten znak krzyża ale hm... tak jak u babci, tak jakby się chowam. Pan Bóg daje mi tyle sił, a ja i tak... Nawet przy przyjaciółce się wstydziłam, a przecież żyję w środowisku ludzi wierzących... 

Odpowiedz: Trudno Twoje postępowanie uznać za grzech ciężki, tym bardziej że starasz się przełamać. Pracuj nad tym dalej. I pamiętaj, nie ma się czego wstydzić. A Jezus do tych, którzy do niego się przyznają, przyzna się przed naszym Ojcem w niebie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-23 00:46:47

Pytanie: u mnie w parafii ksiadz pali papierosy. nie wiem czy to ok. co o tym sadzicie? a czy jak ksiadz nie zyje w celibacie to czy nadal ma prawo nazywac sie ksiedzem? czy ksieza moga sie upic, czy to dla nich grzech? 

Odpowiedz: 1. Palenie papierosów prze człowieka dorosłego jest znacznie mniejszym złem, niż palenie prze kogoś dorastającego. Wiele zależy od tego ile ktoś wypala, ale jeśli nie za dużo, to trudno mówic o poważnym złu... 2. Co znaczy "ksiądz nie żyje w celibacie"? Celibat to życie w bezżeństwie. Jeśliby próbował zawrzeć małżeństwo cywilne grożą mu kościelne kary, a raczej trudno to ukryć... 3. Pijaństwo jest grzechem. Zarówno dla osoby świeckiej jak i dla księdza. J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-23 00:44:20

Pytanie: hej. mam 15 lat i chcialabym sie dowiedziec czemu branie narkotykow to grzech. przciez w biblii nigdzie tak nie pisze. wiem ze powiecie ze to zabijanie, ale przeciez jezeli ktos to kontroluje i np. pali od czasu do czasu trawke albo powacha klej to przeciez sie nie zabija. 

Odpowiedz: Narkomania jest chorobą śmiertelną. Akurat wąchanie kleju dość szybko na cmentarz prowadzi, powodując już wcześniej uszkodzenia mózgu. Jest więc to poważne szkodzenie sobie na zdrowiu. Nawet jeśli ktoś zażywa tzw miękkie narkotyki nie jest w dużo lepszej sytuacji. Narkotyk zabija bowiem na wiele różnych sposobów: a) wprost szkodzi zdrowiu b) powoduje, że cżłowiek traci kontrolę nad sobą, a to zwiększa ryzyko nieszczęśliwego wypadku (niebezpieczna jazda samochodem, wpadnięcie pod samochód itp) c) uzależnia, co prowadzi między innymi wcześniej czy później do konfliktów z prawem i kontaktów z niebezpiecznymi osobnikami. Proszę zwrócić uwagę, że używanie narkotyków prowadzi też czesto do okradania swoich bliskich... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 22:59:07

Pytanie: Mam od jakiegoś czasu poważne kłopoty ze zrozumieniem intencji i celu działania pewnej osoby, którą znam od kilkunastu lat i z którą od kilku lat wspólnie prowadzę pewne bardzo ważne publiczne przedsięwzięcie. Mam podejrzenia, że osoba ta podejmuje decyzje opierając się na nietrafnej analizie okoliczności. Pytam tę osobę o jej intencje, mówię jej o swoich wątpliwościach, ale ciągle nie dochodzimy do porozumienia. Chociaż wydaje mi się, że to ja w tym sporze mam rację, to jednak męczą mnie myśli, że może jednak się mylę i że powinnam pozwolić tej osobie działać według jej koncepcji. Z drugiej strony wydaje mi się, że realizowanie mojego widzenia rzeczy przyspieszy rozwiązanie bardzo poważnego społecznego problemu. Jak rozpoznać, kto z nas jest bliższy prawdy? Jak nie dać się uwieść pysze? 

Odpowiedz: Najlepiej poddać swoje sprawy osądowi jakiejś mądrej osoby. Bez znajomości problemu nie sposób cokolwiek radzić czy rozstrzygnąć... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 21:54:44

Pytanie: Szczęść Bożę. Proszę mi powiedzieć kiedy w czasie mszy św.należy się przeżegnać?Nie każdy to robi równocześnie.Po jakich słowach to robić?Z góry dziękuję. Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Znak krzyża czynimy na początku Mszy (na słowa: " W imie Ojca i Syna i Ducha Świętego"), na błogosławieństwo ("Niech was błogosławi Bóg wszechmogący Ojciec i Syn i Duch Święty"). Mały znak krzyża na czole, ustach i sercu robimy przed Ewangelią, na słowa kapłana: "słowa Ewangeli według świętego... " J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 21:18:18

Pytanie: Prosze o odpowiedź. bylam przez lata chrześcijanką, po części w wyniku studiów psychologicznych po części nie wiem z jakiego powodu utraciłam wiarę, całą w istnienie Jego. od kilku lat jestem pusta i obolała, nie widze żadnego sensu dookoła. Bardzo chciałabym znów móc wierzyć ale nie potrafię. próbowałąm się modlić, szukąć, medytować. Co moge zrobić by odzywkać wiarę, jakiekolwiek poczucie że Bóg jest, że nie jest tylko naszą psychiczną potrzebą. Bardzo proszę o pomoc, już nie mam siły tak dłużej. Dziękuje.

Odpowiedz: W takiej sytuacji trudno o jakąś uniwersalną radę. Być może pomogło by zaangażowanie się jakąś wspólnotę, np. Odnowę w Duchu Świętym neokatechumenat... Można też starać się porozmawiać z kimś, kto pomoże rozwiać wątpliwości, kto pomoże usunąć powody, dla których porzuciłaś wiarę. Bardzo często tym powodem jest grzeszne życie. Porzucenie zła, szczera spowiedź, bardzo w takich sytuacjach pomagają... Na pewno też trzeba prosić Boga o łaskę wiarę. Brzmi to może paradoksalnie (niewierzący ma prosić o wiqarę), ale chyba to sposób... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 20:13:39

Pytanie: mam pytanko: jeśli mój kolega(chyba niewierzący) ma kradziony rower i czy jeśli go dotkne albo popilnuje to czy mam grzech i czy ciążki. 2. jesli sie troche na tym rowerze przejade to czy mam grzech i cy ciężki. rower jest dośc wartościowy. prosze napisac odpowiedź na oba pytania. Z góru dziekuje i pozdrawiam

Odpowiedz: Skoro wiesz że jest to rower kradziony i na dodatek cenny, to czy nie powinieneś upomniec kolegę? A w razie potrzeby poinformować kogo trzeba? Problem bowiem nie w dotykaniu czy jeżdżeniu na tym rowerze, ale braku upomnienia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 19:34:20

Pytanie: Witam!!! Jestem Matka całkowicie niepełnosprawnej 13-sto letniej dziewczynki. Chciałam się dowiedzieć czy moja córka może przystapic do Komunii. Zaznaczam, że jest całkowicie ciepełnosprawna, nie komunikuje się z nami, zadnych czynnosci nie wykonuje samodzielnie . Pytam bo ostatnio ktos mi zarzucił, że zaniedbałam te sprawę. 

Odpowiedz: Wszystko zależy od tego, czy dziecko używa rozumu w tym stopnium, by mogło odróżnić Chleb Eucharystyczny od zwykłego opłatka. Jeśli nie, nie powinno przystępować do Komunii. W razie wątpliwości najlepiej poradzić się jakiegoś kapłana, najlepiej takiego, który dziecko zna... Prawo kanoniczne (kanon 913 i 914) tak to ujmuje: Kanon 913 § 1. Dzieci wtedy można dopuścić do Komunii świętej, gdy posiadają wystarczające rozeznanie i są dokładnie przygotowane, tak by stosownie do swojej możliwości rozumiały tajemnicę Chrystusa oraz mogły z wiarą i pobożnością przyjąć Ciało Chrystusa. § 2. Jednakże dzieciom znajdującym się w niebezpieczeństwie śmierci wolno udzielić Najświętszej Eucharystii, gdy potrafią odróżnić Ciało Chrystusa od zwykłego chleba i mogą z szacunkiem przyjąć Komunię świętą. Kanon 914 - Jest przede wszystkim obowiązkiem rodziców oraz tych, którzy ich zastępują, jak również proboszcza troszczyć się, ażeby dzieci, po dojściu do używania rozumu, zostały odpowiednio przygotowane i jak najszybciej posiliły się tym Bożym pokarmem, po uprzedniej sakramentalnej spowiedzi. Do proboszcza należy również czuwać nad tym, by do Stołu Pańskiego nie dopuszczać dzieci, które nie osiągnęły używania rozumu albo jego zdaniem nie są wystarczająco przygotowane. Z tego co Pani pisze wynika, że Pani córka raczej nie jest w stanie spełnić wymogów stawianych przyjmującym Komunię. Proszę więc nie czynić sobie wyrzutów... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 18:31:45

Pytanie: Ostatnio wdałam się w polemikę ze Świadkami Jehowy. Zapytałam dlaczego odrzucając dogmat Trójcy Świętej jednocześnie w czasie Chrztu na Tę właśnie Trójcę się powołują (ja Ciebie Chrzczę w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego). Kolejnym tematem,który poruszyłam było odrzucenie przez Świadków boskości Chrystusa . Chciałąbym dowiedzieć się jakie są główne założenia postulowane przez Świadków Jehowy,które jednocześnie są absolutnie niezgodne z naszą wiarą. Przecież oni odpowiedź na wszystko znajdują w Piśmie Świętym,boję się że następnym razem zabraknie mi argumentów by obronić swoje przekonania religijne.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 17:02:26

Pytanie: Czy Jezus umarł też za Australopiteków czy neandertalczyków? Podobno neandertalczycy byli pierwszymi osobnikami które używały symboliki religijnej,itp.Wiadomo, że tylko stworzenia z duszami duchowymi mogą czuć potrzebę Boga.

Odpowiedz: Jeśli australopitek czy neandertalczyk byli ludźmi w teologicznym tego słowa znaczeniu, to Jezus umarł także za nich... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:56:26

Pytanie: Czemu w niektórych kościołach na procesjach Bożego Ciała najpierw idą mężczyźni, potem kobiety; na Mszach świętych istnieje kolejność przystępowania do Komunii: dzieci, mężczyźni, kobiety. To nie plotka tylko fakt, wiem że tak nie jest wszędzie ale są kościoły gdzie tak jest. Dyskryminacja?

Odpowiedz: Kiedyś w kościołach mężczyźni i kobiety rzeczywiście stali osobno. Zapewne po to, by skupić się na modlitwie, a nie np. na ukochanym czy ukochanej. Dopatrywanie się w tym dyskryminacji (kogo: mężczyzn? dzieci?) to gruba przesada... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:43:21

Pytanie: Jak długo żył św.Jan? Bo podobno Ewangelia Jana powstała dopiero pod koniec I wieku, a Jezus umarł ok.30 r., więc czy to Jan spisał Ewangelie?

Odpowiedz: Święty Jan Apostoł zmarł na początku panowania cesarza Trajana (97-117), czyli ok 100 roku. Jeśli był młodszy od Jezusa (np. miał ok 20 lat w czasie publicznej działalności Jezusa) to nie ma nic nadzwyczajnego w tym, że tworzył pod koniec I wieku... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:41:46

Pytanie: Skoro Jezus jest Bogiem - to czemu nie pozwala nazywać się dobrym twierdząc, że tylko Bóg jest dobry? Nie podważam tego że Jezus jest Bogiem, po prostu nie rozumiem tego fragmentu

Odpowiedz: Jezus nie zakazuje nazywać się dobrym, ale wskazuje, że dobry jest Bóg. Równie dobrze można ów tekst zinterpretować w ten sposób, że Jezus sugeruje owemu człowiekowi, że powinien w nim odkryć Boga... Więcej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:40:46

Pytanie: Czy o Bogu można powiedzieć że jest Osobą? Bo On jest w Trzech Osobach - więc czy można o Bogu powiedzieć OSOBA (jedna)

Odpowiedz: Bóg to trzy Osoby i jedna natura. Najlepiej wyjaśnia to Katechizm Kościoła katolickiego 249-256. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:39:55

Pytanie: Czemu genealogie Jezusa z róznych Ewangelii są sprzeczne ze sobą?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:38:54

Pytanie: Czy Jezus umarł za bluźnierstwo czy też raczej za łamanie prszepisów (typu łamanie szabatu)

Odpowiedz: Proszę zajrzeć do odpowiedniego fragmentu Biblii i samodzielnie na to pytanie sobie odpowiedzieć. Mt 20, 60-66. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:37:34

Pytanie: Rozumiem że Jezus jest pośrtednikiem i dlatego nie modlimy się przez Ojca do Jezusa, tylko odwrotnie. Ale czy w ogóle możemy modlić się do Jezusa (uczynić Go celem naszych modlitw) czy też zawsze celem modlitwy ma być Bóg Ojciec (modlitwa do Ojca przez Jezusa). Wydaje mi się że o takiej właśnie modlitwie (do Ojca przez Jezusa) mówi Biblia. Ale tego nie rozumiem - skoro wszystkie osoby Trójcy Św. są "równe"

Odpowiedz: Wyjaśniono to w Katechizmie Kościoła katolickiego 2616: "Modlitwa skierowana do Jezusa jest już wysłuchiwana przez Niego w czasie Jego działalności przez znaki, które uprzedzają moc Jego śmierci i zmartwychwstania: Jezus wysłuchuje modlitwy pełnej wiary wyrażonej w słowach (trędowaty; Jair; kobieta kananejska; dobry łotr) lub też w milczeniu (niosący paralityka ; kobieta cierpiąca na krwotok, która dotknęła Jego szaty ; płacz i wonne olejki grzesznicy). Usilna prośba niewidomych: "Ulituj się nad nami, Synu Dawida!" (Mt 9, 27) lub "Jezusie, Synu Dawida, ulituj się nade mną!" (Mk 10, 48), została przejęta w tradycji Modlitwy Jezusowej: "Panie, Jezu Chryste, Synu Boga, zmiłuj się nade mną, grzesznikiem!" Jezus zawsze wysłuchuje modlitwy, w której ludzie z wiarą proszą o uzdrowienie z niemocy lub odpuszczenie grzechów: "Idź w pokoju, twoja wiara cię uzdrowiła!" Święty Augustyn wspaniale podsumowuje trzy wymiary modlitwy Jezusa: "Modli się za nas jako nasz Kapłan; modli się w nas, bo jest Głową Ciała, którym jesteśmy, a modlimy się do Niego, bo jest naszym Bogiem. Rozpoznajmy więc w Nim nasze głosy, a Jego głos w nas samych". J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 16:34:34

Pytanie: Apokryfy podają mnóstwo związanych z Jezusem historii, pełnych fantazji, które Kościół odrzucić, uznając za niezgodne z rzeczywistością. Po co więc w ogóle pisano apokryfy skoro nie było w nich prawdy? Przecież rozpowszechnianie nieprawdziwych historii o Jezusie zmniejszało wiarygodnośc Ewangelii - bo ktoś np.usłyszał o Jezusie, który lepił gołąbki z gliny, a być może ten ktoś znał Jezusa jako dziecko i wiedział, że to nie jest prawda. Trudno aby uwierzył w inne opowieści o Jezusie.

Odpowiedz: Powodem pisania tego rodzaju opowieści (bo tylko niektóre apokryfy tego rodzaju informacje podają) było zaspokojenie ludzkiej ciekawości. Dziś też wielu zadaje pytanie, co Jezus robił między swoim narodzeniem a rozpoczęciem publicznej działalności, dlaczego Ewangelie o tym milczą. Ich autorzy (Kościół ich nigdy nie uznał za prawdziwe) chyba się nie zastanawiali nad przedtawionym przez Ciebie problemem... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 15:40:36

Pytanie: Gdy Łucja zapytała w Fatimie Matkę Bożą o swoją zmarłą znajomą Amelię, ta odpowiedziała, że pozostanie w czyśćcu aż do końca świata. Jak to możliwe, żeby taka prosta dziewczyna, mająca wg Łucji ok. 18-20 lat, będzie musiała cierpieć tak długo?

Odpowiedz: Nie wiemy o kogo chodziło i jakie grzechy miał na sumieniu. Zostawmy sąd Bogu. Jego wyroki nie zawsze są nieodwołalne, co unaoczniło nam niedokładne spełnienie się (jak się wydaje) trzeciej tajemnicy Fatimskiej... Nasze modlitwy naprawdę wiele mogą... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 14:33:54

Pytanie: Czy to nie dziwne, że ks. M. Kaszowski cytuje na swoich stronach Vassulę Ryden, np. http://www.teologia.pl/m_k/zag08-2c.htm Skoro objawienia te nie zostały uznane przez Kościół to nie powinny być używane do wyjaśnienia czy ilustracji prawd katechizmowych. A może się mylę?

Odpowiedz: Nie myli się Pan. Ale jest to prywatna strona i jej autor umieszcza na niej co chce... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 13:42:13

Pytanie: jaka jest ocena kościoła przypadku Terry Schiavo z USA czy ona jest faktycznie rosliną i można ją zabić czy przeciwnie co mówi moralność Kościoła Katolickiego na ten temat 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 12:01:33

Pytanie: Co sadzisz na temat Ruchu Rodzin Nazaretańskich.. rodzina mojego narzeczonego należy do tego Ruchui w sumie dzieki narzeczonemu sie nawróciła.. podoba mi sie ich wsapniałe zaufanie i to, ze maja tych samych spowiedników czyli kierowników duchowych.. .a drugie pytanie to wspolne mieszkanie.. MIeszkam z narzeczonym, razem sprzątamy, gotujemy ale nie wspólżyjemy i nie uprwaiamy zadncyh pieszcot ani nie apiemy sie wspólnoe.. nic. Czy to tez grzech?

Odpowiedz: 1. Skoro jest to ruch trwający w Kościele, to można jego działalność tylko popierać. Więcej znajdziesz TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-03-22 09:37:21

Pytanie: Moje pytanie dotyczy poruszanego już tematu konkubinatu. Interesuje mnie sytuacja, w której studenci mieszkają razem, ale jako lokatorzy, czyli aby mniej płacić za mieszkanie, przy czym są parą. Czy wtedy ich związek też oznacza konkubinat?

Odpowiedz: Jak już pisaliśmy, swoją postawą a) poważnie narażają się na grzech nieczystości b) dają innym zgorszenie. W żadnym wypadku młodzi przed ślubem nie powinni mieszkać razem. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 09:34:49

Pytanie: "Będziesz kochał bliżniego swego jak siebie samego." Takie jest przykazanie, a co w przypadku, gdy ktoś nie nawidzi samego siebie, uważa się za mało wartościowego, gardzi samym sobą?

Odpowiedz: Wtedy jest jeszcze przykazanie Jezusa: "abyście się wzajemnie miłowali, jak ja was umiłowałem"... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 07:49:46

Pytanie: Wiem że Żydzi nie uznali w Jezusie Boga. Ale czy oni w ogóle wiedzieli że Jezus uważał się za Boga? Zdziwiło mnie to, co pisał o Jezusie Józef Flawiusz, który nie wspomina o tym, co dla Żyda było największym bluźnierstwem - że człowiek uznał się za Boga. Jeśli Jezus rzeczywiście się za Boga uważał, to Żydzi na pewno zwróciliby na to uwagę. jeśli nie - to stawia pod znakiem zapytania, czy czy tto Jezus podawał sięza Boga, czy też wymyślili to później Jego uczniowie.

Odpowiedz: Czy pytający wie co Flawiusz na temat Jezusa w ogóle napisał? Bo jeśli tak, to pytanie budzi zdumienie. Flawiusz w swoim dziele umieścił tylko dwie wzmianki, w tym jedną uważa się za tekst zmieniony przez późniejszych kopistów chrześcijańskich. Widocznie Flawiusz nie uznał za stosowne o Jezusie więcej pisać. Dlaczego więc miałby szczegółowo zajmować się jego nauką? Pierwszy tekst (ten uważny za poprawiony przez chrześcijan) znaleźć może TUTAJ . Droga to jedynie stwierdzenie, że Jakbu był bratem Jezusa... Podobnie jest w innych pismach Żydów tego czasu. Jezus jest pomijany, a jeśli już się o Nim wspomina to po to, by Go wyśmiać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-22 07:42:37

Pytanie: Kto to była Bazylides (autor jakiejś herezji)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 23:11:43

Pytanie: Dzisiaj, tj. 21 marca, w Kalendarzu międzyreligijnym, na głównej stronie Wiary znalazłem taką informację: WIELKI PONIEDZIAŁEK, św. Mikołaja (pust), św. Benedykta (mn). Co znaczą te skróty w nawiasach?

Odpowiedz: Pust, tu pustelnik, mn to mnich... red.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 22:28:00

Pytanie: Szczesc Boze, mam pewne pytanie, chcialabym sie dowiedziec dlaczego Pan Jezus na krzyzu powiedzial ze Jego Ojcic go opuscil?? Nurtuje mnir to pytanie

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 21:12:55

Pytanie: Pracuję w aptece.Co mam zrobić gdy muszę wydać lek wczesnoporonny (jest taki dostępny na rynku, choc niektórzy temu zaprzeczają) lub spiralę wewnątrzmaciczną? Jest to zlecone przez lekarza na recepcie. 

Odpowiedz: Zdaje się, że nie masz wielu możliwości przeciwstawienia się złu. Odpowiedzialność za czyn spada przede wszystkim na lekarza i pacjentkę. Jeśli nie akceptujesz tej sytuacji Twój udział w sprawie jest tylko materialny (a pracę trzeba jednak sobie cenić), więc nie masz grzechu. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 15:50:31

Pytanie: 1. Dlaczego na niektórych wizerunkach Chrystus zmartwychwstały trzyma duńską flagę, a na innych angielską (nie Wielkiej Brttanii)? 2. Co Kościół mówi na temat dużej różnicy wieku między kobietą i mężczyzną, którzy się zakochali w sobie i myśą o małżeństwie?

Odpowiedz: 1. To nie flaga duńska czy angielska, tylko symbol Chrystusa Zmartwychwstałego :) 2. Na ten temat Kościół nic nie mówi. J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-21 13:54:49

Pytanie: Szczęść Boże. Chciała bym się dowiedzieć gdzie w Warszawie są Poradnie Życia Rodzinnego.Muszę z moim narzeczonym odbyć trzy spotkania.Niestety nie wiem jak i gdzie znaleść adresy.

Odpowiedz: A nie prościej zapytać w swojej parafii? Odpowiednie informacje znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 11:49:06

Pytanie: Jak można znależć odpowiedż na pytanie, zadane na początku lutego?

Odpowiedz: Można użyć zamieszczonej na naszej stronie wyszukiwarki i wpisać słowo kluczowe pytania (najlepie jakiś charakterystyczny zwrot, np. swój nick z podpisu) lub w adresie: http://arc.wiara.pl.pl/zapytania.php?curr_hit=61 cierpliwie zmieniać ostatnią liczbę J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 11:34:52

Pytanie: Jacy święci mogą być patronami dla Wilhelma, ur. 23 grudnia i dla Zygmunta, ur. 17 listopada.Dziękuję.

Odpowiedz: Wilhelm - zobacz TUTAJ Zygmunt - zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 11:26:58

Pytanie: Mój znajomy twierdzi, że Jezus był człowiekiem, w którym zamieszkał Bóg. Twierdzi, że Bóg to nie trzy osoby, ale po prostu jedna- i ta jedna osoba właśnie zamieszkała w Jezusie. Jezus modlił się do Boga, który był w Nim. Czy to nie bliższe temu co mówi Biblia niż doktryna o Trójcy?

Odpowiedz: Może tak byłoby wygodniej, ale na pewno niezgodnie z Pismem Świętym. Wtedy rzeczywiście Jezus modliłby się do samego siebie... Poza tym jak wtedy należałoby rozumieć tytuł Jednorodzony? I jak wyjaśnić wyraźną dwoistość osób Ojca i Syna w prologu Ewangelii Jana? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 09:47:16

Pytanie: Czy to prawda że gdy Jezus zmartwychwstał, zmarli powstali z grobów? Podobno pokazali się wszystkim w mieście - więc jeśłi to fakt to pewnie nie został niezauważony. I czy to prawda żę zasłona w świątyni się rozdarła? A propos mojego pytania przed chwilą znalazłam dziei wyszukiwarce cośtakiego:"W swoim komentarzu ks. J. Homerski pisze: „Wzmianka o otwarciu się grobów i zmartwychwstaniu świętych Starego testamentu jest wyrazem przekonania Ewangelisty, że Jezus zaraz po śmierci dał znać o sobie, iż jest wszechmocnym Panem życia i śmierci wszystkich ludzi, którzy żyją, żyli i żyć będą. Ten wiersz jest swego rodzaju wyznaniem wiary w wybawienie zmarłych przez zejście Jezusa do otchłani. Ciała sprawiedliwych dzięki śmierci Jezusa po Jego zmartwychwstaniu opuszczą groby, by wejść do życia wiecznego, Miasta Świętego – Niebieskiego Jeruzalem (Ap 21, 10; 22, 19) Razem z wydarzeniami wspomnianymi nieco wcześniej – rozdarciem zasłony i pękaniem ziemi – stanowią odpowiedź na szyderstwa z Mt 27, 42-43. Bóg zaczyna działać w śmierci Jezusa. Staje się ona rzeczywiście źródłem życia. Ludzie ci zmartwychwstają jednak nie własną mocą, ale dzięki śmierci Jezusa Chrystusa. Jest to już rzeczywiście zmartwychwstanie (nie wskrzeszenie): owi zmarli nie wracają do poprzedniego życia, ale rozpoczynają nowe... Jezus pozostaje pierwszym, który zmartwychwstał. Ale przez niego wszyscy kiedyś zmartwychwstaniemy. opisywana wzmianka jest tego gwarancją..." Zatem ten fragment przedstawia fakt (w naszymym rozumieniu) czy jest wyrazem wiary?

Odpowiedz: Odpowiadający nie jest w stanie rozstrzygnąć Twojego dylematu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-21 07:10:09

Pytanie: Dwa lata temu odbyłam spowiedź generalną... A wczoraj wpadła mi do głowy taka myśl, że jak ksiądz pytał się dlaczego właśnie do takiej przystępuję, to powiedziałam, że chciałam wreszcie wszystko uporządkować. Spowiadałam się z grzechów, z których nigdy wcześniej się nie spowiadałam, nie wiem czy ksiądz wiedział, że pierwszy raz się spowiadam z niektórych grzechów ciężkich. I jeszcze jedno... Przypomniało mi się coś z tych czasów zła w moim życiu.... Miałam wtedy skrzywioną psychikę... Onanizowałam się i przysięgłam Panu Bogu, że tego robić nie będę, a jeśli zrobię to powiedziałam, żeby ukarał mnie dzieckiem. Z tego na szczęście się wyspowiadałam, ale zapomniałam o tym, że jak nie dotrzymałam tej przysięgi i myślałam, że jestem w ciąży to chciałam zrobić tak, by to dziecko nie żyło. Skakałam więcej, ściskałam brzuch. Teraz mi się to śmieszne, ale przede wszystkim tragiczne wydaje. Chodzi o myśli, wiadomo, że nie byłam w ciąży, ale chodzi o moje myśli... Nie wiem ile razy tak robiłam, pamiętam raz jeden tylko i wiem też, że wtedy pomyślałam, że nie można tak robić, że to złe... Więc po paru "próbach" zaprzestałam podskoków, uciskania brzucha i pomyslałam "Co będzie to będzie". Teraz mi się to przypomniało, a księża mi zawsze mówią, że jak się coś przypomni to powiedzieć przy spowiedzi... A to o czym pisałam nie za bardzo chciałabym mówić...? No, ale każdy grzech lekki też trzeba powiedzieć.... 

Odpowiedz: Proszę trzymać się zaleceń kapłana, który Panią spowiada. Skoro sumienie to Pani wyrzuca, to lepiej je uspokoić szczerym wyznaniem... Jeśli jednak spowiednik powie, by więcej do takich spraw sprzed generalnej spowiedzi nie wracać, to proszę też go posłuchać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 22:54:45

Pytanie: Czy proszenie Boga o śmierć jest grzechem? Nie chodzi mi tu o powody, ani o okoliczności, ale o sam fakt proszenia o śmierć.

Odpowiedz: Proszenie Boga o śmierć grzechem nie jest. Dopóki bowiem człowiek o to prosi, uznaje autorytet Boga i Jego władzę nad zyciem i śmiercią. Grzechem jest targnięcie się na swoje życie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 22:25:18

Pytanie: Chcialbym wziasc rozwod koscielny. Tylko nie wiem od czego zaczac. Razem z zona wzelismy rozwod od poczatku nasze malzenstwo to jedna wielka farsa zylismy ze soba lacznie moze pol roku ktore i tak spedzilismy na wiecznej klotni o wsyztsko. Prosze o pomoc. 

Odpowiedz: W Kościele nie ma rozwodów. W niektórych sytuacjach sąd kościelny może orzec, że od samego początku małżeństwa nie było, gdyż zostało zawarte mimo istnienia jakiejś przeszkody, czyniącym je nieważnym. Wyczerpującą informację na ten temat znajdziesz w podręczniku prawa małżeńskiego (TUTAJ) , rozdziały 4, 5, 6. W sprawie bardziej szczegółowej porady możesz zwrócić się o pomoc do księdza (choćby w kancelarii parafialnej)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 21:10:54

Pytanie: Czy uczestnictwo w Liturgii Wielkiej Soboty zwalnia o obowiązku bycia na Mszy św. w I Święto Wielkanocy?

Odpowiedz: Udział w Eucharystii w sobotę wieczorem jest udziałem w Mszy niedzielnej,. Dotyczy to także Wigilii Paschalnej... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 20:57:17

Pytanie: Czy jesli ktos prowkuje mnie do klotni, mam prawo ostro mu odpowiedziec? Czy gdy odpowiem wyzwiskami na wyzwiska, bedzie to grzech? Jak powinnam sie zachowac?

Odpowiedz: Ostre odpowiedzenie komuś, kto prowokuje do kłotni też powinno zachować ramy przyzwoitości. Można stanowczo odmówić dyskusji. Na pewno jednak nie powinno się odpowiadać wyzwiskami. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 17:40:19

Pytanie: Szczęść Boże. Chciałam zapytać o przygotowanie do Pierwszej Komunii dziecka upośledzonego (porażenie mózgowe). CZy osoby upośledzone umysłowo przez sam fakt choroby są przez Kościół traktowane jak święte?

Odpowiedz: Wszystko zależy od tego, czy dziecko używa rozumu w tym stopnium, by mogło odróżnić Chleb Eucharystyczny od zwykłego opłatka. Jeśli nie, nie powinno przystępować do Komunii. W razie wątpliwości najlepiej poradzić się jakiegoś kapłana, najlepiej takiego, który dziecko zna... Prawo kanoniczne (kanon 913 i 914) tak to ujmuje: Kanon 913 § 1. Dzieci wtedy można dopuścić do Komunii świętej, gdy posiadają wystarczające rozeznanie i są dokładnie przygotowane, tak by stosownie do swojej możliwości rozumiały tajemnicę Chrystusa oraz mogły z wiarą i pobożnością przyjąć Ciało Chrystusa. § 2. Jednakże dzieciom znajdującym się w niebezpieczeństwie śmierci wolno udzielić Najświętszej Eucharystii, gdy potrafią odróżnić Ciało Chrystusa od zwykłego chleba i mogą z szacunkiem przyjąć Komunię świętą. Kanon 914 - Jest przede wszystkim obowiązkiem rodziców oraz tych, którzy ich zastępują, jak również proboszcza troszczyć się, ażeby dzieci, po dojściu do używania rozumu, zostały odpowiednio przygotowane i jak najszybciej posiliły się tym Bożym pokarmem, po uprzedniej sakramentalnej spowiedzi. Do proboszcza należy również czuwać nad tym, by do Stołu Pańskiego nie dopuszczać dzieci, które nie osiągnęły używania rozumu albo jego zdaniem nie są wystarczająco przygotowane. Po chrzcie każdy człowiek jest święty, bez grzechu. Jeśli dziecko nie ma wystarczającego używania rozumu, by świadomie i dobrowonie zrobić coś bardzo złego, to nie może zgrzeszyć, a więc ciągle swoją świętość zachowuje... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 17:36:27

Pytanie: Jakie są sakramenty Kościoła Katolickiego ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-03-20 17:02:04

Pytanie: Rozmawiałam ostatnio ze znajomym wyznania protestanckiego na temat zbawienia. On twierdzi, że zbawienie otrzymuje się wyłącznie za wiarę, ja natomiast, że konieczne są do tego dobre uczynki. Chciałabym wiedzieć, co o warunkach zbawienia mówi Pismo Święte. 

Odpowiedz: Gdyby Pismo Święte wypowiadało się na ten temat zupełnie jednoznacznie, to nie byłoby sporu. Odpowiadający bardzo jednak żałuje, że zamiast zapoznać się z podpisanym przez katolików i luteran wspólnym dokumentem o usprawiedliwieniu ludzie roztrząsają stare spory ( TUTAJ . Może warto się z tym dokumentem zapoznać? Przytoczono tam wiele tekstów biblijnych... A co do konieczności wyrażania swojej wiary przez dobre czyny proszę zajrzeć do Mt 25, 31-46... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 16:10:43

Pytanie: CZY MOGE ZAWRZEĆ MAŁŻEŃSTWO SAKRAMENTALNE Z OSOBĄ INNEGO WYZNANIA NP. ŚWIADEK JEHOVY JEZELI TA OSOBA NIE MA SAKRAMENTÓW I NIE CHCE WSTĄPIC NA DROGE WIAR KATOLICKIEJ?? PROSZĘ O ODPOWIEDŻ . DZIĘKUJE .IWONA 

Odpowiedz: Tak. Jest to wtedy tzw. małżeństwo mieszane. Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 16:06:12

Pytanie: Czy wszyskie dokumenty opatrzone napisem Kongregacja Nauki Wiary są NIEODWOŁALNĄ nauką Kościoła? 

Odpowiedz: Nie. Dokumenty te są wyrazem nauczania Kościoła, ale nie mają charakteru nieomylnego. Zresztą nie zawsze dotyczą one wprost nauczania Kościoła, a czasem dyscypluny w Kościele. Zdarza się też, że po ponownym zbadaniu sprawy Kongregacja zmienia zdanie... Proszę się zresztą z nimi zapoznać. Można je znaleźć TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-20 16:00:59

Pytanie: Czy o Bogu można cokolwiek pewnego powiedzieć?

Odpowiedz: Pewne jest to, co mamy w natchnionej przez Boga Biblii, a zwłaszcza to, o czym pouczył nas Jezus Chrystus. Oczywiście słowa niekoniecznie muszą oddawać cała istotę niewyrażalnego Boga. Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 15:59:15

Pytanie: Czy pychą jest wiara że jeśłi szukam Boga i proszę Go o pomoc w poszukiwaniach to On mi pomaga i sam do Siebie przyciągnie? Czy też jestem zupełnie sama i zdana na własne siły?

Odpowiedz: Bóg zawsze pomaga szukającym, a człowiek o własnych siłach nie jest w stanie zbliżyć się do Boga. Mamy na en temat dwa znamienne teksty Ewangelii: 'Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli go nie pociągnie Ojciec, który Mnie posłał; Ja zaś wskrzeszę go w dniu ostatecznym" (J 6, 44) "Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam. Albowiem każdy, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu otworzą" (Mt 7, 7-8). J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 15:58:02

Pytanie: Czy apokryfy są zgodne z Ewangeliami co do tego, co najważniejsze, a zatem tożsamości Jezusa?

Odpowiedz: Ewangelii apokryficznych mamy wiele, a często z całych dzieł zachowały się fragmenty. Z tego powodu trudno uogólniać i mówić, że wszystkie Ewangelie apokryficzne ukazują bóstwo Chrytusa. Na pewno tak ukazuje Jezusa Ewangelia Piotra... Co do reszty... Odpowiadający nie zna żadnego opracowania dotyczącego tego tematu. Trzeba by było udać się do biblioteki, lub po prostu po kolei przeczytać każdy z apokryfów... Proszę jednak pamiętać: to ustna tradycja Kościoła stała się powodem przyjęcia lub odrzucenia pewnych ksiąg, a nie odwrotnie. Apokryfy nie są miarodajne dla autentycznej nauki Kościoła, skoro zostały przez Kościół odrzucone (właściwie nigdy nie były przyjmowane)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 15:56:59

Pytanie: Czy można gdzieś znaleźć tłumaczenie krytyczne Koranu, dokonane przez chrześcijanina? Chciałabym go poznac, ale słyszałam że muzułmanie tłumacząc je odrobinę go zmieniają żeby pozyskać wiernych i uczynić go bardziej atrakcyjnym. 

Odpowiedz: Nie znamy takiego tłumaczenia. red.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 15:55:15

Pytanie: Czy mówiąc o innych religiach można mówić że ich wiara jest cnotą? I czy można mówić że w jakimś sensie są religiami objawionymi? I na czym polegają tzw.Ziarna Słowa w innych religiach - czy to znaczy że inne religie też "założył" Bóg poprzez te ziarna Słowa właśnie? Czy to znaczy że wszystkie religie pochodzą od Boga?

Odpowiedz: 1. Nauka moralna Kościoła odnosi się do chrześcijan. Wiarę niechrześcijan z perspektywy wyznawców Chrystusa trudno nazwać cnotą... 2. Judaizm i Islam uważa się za religie objawione. Żydzi to nasi starsi bracia w wierze. Trzymają się bowiem Starego Testamentu, który i my uznajemy za prawdziwe słowo Boga. Chrześcijanie nie uznają jednak prawdziwości objawień Mahometa. Nazywając islam religią objawioną nie rozstrzygamy prawdziwości objawienia, a wskazujemy na charakter danej religii; że u jej podstaw stoi jakieś (prawdziwe czy fałszywe) objawienie, w przeciwieństwie do religii naturalnych, które odwołują się nie do objawienia, ale ludzkiej mądrości... 3. Kościół mówi nie tyle o ziarnach słowa, ale ziarnach prawdy... Chodzi o to, że w każdej religii jest coś, co jest - naszym zdaniem - prawdziwym obrazem Boga albo dobrą nauką moralną. Nie znaczy to jednak, że uznajemy, iż wszystkie religie pochodzą od Boga. Po prostu uznajemy, że człowiek w swojej omylności jednak jest w stanie do prawdy się zbliżyć... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-20 12:46:55

Pytanie: Pytanie: Jak będę uczestniczył w wielką sobotę w mszy św. rezurekcyjnej(dawniej była w niedzielę rano) to muszę iść w niedzielędo kościoła ?

Odpowiedz: Udział w Eucharystii w sobotę wieczorem jest udziałem w Mszy niedzielnej,. Dotyczy to także Wigilii Paschalnej... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 10:54:59

Pytanie: czy muzułmanie są ludzmi ochrzczonymi? Jak wyglada dzień slubu i co jeśli jedno z małżonków jest muzułmaninem a drugie katolikiem

Odpowiedz: 1. Muzułmanie nie są chrześcijanami, więc nie są ochrzczeni. To inna religia, w której nie ma chrztu 2. Małżeństwo w islamie wygląda nieco inaczj niż u nas. Zobacz TUTAJ 3. Na temat małżeństw mieszanych wyczerpującą informację znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-20 01:29:58

Pytanie: Jakie są fragmenty w Piśmie Świętym na temat tolerancji dla innych wyznan, możliwości zbawienia wszystkich ludzi i na temat homoseksualizmu.

Odpowiedz: 1. W Piśmie świętym nie może być wprost mowy o tolerancji dla innych wyznań, bo przecież wtedy różnych wyznań nie było. Bardzo ciekawym jest jednak tekst z 14 rozdziału listu do Rzymian... 2. Trudno znaleźć taki tekst, gdyż w Piśmie Świętym jest mowa o zbawieniu przez wiarę w Jezusa Chrystusa. Wydaje się jednak, że bardzo znamiennym jest w tym względzie trzeci rozdział Ewangeliii Jana (16-21) Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne.. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony. Kto wierzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego. A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków.. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bogu. 3. Zobacz 1 Kor 6,9. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 22:42:08

Pytanie: Jak to pogodzić? Bóg jednocześnie się ukrywa (a zatem nie chce zostać poznany) a jednocześnie wierzymy, że się objawia (a zatem chce, abyśmy Go poznali)

Odpowiedz: Paradoks ten sprawia, że Boga po prostu trzeba chcieć znaleźć. Dla wierzącego znaki, które Bóg zostawia są oczywiste. Dla tego, który wierzyć nie chce, zostaje większa czy mniejsza wątpliwość, w której szuka usprawiedliwienia swojej odmowy... Proszę jednak nie wysuwać z powyższego wniosku, że odpowiadający przypisuje niewierzącym złą wole. Tak może być, ale nie musi. Ostatecznie wiara jest bowiem łaską. Proszę tylko zwrócić uwagę: ochrzczeni już ją jednak otrzymali. Na chrzcie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 20:21:07

Pytanie: 1) mam pytanie- mam 17 lat, w maju skończę 18 - byłem na 18-stce koleżanki (nie w Wielkim Poście) i wypiłem kieliszek szampana....czy popełniłem grzech ciężki? 2) czy jeżeli na spowiedzi nie wyznałem jednego grzechu, ale nie był to grzech ciężki i powiedziałem "więcej grzechów nie pamiętam' to popełniłem coś złego ?

Odpowiedz: 1. Granicy używania alkoholu nie powinno się obniżać. Wydaje się jednak, że w tym wypadku nie był to grzech cięzki... 2. Spowiedź z grzechów lekkich nie jest wymagana. W takim wypadku spowiedź jest ważna, bo wiadomo, że w "więcej grzechów nie pamiętam" chodzi o ciężkie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 19:57:40

Pytanie: 1. Mam w domu Pismo Św. Brytyjskiego i Zagranicznego Towarzystwa Biblijnego, Warszawa 1975. Chciałabym się dowiedzieć, jaka religia używa tego Pisma Św. Dodam, że ST ma tu tylko 39 ksiąg, m.in. brakuje Księgi Tobiasza, Judyty, obu Ksiąg Machabejskich, Mądrości, ponadto Księga Koheleta nazwana jest tu Księgą Kaznodziei Salomona; Biblia ta zawiera jednak wszystkie Ksiągi NT. Nie wiem, czy ma to jakieś znaczenie, ale na spisie treści tego Pisma nad spisem Ksiąg NT napisano "Spis treści wszystkich Ksiąg Nowego Testamentu", a nad spisem Ksiąg ST umieszczono tylko napis "Spis treści", co może wyjaśniać brak pewnych Ksiąg.. Na wstępie wymienia się jako osoby, które przełożyły Biblię: ks. bp prof. dr Andrzej Wantuła, ks. bp prof. dr Jan Szeruda, ks. prof. dr Wiktor Niemczyk, ks. bp. prof. dr Karol Wolfram oraz prof. dr Bronisław Wieczorkiewicz. Z komisją tą współpracowali "przedstawiciele Kościołów chrześcijańskich oraz grupa specjalistów". Ktoś mi kiedyś powiedział, że może to być Pismo Św. Świadków Jehowy. Czym różnią się od siebie Pisma Św. różnych wyznań? 2. Czym zajmuje się teologia naturalna? Co powstaje, ale nigdy nie instnieje? 3. Dlaczego znakiem rozpoczęcia Mszy jest dźwięk dzwonków? Czy dźwięk ten lub instrument zawiera w sobie jakieś symboliczne znaczenie, czy jest to obojętne, gdyby ministrant zamiast dzwonić np. udrzał w bębny? 4. Jak można się pozbyć leku homeopatycznego? 5. Jeżeli np. mąż rozwiedzie się ze swą żoną, a po rozwodzie (np. kilka lat później) żona ta umrze, to czy może on zawrzeć drugi związek małżeński w Kościele katolickim? 6. Odpowiadający na pytania o to, czy kopiowanie płyt z muzyką lub z grami na własny użytek jest grzechem odp. że nie. Mam jednak spore wątpliwości co do tego (i nie tylko ja) i dlatego mam pytanie, czy jest to tylko subiektywna opinia Odpowiadającego, czy Odpowiadający opiera to na autorytecie i powadze Kościoła? 7. Co to jest piękno?

Odpowiedz: 1. Jeśli to Pismo Święte wydało Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Biblijne, to jest to Biblia protestancka. Zasadniczo rozpoznajemy ją po braku owych kilku ksiąg w Starym Testamencie i - co bardziej rzuca się w oczy - braku komentarzy dotyczących tekstu (tylko odnośniki do innych miejsc w Biblii). Takie tłumaczenia można spokojnie czytać. 2. Zobacz TUTAJ 3. Zobacz TUTAJ 4. Hmmm Najprościej chyba wuyrzucając do kosza... 5. Tak 6. Kościół oficjalnie na ten temat nie zabierał głosu. Opinię swoją odpowiadający konsultował zwieloma kapłanami... W jednej z odpowiedzi zresztą dość szeroko sprawę uzasadniono... 7. W encyklopedii napisano: Piękno, podstawowa kategoria estetyki, określająca czynniki i zasady przeżyć estetycznych. Poczynając od starożytności powstało wiele teorii piękna, najstarsza w naszym kręgu cywilizacyjnym została sformułowana przez Platona, obejmując zarówno wartości moralne, jak i praktyczne. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 19:26:48

Pytanie: Chyba domyślam się o co chodzi Odpowiadającemu kiedy pisze, że w istnienie Boga trzeba wierzyć, a nie jest dla nas oczywiste - dlatego, że Bóg nie chce nas do niczego zmuszać oczywistością faktów. Czyli Bóg po prostu chce, abyśmy Go szukali. Ale czy kiedy już człowiek zacznie Go szukać - to czy On w jakiś sposób Mu się "ujawnia", w jakiśsposób poznaje Boga, czy też to szukanie jest szukaniem zupełnie po omacku i bez celu, bez pomocy Boga? Ja to rozumiem tak: dopóki człowiek nie chce szukać Boga, On Go do tego nie zmusza. Ale gdy już zapragnie Go szukać, uczyni w Jego kieunku jeden krok, to Bóg też uczyni krok w kierunku cżłowieka. (gdy "drzwi otworzy, wejdę do niego i będę z nim wieczerzał...")

Odpowiedz: Odpowiadający rozumie to podobnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 14:11:53

Pytanie: czy grzechem jest jesli dziewczynie podoba się ksiadz, chodzi do niego na spotkania wspolnoty, jednak jej celem spotkan jest spotkanie z Bogiem??

Odpowiedz: Nie jest to grzechem, o ile dziewczyna ta stara się nad swoim uczuciem panować i nie wprowadzać w owego księdza i swoje zycie jakiegoś zamieszania... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 12:50:55

Pytanie: Pokój i Dobro! Witam! Bardzo pilnie poszukuję materiałów na temat Krolestwa Bożego w nauczaniu Ojców Kościoła. Za pomoc bylabym bardzo wdzięczna. Pozdrawiam. Z modl.A.

Odpowiedz: Prosze udac się do biblioteki teologicznej. Nie jesteśmy w stanie zbierać ludziom biliografii do ich prac. Odpowiadający najpierw zajrzałby do Encyklopedii Katolickiej. Podano tam ciekawe informacje na interesujący Cię temat... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-19 11:55:39

Pytanie: Rozumiem, że nie czcimy obrazów, tylko osoby, które przedstawiaqją - tak twiedzi Kościoł. Dlaczego więc pielgrzymujemy do obrazu Matki Bożej w Częstochowie mając taki sam w naszych domach i kościołach? Maryję możęmy uczcić w każdym obrazie. Podobnie jest z peregrynacjami obrazów- klękamy przed nimi, czcimy je, a przecież od zawsze w zaszych domach wiszą obrazy. Jeśłi czcimy Maryję, a nie jej obraz, to po co pielgrzymki i peregrynacje?

Odpowiedz: Pielgrzymki mają na celu w ogóle pogłębić życie religine pątników. Już samo zmierzanie do celu, pokonywanie trudów drogi może być dla wielu okazją do ubogacenia wiary. Buduje ją także modlitwa w tym miejscu, w którym modli się wiele innych osób, w którym modlitwa zdaje się mieć szczególną moc. Być może jest ona silna właśnie dlatego, że poprzedzona trudami pielgrzymowania staje się bardziej żarliwa... Co do peregrynacji obrazów... W tej sprawie jest podobnie. Obraz znany, mający jakieś znaczenie emocjonalne dla wiernych, ma pobudzić ich do żarliwszej modlitwy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 21:30:34

Pytanie: Czy kobiety nie będące już dziewicami mogą wstąpić do zakonu??

Odpowiedz: Nie do każdego, ale tak. Są przecież zakony, do których przyjmowane są wdowy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 20:08:15

Pytanie: Dlaczego Kościół zaleca w trakcie Wielkiego Postu umartwianie się? Życie, Bóg, okoliczności dostarcza nam wystarczająco dużo problemów. Ciężka choroba kogoś bliskiego... albo po prostu ciężka codzienność Czy o wiele słuszniejszą postawą wobec życia nie byłoby, strarać sie nim cieszyć "Ja robak śpiewam na chwałę życia , bo nic od niego cudownieszego Mogło nic nie być a jest to wszystko..." 

Odpowiedz: Umartwienia jakie zaleca podczas Wielkiego Postu Kościół są naprawdę niewielkie. Chodzi o to, by chrześciajnie zupełnie nie stracili ducha umartwienia i pokuty i by nie zagubili sie w używaniu świata. Ważnym elementem postu jest też zrozumienie tych, którym na codzień brakuje najbardziej potrzebnych do życia rzeczy i spraw... Zobacz też TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-18 20:02:36

Pytanie: Od siedmiu lat całym sercem kocham Boga. Wiem, że mam powołanie. Chciałabym wstąpić do zakonu lecz wciąż mam wątpliwości. Ja nie rozumiem Boga, jego postępowania. Przecież miał mnie ale zesłał mi miłość do człowieka, odkrył przedemną inne życie. Muszę dodać, że to była miłość do księdza. Pzecież nie mogliśmy być razem więc dlaczego zesłał mi tą miłość. Jedyne czego pragnęłam to Jego miłośći . Odebrał mi coś. Przezwyciężyłam tę próbę ale się zmieniłam. To nie jest już takie łatwe jak wtedy kiedy byłam dzieckiem. Widzę że mam więcej do stracenia. Wciąż uwielbiam Boga i nie pozwolę by coś stanęło mi na drodze bycia jeszcze bliżej Niego ale On wciąż stawia mnie przed heroicznymi decyzjami. 

Odpowiedz: O swoim powołaniu lepiej porozmawiaj z jakąś siostrą zakonną odpowiedzialną za powołania w danym zakonie. Odpowiadającemu wydaje się bowiem, że pójście do zakonu na zasadzie totalnego wyrzeczenia się siebie i swoich upodobań jest nieporozumieniem. Tę drogę trzeba czuć i trzeba ją kochać. Inaczej życie stanie się tylko pasmem męczarni a i zakonnicą pewnie nie będziesz wtedy dobrą... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 19:43:40

Pytanie: Skoro Bóg jest wszechmogący to czymoże stworzyc tak ciężki kamień, że go nie podniesie

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 14:50:28

Pytanie: proszę o przesłanie 'Modlitwy zatwardziałych grzeszników". Nigdzie nie mogę znależć. Dziekuję

Odpowiedz: Zobacz mp. TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 13:51:23

Pytanie: imiona świętych

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 12:52:30

Pytanie: Mam pytanie o wytłumaczenie idei misji parafialnych

Odpowiedz: Tego rodzaju misje prowadzone są po to, by wiernych obudzić. By - jeśli tego trzeba - wyrwać ich z marazmu, złych przyzwyczajeń, które przestali zauważać i pomóc im na nowo zwrócić się ku Bogu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 12:32:28

Pytanie: Czy pytania dzisiejszej sondy są dobrze sformułowane. Może się mylę ale uważam, że odróznianie dobra od zła jest wynikiem działania Ducha Świętego przez wiarę, a religia nie ma w tym względzie zasadniczego znaczenia. Mam też drugie pytanie. Redaguję gazetkę parafialną i jej odpowiednik internetowy. Czy mogę być zamieszczony w Waszym katalogu? www.nadz.republika.pl

Odpowiedz: 1. Religia stawia wymagania moralne swoim wyznawcom. Naszym zdaniem pytanie było sformułowane poprawnie. 2. Odpowiadający przesłał link do osoby odpowiedzialnej za uzupełnianie naszego działu z linkami... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-18 09:30:39

Pytanie: Czy grezech pod wpływem chwilowej pokusy to grzech ciezki?Chodzi mi o to czy jezeli ja jakis grzech odrzucam i nie chce grzeszyc i potem jednak ten grzech popelniam a nastepnie bym juz go nie popełnil to znaczy ze to nie jest całkowita zgoda na ten grzech ?Bógzapłac

Odpowiedz: W takich sprawach rozstrzygać powinien spowiednik. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-18 09:27:37

Pytanie: Chciałem wejsc na strony pornograficzne i internecie ale okazalo sie ze wyłączyli mi prad i z tego powodu tego nie uczyniłem choc chciałem to zrobic.Czy to liczy sie jako grzech? W koncu gdyby nie przypadek to bym to zrobil. Czy musze to wyznac w spowiedzi?

Odpowiedz: Jeśli ktoś chciał coś zrobić złego a do zła nie doszło jedynie z powodu okoliczności zewnętrznych, to mówimy wtedy o grzechu... W tym wypadku należałoby wyznać grzech w spowiedzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 23:04:53

Pytanie: Jakie jest stanowisko Kościoła odnośnie twórczości Paulo Coelho?

Odpowiedz: Kościół nie wypowiada się na temat twórczości tego pisarza. Trudno go jednak uznać za twórcę katolickiego... Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 23:00:04

Pytanie: Kto prowadzi stronę (...) W tytule ma ona nazwę "katolicka", ale są na niej materiały, którym daleko do ortodoksji katolickiej, m.in. o Vassuli Ryden i Marii Valtorcie.

Odpowiedz: No właśnie... To tacy katolicy, którzy nie bardzo słuchaja Kościoła... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 21:28:57

Pytanie: SZCZEŚĆ BOZE MAM PYTANIE, KTÓA PISAŁAM JUŻ KILKAKROTNIE. CZY PÓJŚCIE DO UDROWICIELA Z FILIPIN, KTÓRY JEST SŁYNNY M.IN Z BEZKRAWYCH OPERACJI, ALE PODOBNO (NIE MOGE TEGO POTWIERDZIĆ BO NIGDY U NIEGO NIE BYŁAM), ZE MODLI SIE DO JEZUSA PRZEZ UZDROWIENIEM JEST GRZECHEM? INFORMACJE NA TEMAT FILIPIŃSKICH UZDROWICIELI MOŻNA ZNALEŹĆ TEZ INTERNECIE. TO WAŻNE, PONIEWAŻ NIE WIEM, CZY POWINNAM TAM PÓJŚĆ (JESTEM OSOBA MŁODA MAM 2O LAT I TORBIEL NA JAJNIKU, KTÓRA NIE CHCE ZNIKNĄĆ) CZY TEŻ POWINNAM WYKONYWAC POLECENIA LEKARZA - TABLETKI HORMONALNE, GDY TO NIE POMOZE ZABIEG LAPAROSKOPOWY)

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego lepiej stosować się do zaleceń lekarza. Tzw. bezkrwawe operacje może i oddziaływują na psychikę człowieka tak, że czuje się lepiej, ale na pewno są szalbierstwem. Bioenergoterapia zaś może powodowć poważne szkody duchowe, bo nie wiemy do jakich tajemnych sił się odwołuje... Na pytanie już odpowiadaliśmy, tyle że może Pani trudno je znaleźć. Było TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 20:55:54

Pytanie: Jakie warunki musi spełniać wybrany przeze mnie ojciec chrzestny mojego dziecka, żeby mógł nim zostać? Czy wymagane jest bierzmowanie?

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stanowi (kanon 874): § 1. Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. § 2. Ochrzczony, należący do niekatolickiej wspólnoty kościelnej, może być dopuszczony tylko razem z chrzestnym katolikiem i to jedynie jako świadek chrztu. J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-17 20:45:46

Pytanie: Co to są rekolekcje ?

Odpowiedz: Słowo to można przetłumaczyć jako "zebranie na nowo", "powtórne zebranie". Zazwyczaj rekolekcje polegaja na pogłębianiu swojej duchowości czy to przez słuchanie nauk, czytanie książek czy to przez poświęcanie dłuszego czasu modlitwie... Mogą to być rekolekcje zwyczajne, gdy wierni przychodzą na nie do kościoła, i zamknięte, gdy w celu ich odbycia na kilka-kilkanaście dni porzucają swoje codzienne obowiązki i udają się do miejsca, gdzie rekolekcje sa prowadzone (np. do klasztoru)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 19:13:01

Pytanie: Chciałem otrzymać informacje na temat absolwentów , ktorzy ukończyli seminarium w Nysie w 1962 r. Strona która mi pdano nie wyświetla się a jest to dla mnie dosyc istotna sprawa. Z gory dziekuje.

Odpowiedz: Proszę zwróciuć się do Seminarium w Opolu: (0 77) 44 24 001 - centrala (0 77) 44 24 003 - rektorat (0 77) 44 24 002 - fax (0 77) 44 24 002 - dyr. adm. J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-17 17:46:15

Pytanie: Skoro na początku,przed stworzeniem swiata nie było nic to jak to wygładało.Czy świat miał kolor czarny?????????

Odpowiedz: Na to pytanie odpowiadający nie potrafi odpowiedzieć, bo też nie umie wyobrazić sobie jak wygląda nic: bez materii, czasu, a przede wszystkim przestrzeni... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 17:03:55

Pytanie: Chciałam o cos spytać.... Bo wszyscy mnie lubią, wszyscy wokół mówią jaka to nie jestem wspaniała. Księża, siostra zakonna, koleżanki, przyjaciele..... Ja się tego boję..... Co robię? Uśmiecham się, śmieje się, Chrystus jest moją radością. A widzę ye ludziom niewiele trzeba by sprawić radość. Słowo, usmiech, widze, że tak wiele rozmów jest płytkich, ze trzeba się zainteresować....... Ale z drugiej strony tyle we mnie wad... czytam skiążki religijne, Pismo Święte... Ale boję się, bo może jakaś przemądrzała przez to będę... Może to, co w oczach ludzi dobre, niekoniecznie jest takie dla Pana Boga. Któż to wie? W sumie to nie wiem czego oczekuje od tej odpowiedzi.... Bo przecież wiem, przyjaciółka pomogła mi zrozumieć, że Pan Bóg ma swój plan wobec naszego życia... I to, że dziś jest tak pięknie, kolorowo nie znaczy, że będzie tak zawsze. Może mam tą swoją radość nieść w otoczenie, może Pan Bóg tego chce?

Odpowiedz: Każdy powinien służyć ludziom tak, jak potrafi najlepiej. Jeśli robisz to swoim uśmiechem i radością, jeśli ludzie dzięki Tobie się uśmiechają, to dobrze. Jeśli tylu ludzi Cię chwali, to się ciesz. Musisz jednak bardzo uważać, bo ludzie, których się głośno chwali, łatwo wpadają w pychę. Tego sie strzeż... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 16:48:00

Pytanie: dlaczego maryja nazywana jest współodkupicielką

Odpowiedz: Niektórzy teologowie katoliccy chcieliby używać do Maryi tego tytułu. Jednak Kościół takiego określenia w stosunku do Maryi nie stosuje... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 16:02:08

Pytanie: Czy Apostołowie czytali i akceptoawali Ewangelię taką, jaka jest w dzisiejszej wersji?

Odpowiedz: Przecież dwie spośród tych Ewangelii przypisywane są samym Apostołom (Mateusza i Jana), a dwie ich uczniom (Marka, Łukasza)... Przy tym Ewangelia Marka uważana jest często za nauczanie Piotra.... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 16:00:58

Pytanie: Jezus nawywał Boga swoim Ojcem - a zatem to Jego Ojciec jest Bogiem, a nie On sam. Bóg jest jeden - i jest nim Ojciec Jezusa. DLaczego więc nazywamy Jezusa Bogiem?

Odpowiedz: Nazywamy Jezusa Bogiem, bo tak nazywali go jego uczniowie od samego początku, czego świadectwa mamy w Piśmie Świętym. Zawsze był to dla wierzących dylemat trudny do rozwiązania. Tłumaczy, przybliża nam to nauka o Bogu w Trójcy Jedynym. Możesz się z nia zapoznać klikając TUTAJ ., punkty 232-267, a szczególnie 249-256. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 15:26:22

Pytanie: Zastanawiałem sią nad pojeciem kariery i jej miejscem w zyciu człowieka. Co na temat "robienia kariery" można znaleźć w Piśmie Świętym? Czy chęć ciągłego wdrapywania się po drabinie sukcesu nie stoi w sprzeczności z naszą wiarą?

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że dobrą nauka na ten temat jest osiem błogosławieństw. Zwłaszcza 'błogosławieni cisi" i "błogosławieni czystego serca"... Mt 5, 3-10 "Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie. Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni. Błogosławieni cisi, albowiem oni na własność posiądą ziemię. Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni. Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią. Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą. Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi. Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy królestwo niebieskie". 

Pytanie z dnia: 2005-03-17 14:58:12

Pytanie: Szczęść Boże 1) Jakim prawem Jan Chrzciciel odpuszczał grzechy? 2) Jezus uzdrowił paralityka mówiąc „Dziecko, odpuszczone są twoje grzechy”. Jaki jest związek pomiędzy grzechami człowieka a chorobą. Przecież są ludzie którzy grzeszą (a nawet w swojej pysze bluźnią) i są zdrowi –nie chorują (mają się wyśmienicie). A z Pisma wynika zupełnie co innego, że choroba człowieka jest karą za grzechy. Słyszałem na kazaniu o bardzo dobrym księdzu który zmarł na chorobę nowotworową. Można ogólnie powiedzieć, że ksiądz był człowiekiem prawym a mimo to spotkała go straszna choroba. Więc jak mają się słowa Pisma do naszego codziennego życia. PS. Wielkie dzięki J. za życzliwość i odpowiedź na pytania z 2 marca! 

Odpowiedz: 1. A kto mówił, że odpuszczał? Grzechy wybacza zawsze Bóg. Jan nakłaniał ludzi do wykonania zewnetrznego aktu symbolizującego duchową przemianę; przemianę otwierającą droge Bożemu przebaczeniu... 2. Pismo Święte nie wyprowadza tak jednoznacznego wniosku, że choroby są zawsze skutkiem grzechu. Przecież w Księdze Hioba są one próbą ze strony Boga, a w scenie uzdrowienia niewidomego od urodzenia (J 9, 3) są okazją do objawienia się chwały Bożej... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 12:16:01

Pytanie: Szczęść Boże! poszukuję szkoly prowadzonej przez zakonników lub nie ale z ostrym rygorem dla chlopcow z problemami wychowawczymi. Czlowiek dla ktorego szukam tej szkoly ma 14 lat jest w pierwszej klasie gimnazjum, jest w rodzinie zastępczej od 2go roku zycia. Proszę o info na ten temat. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Trudno nam polecać jakąś konkretną szkołę. Chyba najlepiej zobaczyć w spisie i trochę podzwonić... Zobacz na stronie: http://arc.wiara.pl.pl/tematcaly.php?idenart=1084360781 J.

Pytanie z dnia: 2005-03-17 10:28:38

Pytanie: Czy można mieszkać ze swoim chłopakiem beż ślubu? Czy wspólne mieszkanie bez uprawiania sexu jest grzechem? 

Odpowiedz: Młodzi przed ślubem nie powinni mieszkać razem, nawet jeśli ze sobą seksualnie nie współżyją, z co najmniej dwóch powodów: 1. Narażają się w poważnym stiopniu na grzech nieczystiści 2. Dają innym zgorszenie J.

Pytanie z dnia: 2005-03-16 21:20:03

Pytanie: Jakiego wyznania sa Jugosławianie i co wyznaja?

Odpowiedz: Dawna Jugosławia to dziś kilka różnych krajów. Upraszczając: Słoweńcy i Chorwaci są katolikami, Serbowie - prawosławni, Bośniacy są katolikami, prawosławnymi lub wyznaja islam. Macedończycy są prawosławni, ale wielu z nich to także muzułmanie (jest ich wiele zwłaszcza wśród Albańczyków i Turków mieszkających w Macedonii)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-16 18:48:32

Pytanie: mam pytanie czy młosc mezczyzny do kobiety zameznej wyznawanej przez internet jest grzechem 

Odpowiedz: Odpowiedź na to pytanie nie jest wbrew pozorom prosta. Zależy bowiem od tego co znaczy "wyznawać miłość". Prawdziwa miłość bowiem to pragnienie dobra osoby kochanej. Taka na pewno nie jest grzechem. Jeśli jednak jest w tym wyznaniu jakieś pragnienie rozbicia małżeństwa, to możemy mówić o grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-16 16:30:12

Pytanie: W jakim stopniu seks przedmałżeński, seks ogolnie i odmiany seksu jest grzechem lub grzechem smiertelnym.

Odpowiedz: Grzechy przeciwko szóstemu przykazaniu (zarówno przeciwko godności małżeństwa jak i przeciwko czystości) są zasadniczo grzechami ciężkimi. Są więc nimi wszelkie formy pozamałżeńskiej aktywności seksualnej. W małżeństwie niedozwolone jest to, co uwłacza godności współmałżonka a także takie formy współżycia (chodzi o techniki współżycia i śodki antykoncepcyjne), które wykluczają możliwość poczęcia. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-16 16:19:36

Pytanie: Czy choćby przypuszczenie że Bóg nie chciałby zbawienia nieochrzczonych nie jest ubliżaniem Bogu?

Odpowiedz: Bóg chce zbawienia każdego człowieka. To pewne. Nie powinniśmy więc myśleć, że Bóg nie chce czyjegoś zbawienia. Niczego jednak nie robi wbrew woli człowieka... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-16 14:31:46

Pytanie: Słyszałem taką wypowiedź: "Bóg jest we mnie, a ja w Nim". Kto to wypowiedział i gdzie szukać potwierdzenia tych słów ( w jakiej części Pisma Swiętego).

Odpowiedz: Może chodzi o cytat z J 10, 38 "Jeżeli jednak dokonuję, to choćbyście Mnie nie wierzyli, wierzcie moim dziełom, abyście poznali i wiedzieli, że Ojciec jest we Mnie, a Ja w Ojcu". J.

Pytanie z dnia: 2005-03-16 13:10:58

Pytanie: Jeden mężczyzna po ślubie kościelnym rozwiódł się. Podobnie jedna kobieta. Ci sami ludzie,nie znając się wcześniej postanowili żyć razem, pobierając się. Zgodnie z nauką kościoła katolickiego żyją w grzechu. Po 30 latach (tak dla przykładu) życia razem nawracają sie. Co mają zrobić? Żyć na starość razem czy odejść od siebie? (pierwsi ich partnerzy żyją w innych związkach)

Odpowiedz: Wyjaśnienie znajdziesz w czwartym punkcie dokumentu ze strony: kuria.gliwice.pl/czytelnia/dokumenty/index.php?numer=3&art=0012


Pytanie z dnia: 2005-03-16 11:36:46

Pytanie: Witam! Czy jest jakaś święta lub błogosławiona Lidia? z góry dziękuję za odpowiedż

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 23:17:40

Pytanie: Kto jest autorem Księgi Rodzaju? Czytałem niedawno, że opowieść o Noe jest jedną z licznych biblijnych baśni, które zaczerpnięto ze znacznie starszych od Biblii opowieści mezopotamskich czy sumeryjskich. Podobno Biblię spisywano w Babilonie w VI w. p.n.e. I dlaczego kary w wyniku potopu nie doznały zwierzęta morskie, tylko lądowe?

Odpowiedz: 1. Autorzy (nie jeden autor) Księgi Rodzaju są anonimowi. Naukowcy wskazują dziś na to, że Pięcioksiąg (którego częścią jest Księga Rodzaju) nie powstała od razu, ale jest połączeniem czterech wcześniejszych tradycji: jahwistycznej, elohistycznej, deuteronomicznej (w księdze Rodzaju raczej nie występuje) i kapłańskiej. Więcej na ten temat w internecie znajdziesz TUTAJ i przede wszystkim TUTAJ 2. Więcej opowieści z 11 pierwszych rozdziałów Księgo Rodzaju nawiązuje do mitologii innych narodów. Są one jednak wyraźnie zinterpretowane w duchu monoteistycznym. Innymi słowy ludowym mitom nadano nową teologiczną treść. Dla przypomnienia, Kościół wcale nie twierdzi, że odzwierciedlają one historyczną prawdę. W gatunkach mądrościowych nie fakty są prawdziwe, ale wypływający z nich morał... 3. Skoro karą dla ziemi był potop, to wiadomo, że nie mogły w nim zginąć zwierzęta wodne. Najprawdopodobniej autor się nad tym niespecjalnie zastanawiał, bo istotą potopu (który jest obecny w mitologii wielu narodów, a więc zapewne jest odbiciem historycznej prawdy) była kara na ludzi, nie zwierzęta... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 22:34:45

Pytanie: Mam pytanie czy można nosić tauke będąc chrześcijaninem???

Odpowiedz: Nic nie stoi na przeszkodzie, by chrześcijanin nosił taukę. Jest to zresztą znak używany przez franciszkanów... Więcej zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mftau.kapucyni.pl/tau.html" TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-15 20:11:46

Pytanie: Czy Paweł na pewno głosił tę samą Ewangelię co inni uczniowie Jezusa? Paweł nigdy nie spotkał Jezusa, nie widział Jego śmierci, nie wiedział Zmartwychwstałego (a w każdym razie nie przed wniebowstąpieniem). Nawet Piotr w jednym z listów mówi, że w listach Pawła są rzeczy niezrozumiałe, które różni ludzie różnie interpretują. Powiem wprost czemu pytam: przeczytałam na stronie muzułmańskiej że Paweł miał przekręcić orędzie Jezusa, i że to on zaczął głosić zmartwychwstanie, a wszystkie wzmianki w innych pismach na ten temat powstały pod jego wpływem. Bo w wersji pierwotnej (póżniej zmienionej, by dostosować do Pawła) miało być napisane że Jezus wcale nie umarł, że uniknął śmierci, bo przecież Pan Bóg wysłuchuje modlitwy sprawiedliwych (któryś list mówiący o modlitwie Jezusa w Ogrójcu zawiera myśl: "i został wysłuchany"). A przecież sprawa jest poważna. Jeśłi oni mająrację - czekają nas wieczne męki. Taki los przewiduje Koran dla innowierców...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 19:57:48

Pytanie: Szukam świadectw osób nawróconych z islamu na chrzescijaństwo, znalazłam coś takiego we "Frondzie", szukam książek lub artykułów - wszystko jedno. Bardzo ważne i bardzo pilne - proszę o pomoc!!

Odpowiedz: Jak już ze dwa razy pisaliśmy, nie dysponujemy tego typu materiałami. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 18:52:05

Pytanie: Jak to jest obecnie z postem? Tzn. słyszałam, że w adwencie można uczestniczyć w imprezach hucznych i w poście też ale wolę się upewnić chodzi mi np. o taniec na takich imprezach czy to jest grzech ciężki w poście po którym nie można przyjąć Eucharystii?

Odpowiedz: W adwencie zakaz udziału w zabawach rzeczywiście nie obowiązuje. Ciągle jednak należy tę zasadę zachowywać w Wielkim Poście i - czego wstarych przepisach nie było - we wszystkie piątki w ciągu roku. Więcej informacji na ten temat znajdziesz TUTAJ Złamanie tego przykazania kościelnego jest zasadniczo grzechem lekkim, o ile nie wypływa z pogardy dla prawodawcy. Problem w tym, że chyba dość często z tego właśnie powodu wypływa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 18:39:13

Pytanie: Mam pytanie ;) .. .Czy w czasie Wielkiego Postu nie należy słuchać głośno muzyki ?? Proszę o odpowiedź na maila .... 

Odpowiedz: Kościół nakazuje, aby w tym czasie powstrzymać się od udziału w zabawach. Głośne słuchanie muzyki zabawą nie jest, choć oczywiście dobrze jest uszanować wrażliwość sąsiadów czy współlokatorów. Nie tylko zresztą z okazji Wielkego Postu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 18:36:35

Pytanie: Czy to prawda żę dopiero Paweł zaczął głosić zmartwychwstanie?

Odpowiedz: Proszę zajrzeć do Dziejów Apostolskich. Zanim Paweł się nawrócił, Apostołowie zmartwychwstanie Jezusa uczynili najważniejszym momentem swego przepowiadania. Akurat teksty te są czytane w tych dniach w Kościele... Twierdzenie, że dopiero św. Paweł jest twórcą tej najistotniejszej dla chrześcijan kwestii to przypisywanie mu roli, jakiej nigdy w Kościele nie miał. Wbrew posiadanym przez nas źródłom. Przecież gdyby tak było Apostołowie na pewno by się mu przeciwstawili, jak nie zawsze zgadzali się z jego poglądami dotyczącymi konieczności zachowywania przez chrześcijan Mojżeszowego prawa... Jeszcze jedno: czy ludzie wysuwający takie przypuszczenia mają na uzasadnienie swojej tezy coś więcej niż to, że rzecz można sobie wyobrazić? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 18:10:29

Pytanie: Czy wiara to jakieś mgliste przeczucie, czucie Boga, które jedni czują a inni nie?

Odpowiedz: Wiara to nie przeczucie. To powiedzenie "tak" objawiającemu się Bogu. To zaufanie i przylgnięcie do Niego. Wierzący przyjmuje co Bóg objawił i w tym świetle widzi wszystkie sprawy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 18:04:56

Pytanie: Czy Dekalog to po prostu spisane odczucia moralne Izraela czy też ma bardziej "metafizyczne" pochodzenie?

Odpowiedz: Izraelici twierdzą, o czym można przeczytać w Księdze Wyjscia, że otrzymali przykazania od samego Boga. Chrześcijanie to ich przekonanie podzielają. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 14:57:17

Pytanie: Rozumiem że mamy szanować wyznawców innych religii - ale nie rozumiem czemu mamy sznować inne religie.

Odpowiedz: Właściwie co to znaczy szanować inne religie? To pojęcie dość nieostre. Wiadomo, że ze względu na inaczej wierzących nie powinniśmy szargać ich świętości wyśmiewając daną religię czy dopuszczając się różnych bluźnierczych czy świętokradzkich w ich mniemaniu zachowań. Na pewno jednak mamy prawo i wręcz powinniśmy móc powiedzieć dlaczego się z tą religią nie zgadzamy. Warto też pamiętać, że w różnych religiach istnieją ziarna prawdy. Np. muzułmanie wierzą w Boga, stwórcę nieba i ziemi. Trzeba docenić to, co w tych religiach jest prawdziwe i dobre... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 14:52:52

Pytanie: CZy nasze podejście do wiary nie jest przesiąknięte niezdrowym aprioryzmem? Bo najpierw chrzcimy dziecko, mówimy mu o Bogu, potem dopiero dziecko poznaje bardziej rozumowo o co w tym wszystkim chodzi. nawet ludziom dorosłym mówi się, że nie poznająBoga, nie doświadczą Go, dopóki w Niego nie uwierzą.

Odpowiedz: Wiara religijna to wiara w osobowego Boga, nie martwe idee. Dlatego domaga się poznania osoby. Tę zaś najlepiej poznaje się w osobistym kontakcie. Owszem, ktoś może mi o Bogu mówić, do Niego przekonywać, ale nic nie zastąpi indywidualnej modlitwy, spotkania z Bogiem twarzą w twarz... Podobnie zresztą jest w życiu. Kobieta nie pozna swojego przyszłego męża dobrze, jeśli będzie tylko o nim słyszała w opowieściach czy przeczyta na jego temat książke. Musi go spotkać, zobaczyć Jego uśmiech, porozmawiać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 13:18:08

Pytanie: "Nasza wiara nie zależy tylko od wychowania. Podobnie zresztą inne postawy, które w swoim zyciu przyjmujemy. Od pewnego okresu w swoim życiu człowiek ma szansę i powinien sam siebie kształtować. Religia, jeśli ktoś podchodzi do niej poważnie, jest wynikiem świadomego wyboru. Wychowanie jedynie ułatwia taki czy inny wybór... " Jak w takim razie wyjaśnić fakt, że dzieci katolików z reguły zostają katolikami, dzieci muzułmanów - muzułmanami itp.? 

Odpowiedz: Z reguły, ale nie zawsze. Jeśli myślisz, że urodzenie determinuje przynależność religijną, to wykluczasz, że człowiek może do prawdy dochodzić sam... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 13:11:49

Pytanie: Jeśłi istnienia Boga nie mozemy udowodnić - to skąd o Nim wiemy? Tak samo jak starożytni Grecy - twoerzymy sobie mitologie odpartą na własnych przypuszczeniach niemożłiwych do potwierdzenia, ale też do zaprzeczenia?

Odpowiedz: Istnienia Boga nie można udowodnić (zresztą dowody w sensie ścisłym istnieją jedynie w naukach formalnych), ale można podać mocne argumenty za jego istnieniem. Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 13:08:42

Pytanie: Czy cuda Jezusa nie mogły się dokonać mocą szatana? Jeśłi był Bogiem, to oczywiście bezsensowna jest taka teoria bo po co szatan miałby pomagać Bogu. Ale gdyby założyć że Jezus nie był Bogiem, tylko tym za kogo Go uznano - zwodzicielem? Czy szatan mógł dokonać takzę zmartwychwstania? Albo sam ukazywać się w przemienionej postaci jako Jezus zmartwychwstały?

Odpowiedz: Na Twoje pytanie sam Pan Jezus kiedyś już odpowiedział. Przeczytajmy Mt 12, 24-45: "(...) Lecz faryzeusze, słysząc to, mówili: On tylko przez Belzebuba, władcę złych duchów, wyrzuca złe duchy.. Jezus, znając ich myśli, rzekł do nich: Każde królestwo, wewnętrznie skłócone, pustoszeje. I żadne miasto ani dom, wewnętrznie skłócony, nie ostoi się. Jeśli szatan wyrzuca szatana, to sam ze sobą jest skłócony, jakże się więc ostoi jego królestwo?. I jeśli Ja przez Belzebuba wyrzucam złe duchy, to przez kogo je wyrzucają wasi synowie? Dlatego oni będą waszymi sędziami.. Lecz jeśli Ja mocą Ducha Bożego wyrzucam złe duchy, to istotnie przyszło do was królestwo Boże.. Albo jak może ktoś wejść do domu mocarza, i sprzęt mu zagrabić, jeśli mocarza wpierw nie zwiąże? I dopiero wtedy dom Jego ograbi.. Kto nie jest ze Mną, jest przeciwko Mnie; i kto nie zbiera ze Mną, rozprasza.. Dlatego powiadam wam: Każdy grzech i bluźnierstwo będą odpuszczone ludziom, ale bluźnierstwo przeciwko Duchowi nie będzie odpuszczone. Jeśli ktoś powie słowo przeciw Synowi Człowieczemu, będzie mu odpuszczone, lecz jeśli powie przeciw Duchowi Świętemu, nie będzie mu odpuszczone ani w tym wieku, ani w przyszłym. Albo uznajcie, że drzewo jest dobre, wtedy i jego owoc jest dobry, albo uznajcie, że drzewo jest złe, wtedy i owoc jego jest zły; bo z owocu poznaje się drzewo. Plemię żmijowe! Jakże wy możecie mówić dobrze, skoro źli jesteście? Przecież z obfitości serca usta mówią.. Dobry człowiek z dobrego skarbca wydobywa dobre rzeczy, zły człowiek ze złego skarbca wydobywa złe rzeczy.. A powiadam wam: Z każdego bezużytecznego słowa, które wypowiedzą ludzie, zdadzą sprawę w dzień sądu.. Bo na podstawie słów twoich będziesz uniewinniony i na podstawie słów twoich będziesz potępiony. 38. Wówczas rzekli do Niego niektórzy z uczonych w Piśmie i faryzeuszów: Nauczycielu, chcielibyśmy jakiś znak widzieć od Ciebie.. Lecz On im odpowiedział: Plemię przewrotne i wiarołomne żąda znaku, ale żaden znak nie będzie mu dany, prócz znaku proroka Jonasza. Albowiem jak Jonasz był trzy dni i trzy noce we wnętrznościach wielkiej ryby, tak Syn Człowieczy będzie trzy dni i trzy noce w łonie ziemi. Ludzie z Niniwy powstaną na sądzie przeciw temu plemieniu i potępią je; ponieważ oni wskutek nawoływania Jonasza się nawrócili, a oto tu jest coś więcej niż Jonasz. Królowa z Południa powstanie na sądzie przeciw temu plemieniu i potępi je; ponieważ ona z krańców ziemi przybyła słuchać mądrości Salomona, a oto tu jest coś więcej niż Salomon. Gdy duch nieczysty opuści człowieka, błąka się po miejscach bezwodnych, szukając spoczynku, ale nie znajduje.. Wtedy mówi: Wrócę do swego domu, skąd wyszedłem; a przyszedłszy zastaje go nie zajętym, wymiecionym i przyozdobionym.. Wtedy idzie i bierze z sobą siedmiu innych duchów złośliwszych niż on sam; wchodzą i mieszkają tam. I staje się późniejszy stan owego człowieka gorszy, niż był poprzedni. Tak będzie i z tym przewrotnym plemieniem". J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 12:59:55

Pytanie: Skoro istnienia Boga, ani w ogóle nicvzego w sprawach religii nie da się udowodnić, to czy wiara lub jej brak, albo wyznawanie takiego lub innego wyznania lub religii zależy po prostu od przypadku a nie od jakichś racji rozumowych? Skoro nie ma pewnych arguemntów za i przeciw...

Odpowiedz: Wiara w takiej sytuacji to nie kwestia przypadku, ale osobistego wyboru. Zaufania Chrystusowi lub jego braku... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 12:28:53

Pytanie: "Im więcej jest w nas wiary w sens małżeństwa, rodzicielstwa, w wartość pracy i zarabiania oraz wydawania pieniędzy, starzenia się i chorowania, i umierania, nawet jeśli Boga nie ma (nie, nie pomyliłem się, nawet jeśli Boga nie ma) tym prędzej zajmiemy się Chrystusem i tym, co on dobrego w tym naszym świecie robi, by do niego dołączyć." To pisze katolicki ksiądz. Czy tylko w moim odczuciu to herezja? Jak można tworzyć chrześcijaństwo bez Boga? A więc to tylko idee, dla dodania sensu swojemu życiu. Gdyby Boga nie było - chrześcijaństwo nie miałoby sensu, i nie byłoby sensu ufania Jezusowi, który - w takim wypadku - byłby zwykłym, choć charyzmatycznym człowiekiem.

Odpowiedz: W zasadzie nie komentujemy czyichś tekstów, zwłaszcza jeśli są to tylko fragmenty jego wypowiedzi. W tym jednak wypadku odczucie odpowiadającego jest inne. Piszącemu tamte słowa zapewne chodziło o to, że człowiek niewierzący, szczerze szukający dobra, ma dużą szansę odkryć Chrystusa. To zaś może być - czego tu jasno nie napisano - drogą do poznania Boga Ojca, którego Chrystus objawił... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 11:07:01

Pytanie: Czy Bóg jest wieczny?Tzn czy on po prostu był zawsze, czy też kiedyś musiał mieć swój początek?

Odpowiedz: Bóg jest wieczny, to znaczy nie miał początku i nie będzie miał końca.... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 10:40:59

Pytanie: znalazłam w archiwum zapytanie podobne do mojego a odnoszące się do transseksualizmu.Jednakże nie ma tam jednoznacznej odpowiedzi:"Odpowiedź: Transeksualizm jako zjawisko nie podlega ocenie w kategoriach moralnych. Tak po prostu jest i trzeba to przyjąć do wiadomości. Grzechem natomiast byłoby podejmowanie działań zmierzających do fizycznej zmiany płci." Chciałbym wiedzieć jaki jest stosunek Kościoła do transseksualistów, do problemu ich życia, budowania swojej własnej przyszłości. Niestety w naszym świecie często transseksualizm jest "wrzucany do jednego worka" z homoseksualizmem. Z fizycznego punktu widzenia tak to wyglada:Kobieta czująca się mężczyzną pragnie związku z kobietą, tylko taki związek dla niej jest słuszny moralnie pod względem emocjonalnym; meżczyzna z psychiką kobiecą nie wyobraża sobie życia z kobietą tylko z mężczyzną, bo tak mu nakazuje serce, psychika, emocje, co tez przekłada się na pociag fizyczny. Dla transseksaulisty związek z osobą tej samej płci-fizycznej jest związkiem heterosesualnym, niestety dla wszystkich obserwatorów jest to związek homoseksualny. Dla koscioła homoseksualizm jest grzechem, a co ze związkami transseksualistów? czy kościół będzie oceniał to pod względem fizyczności czy psychiki. A może transseksualista nie ma prawa do miłości, zycia w związku z osobą która chciałaby żyć z takim człowiekiem, zauważa jego wnętrze, emocje, psychikę a nie fizyczność, jest dla niej takim człowiekiem za jakiego się czuje a nie jak wyglada? Transseksualista decydujący się na samotność nie jest oceniany przez kościół w kategoriach moralnych. A transseksualista który pragnie kochać i jest kochany...? Czy to jest grzechem? czy dla Kościoła jest ważniejsza fizyczność czy emocjonalność? A może kosciół sam jeszcze nie wie jak należy się ustosunkować do kwesti związku z transseksualistą? Bóg ich takimi stworzył z dysharmonią między ciałem a umysłem. Bóg dał ludziom wolną wolę a więc mamy kierować się umysłem, uczuciami a nie ciałem jakie posiadamy. 

Odpowiedz: Kościół uznaje, że płcią człowieka jest jego płeć fizyczna (problem pojawia się w przypadku obojnactwa). Ta przypadłość czyni człowieka niezdolnym do zawarcia małżeństwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 09:21:02

Pytanie: Katolik szuka argumentów za pawdziwością swojej religii, protestant - swojej, wyznawca hinduizmu - swojej. Co to za wiara która ucieka od prawdy a stara się jedynie znaleźć argumenty dla tego, w co chce wierzyć; umacnia własne przekonania, bez refleksji odrzucjaąc przekonania innych jako "te na pewno fałszywe"? Mogę wysłuchać tysiąca kazań i być przekonanym do mojej religii - a ktoś inny w tym samym czasie wysłucha tysiąca kazań w innym Kościele i też będzie o nich przekonany. Wierzący boją się sięgać po materiały inych religii, bojąc się że to zachwieje ich własną wiarę. Słyszałam kiedyś z ambony żę gazetki świadków Jehowy trzeba palić i w żadnym wypadku nie czytać. Proszę mi to jakoś wyjaśnić, bo to mnie zniechęca do wszelkiego rodzaju religii. W ten sposób przecież zamyka się człowieka na prawdę. nie twierdzę że nie ma jej w Kościele, ale nikt niegdy tego nie sprawdzi nie porównując z innymi religiami.

Odpowiedz: Ula... Poszukujesz prawdy, a Twoje poszukiwanie prowadzi do tego, że zadajesz kilka pytań dziennie do naszego działu zapytań. Najprawdopodobniej wynika to z tego, że dość powierzchownie znasz swoją wiarę, nie studiowałaś teologii. Stąd byle kontrargument kogoś lepiej od Ciebie przygotowanego budzi Twój niepokój i obawy. Jeśli ktoś ostrzega kogoś przed tego rodzaju sytuacją, to w gruncie rzeczy ma rację. Przykład: przeczytaj notatkę zawartą TUTAJ . i podobno, którą można znaleźć TUTAJ Wiesz co w nich na pewno jest nie tak? Sobór Nicejski nie zajmował się kanonem. Ale żeby to wiedzieć trzeba albo sięgnąć do opracowań dotyczących formowania się kanonu albo do dokumentów tegoż soboru. A tego zazwyczaj nikt już nie robi, ufając niesprawdzonym doniesieniom. Niby nic, ale kilka razy ktoś w naszym dziale zadał już pytanie, dlaczego poganin (właściwie katechumen) Konstantyn ustalał, które księgi mają należeć do kanonu Pisma Świętego. Argument ten służy niektórym do ośmieszania Kościoła (o ile pamieć odpowiadającego nie myli napisał tak też autor Kodu Leonarda da Vinci). Pikanterii tej sprawie nadaje fakt, że cztery Ewangelie przyjęto w Kościele drogą konsensusu już wcześniej, a pierwsza oficjalna wypowiedź Kościoła na ten temat pochodzi z... 1441 roku, z Soboru Florenckiego, wyartukułowana dobitniej przez Sobór Trydencki w 1546 roku. Jak w sytuacji, gdy przekłamania tego typu przeniknęły tak mocno do publicznej świadomości, zachęcać nieprzygotowanych chrześcijan do samodzielnego szukania prawdy i nie ostrzegać przed czyhającymi na nich pułapkami? Zaufaj trochę Kościołowi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 09:12:06

Pytanie: Mówi się o umacnianiu wiary. Dlaczego? Przecież jeśłi wiara jest prawdziwa, to nigdy nie osłabnie. Jeśłi jestem o czymś naprawdę przekonany to będę przekonany zawsze - i już. Mnie samo słowo "umacnianie" kojarzy się z umacianiem czegoś niepewnego. Poza tym, zakładając, że ktoś trwa w jakiejś błędnej religii, a ktoś będzie mu radził, aby wiarę umacniał (a nie np.szukał prawdy) to ten człowiek nigdy prawdy nie znajdzie. Nie lepiej mówić "ludzie, przekonajcie się, że wasza wiara jest pewna i prawdziwa" zamiast "umacniajcie wiarę"? Nie chodzi przecież o umacnianie wiary w to, co się chce wierzyć, ale o to, aby przekonać się, że to, w co się wierzy, to prawda. 

Odpowiedz: Można wierzyć w istnienie Boga, a jednak mieć co do tego jakieś wątpliwości. Wtedy trzeba je wyjaśniać, rozwiewać. Można też wierząc poszukiwac nowych argumentów, jakby z góry szukając odpowiedzi na jeszcze nie powstałe wątpliwości. Wiara religijna to nie tylko przekonanie, że Bóg istnieje. To także, a może przede wszystkim, zaufanie do Niego. To zaufanie na pewno może być większe albo mniejsze. Stąd umacnianie wiary to także umacnianie zaufania do Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 08:14:26

Pytanie: To, że złowiek podświadomie szuka sensu ma być argumentyem za istnieniem Boga? Przecież świat wcale niekoniecznie ma sens, pierwszą przyczynę itp.

Odpowiedz: Masz rację, nie musi. W tym argumencie (odpowiadający nie uważa go wcale za bardzo mocny) chodzi o to, że jest mało prawdopodobne, by człowiem będąc tylko materią mógł wymyślić ducha. Proszę zwrócić uwagę, nasze fantazje, marzenia, zawsze odwołują się do czegoś co jakoś mieści się w głowie człowieka (ufoludki to istoty człekoształtne, zwierzokształtne lub roślinopodobne: najwyżej są mieszanką tych cech, które gdzieś widzieliśmy). Wymyślenie czegoś diametralnie różnego od rzeczywistości materialnej która jest dostępna naszym zmysłów (świata duchowego) bez istnienia tej rzeczywistości wydaje się mało prawdopodobna... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 08:13:14

Pytanie: Jedni, obserwując ten świat, stwierdzają, że Bóg jest, inni, na tej samej podstawie, że Boga nie ma. Czyli tak naprawdę wiara lub jej brak zależy tylko od zaszczepionych przez wychowanie poglądów na ten temat? Tylko proszę nie pisać że to zależy od tego, czy ktoś jest dobry czy nie bo to po prostu nie jest prawda.

Odpowiedz: Wiara oprócz wychowania zależy także od osobistego wyboru człowieka, który chce albo nie chce wierzyć. Więcej znajdziesz TUTAJ Pewną role może tu też odgrywać to, o czym twierdzisz że nie jest prawdą. Człowiek czyniący zło dość często ucieka przed Bogiem. Jak Adam i Ewa w raju. Może się zdarzyć, że ucieka aż w niewiarę, bo wiara budzi jego wyrzuty sumienia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 08:00:24

Pytanie: Chciałam się zapytać o ciężar mojej winy. Wynajmujemy za opłatą pokój naszemu koledze. Ostatnio jego dziewczyna będzie z nim spędzać weekendy dlatego, że zaczyna studia w naszym mieście i będzie spać w jego pokoju. I nie ma szans na to abym ja zwróciła mu uwagę, że sobie tego nie życzę w moim mieszkaniu (bo po pierwsze sama przed ślubem nie byłam lepsza, a po drugie on nam płaci więc niepowinniśmy sie wtrącać). Co innego gdybym to ja zapraszała jakąś parę, wtedy zatroszczyłabym sie o osobne łóżko dla każdego. I tak mnie to męczy bo z jednej strony nie chiałabym tego, a drugiej to dorosły facet i wie co robi i moje gadanie byłoby głupie. dziekuje z aodpowiedź i pozdrawiam.

Odpowiedz: Masz rację mówiąc, że nie możesz ingerować w postępowanie dorosłego człowieka, który wie co robi. Nie musisz stawiać sprawy ostro. Wystarczy jeśli delikatnie dasz mu do zrozumienia, że nie akceptujesz jego postawy... red.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 07:57:59

Pytanie: Czy można zagwarantować że człowiek o dobrej woli, szczerze szukający prawdy, znajdzie Boga? I że znajdzie Go tu, w naszym Kościele?

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 07:45:15

Pytanie: Czy ludzie dzielą się na wierzących - o dobrej woli i niewierzących - o złej woli? A jeśłi wśród niewierzących jest choć jeden człowiek dobrej woli, który Boga nie odnalazł, chociaż szukał prawdy - czy to nie podważa sensu tego, że możemy opierać się tylko na wierze? Skoro w ten sposób ludzie dobrzy nie dochodzą do Boga?

Odpowiedz: Wśród wierzących mogą być ludzie dobrej i (oby ich nie było) złej woli (gdy wiarę traktują instrumentalnie). Podobnie wśród niewierzących mogą być ludzie o dobrej i złej woli. Nie każdy dobry niewierzący człowiek musi dojść do poznania Boga. Wiara zawsze jest łaską, a więc darem Bożym, a Jego zamysłów nie jesteśmy w stanie do końca zrozumieć... Trzeba dodać jeszcze dwie myśli: 1. Bóg będzie sądził ludzi według tego, co każdy otrzymał. 2. Nikt nie powinien swojej niewiary usprawiedliwiać brakiem łaski, bo tak naprawdę nie wie ile otrzymał... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 07:38:40

Pytanie: Skoro szatan też potrafi czynić cuda, to czy tak samo wielkie jak Bóg? Wskrzeszenie? Zmartwychwstanie?

Odpowiedz: O takich fałszywych cudach odpowiadający nigdy nie słyszał. Zapewne nie są one możliwe, bo to Bóg jest Panem życia i śmierci... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 05:35:59

Pytanie: Szczęść Boże! Gdzie znajdę coś o stosunku Katolicyzmu do wschodnich sztuk walk? Znajduję wiele opinii, że to dla nas - Katolików - złe. Jednakże od kiedy trenuję /1,5 roku/ zaobserwowałam na sobie raczej wzrost gorliwości w modlitwie, szacunku do innych ludzi i wiele innych - raczej pozytywnych przemian. Nie wiem, co o tym sądzić i proszę o radę. Bóg zapłać :)

Odpowiedz: Artykuł na ten temat znajdziesz np. TUTAJ Zdaniem odpowiadającego nie trzeba się wszystkiego bać i szukać wszędzie jakichś niebezpieczeństw. Trzeba tylko o ewentualnych zagrożeniach wiedzieć i nie przyjmować wszystkiego bezkrytycznie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-15 00:44:26

Pytanie: Bardzo proszę o pomoc w odnalezieniu adresu wspólnoty "Betania", która powstała w 1983 r. we Francji. Artykul o tej wspólnocie zamieszczony jest w kwartalniku " Światło i cienie" 3(5)1994. Jest to zgromadzenie zakonne, które przyjmuje także osoby niepełnosprawne. Byłabym bardzo wdzięczna za pomoc.

Odpowiedz: Na podstawie informacji zawartej TUTAJ można przypuszczać, że trzeba zajrzeć TUTAJ , a być może dokładniej TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 21:42:22

Pytanie: Mam na imię Jola.Moi rodzice 19 lat temu przyjęli za mnie chrzest. Ja powtórzyłam ten sakrament, a następnie przyjęłam kolejny jakim było bierzmowanie.Moja wiara i bycie katoliczką zmieniło się po tym sakramencie. Jednak staram sie wrócić do Boga. Mam wiele problemów, od kilku miesięcy myślę o samobójstwie. Wiem, że wiara katolicka głosi, iż każdy samobójca jest potępiony i idzie do piekła, a Kościół zabrania odprawienia chrześcijanskiego pogrzebu. Pragneła bym dowiedzieć się dlaczego, aż tak bardzo karane jest wykroczenie przeciwko piątemu przykazaniu. Jeżeli człowiek, który także go złamał, ale zabijając drugiego człowieka może odkupić swe winy i trafić dod nieba? Dlaczego ten grzech, aż tak bardzo krzywdzi dusze ludzką- piekłem, potępieniem, brakiem godnego pogrzebu? Nie rozmiem!!!

Odpowiedz: Stawiasz odpowiadającego w bardzo trudnej sytuacji. Z jednej strony powinien Ci napisać, ze Kościół wcale nikogo na wieczne potępienie nie skazuje bo ufa, że samobójca nie działa w pełni świadomie i dobrowolnie (a to warunek aby poważnie zły czyn nazwać grzechem ciężkim), że samo samobójstwo już od lat nie jest powodem odmawiania pogrzebu itd. Jednak z drugiej odpowiadający nie chce, żebyś te wyjaśnienia potraktowała jako zachętę do samobójstwa czy lekceważenie powagi tego grzechu. To naprawdę jest poważna sprawa i nie wolno nam wystawiać Boga na próbę prosząc "zabiję się, ale Ty mnie zbaw"... Ciekawe artykuły na interesujące Cię tematy znajdziesz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/szukajacym_drogi/samobojstwo.html" TUTAJ i TUTAJ Jeśli można coś radzić... Kiedyś, wcześniej czy później, wszyscy umrzemy. Nie ma się więc co martwić swoim mało udanym życiem. Ono i tak się skończy. Odłóż swoje pragnienie śmierci do chwili, kiedy sama przyjdzie. A darowany Ci w ten sposób czas poświęć na służbę potrzebującym Twojej miłości. Skoro nie kochasz swojego życia, bezinteresowana służba dla bliźnich nie będzie problemem... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 20:10:04

Pytanie: Czy AMWAY jest sektą??

Odpowiedz: Amway sektą raczej nie jest, ale stosuje metody sekt. Niektórzy widzą w tej organizacji "sektę ekonomiczną". To określenie takiej grupy, w której bogiem staje się zysk, awans i temu podobne... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-14 18:52:18

Pytanie: Czy jest możłiwość umówienia się z księdzem na czacie przed 21? Bo ja mogę być prawie cały dzień poza wieczorem właśnie.

Odpowiedz: Czasami księża bywają też o innych porach, niekoniecznie pod nickami ksiądz_na_ czacie. Proszę pytać i próbować umówić się na inną godzinę... Oczywiście proszę zwrócić uwagę na to, by nie dać sie oszukać komuś, kto pod księdza się podszywa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 18:43:13

Pytanie: Prawda tu, prawda tam... Wystarczy użyć wyszukiwarki internetowej i poszukać czegoś o religii żeby zobaczyć że każda religia i sekta mieni się tą prawdziwą. Jak ma się odnaleźć człowiek szukający prawdy i chcacy być wierny prawdzie?

Odpowiedz: Najprościej będzie, jeśli poszukasz odpowiedzi na pytania najbardziej zasadnicze, a pominiesz szczegóły. Zapytaj o to, jakie argumenty przemawiają za prawdziwością takiej czy innej religii. Czy osoba, która powołuje się na objawienie danej jej przez Boga (o ile ta religia należy do tzw religii objawionych) wydaje się prawdomówna czy nie; czy jakoś udowodniła prawdziwość swoich roszczeń, czy jej nauka (zwłaszcza moralna) była spójna, czy zależała od okoliczności... Proszę też nie zapominać o modlitwie w intencji poznania prawdy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 18:34:21

Pytanie: Rozmawiałam kiedyś z kimś o Jezusie, i przedstawiałam to, co myślą różni ludzie. A ten ktoś powiedział mi: nie myśl o tym, co mówią inni; powiedz, kim dla Ciebie jest Jezus. Ale to przecieżbez sensu. Jezus był kim był - i moje stwierdzenie nie zmieni rzeczywistości. Wiara nie wpływa na rzeczywistość, ale przyjmuje prawdę już istniejącą. Dla zobrazowania: jeśłi stwierdzę, że Jezus był dla mnie kosmitą, to nie będzie to prawda. Co wieć dziwnego w tym, że ja staram się odkryć kim Jezus był naprawdę, co głosił (bo dowiedziałam się że Ewangelie niekoniecznie ukazują Jezusa takiego jaki On był i to właśnie staram się zbadać). Nie mogę odpowiedzieć, kim jest dla mnie, nie znając Go! Pytanie, czy my w ogóle możemy poznać Jego naukę, aby móc jej zawierzyć. Bo chyba Oddpowiadający zgodzi się, że można uwierzyć w coś dopiero, kiedy coś się pozna. Nie mogę uwierzyć w naukę Jezusa nie znając jej. A mnóstwo ludzi twierdzi żę to oni znają naukę Jezusa i domagają sie wiary w to (świadkowie Jehowy, muzułmanie itp.). Najpeirw muszę mieć pewność jaka ta nauka była, a dopiero potem mogę w nią uwierzyć. Co tak naprawdę głosił Jezus? Czy On głosił samego Siebie - bo Apotołowie głosili właśnie Jego. 

Odpowiedz: W pytaniu "Kim dla ciebie jest Jezus" chodzi najczęściej o osobistą relację z Bogiem, z Jezusem, nie o poznanie jakiejś obiektywnej prawdy o Nim. Oczywiście żeby wejść w taka osobistą relację trzeba najpierw Jezusa poznać. jednak wiedza ta nie musi być pełna i dogłębna... Chodzi bardziej o strosuenk do jezusa i Jego Ewangelii... Pozostałe problemy poruszane w Twoim pytaniu pojawiły się parę pytań wcześniej. (Zobacz np. TUTAJ) Jeśli to Ty zadajesz całe serie pytań dotyczących ciągle jednego problemu, to odpowiadający bardzo prosi o to, by na odpowiedż poczekać, a nie zadawać kilka razy podobna, praktycznie taką samą... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 17:59:56

Pytanie: Mamy wierzyć w to co jest piękne czy to co jest prawdziwe? Pytam bo wciąż słyszę księży którzy zachęcają innych do wiary właśnie tym, że jest taka piekna.

Odpowiedz: Masz wierzyć w to, co jest prawdziwe. A swoją drogą... w dziwnym środowisku książy się obracasz. Bo Ci, których zna odpowiadający raczej akcentują wierność prawdzie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 17:56:53

Pytanie: Czy to prawda że czytając Ewangelie poznajemy wiarę Apostołow a nie samego Jezusa? A przecież mówimy że my wierzymy Jezusowi...

Odpowiedz: Chrześcijanie wierzą, że ci, którzy widzieli i słyszeli Jezusa powiedzieli nam o Nim i o Jego nauce prawdę. W wyznaniu wiary mówimy przecież, że wierzymy w apostolski Kościół... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 17:55:55

Pytanie: 1.Teologowie prowadzą dziś badania mające na celu dotarcie do autentycznych słów Jezusa (*ipsissima verba Jesu"), do autentycznego przesłania Jezusa historycznego. Czy do tych "ipsissima verba" należą słowa Jezusa określające Go jako Boga? 2.Czy Ewangelia głoszona przez Jezusa to ta samma Ewangelia którą głosili Jego uczniowie? CZy Jezus głosił sam siebie? Bo uczniowie w centrum swojego nauczania stawiali właśnie Jego 3. Czy to nie dziwne żę Jezus - ten z Ewangelii - nigdy nie mówi "jestem Bogiem" a jednynie tę prawdę sugeruje?

Odpowiedz: 1. Proszę poczytać książki dotyczące tego problemu i samodzielnie poszukać odpowiedzi na to pytanie. Odpowiadający nie ma zamiaru w tych kwestiach się wypowiadać, bo - jak to już kilka razy ostatnio napisał - kryteria uznania jakiejś ewangelicznej wypowiedzi za autentyczne słowa Jezusa są bardzo subiektywne i nieostre. Czyją interpretację przyjąć? Teologa N czy Z? Tym bardziej, że dziś kwestia ta jest już nieco przebrzmiała a naukowcy najczęściej doszli do wniosku, że takie dociekania do żadnych sensownych rezultatów nie prowadzą. Z całą pewnością można natomiast powiedzieć, że postać Jezusa jest nam dostępna dzięki nauce Apostołów. Jeśli oni, Żydzi, wierzyli w bóstwo Jezusa, to musieli mieć ku temu podstawy. Proszę też pamiętać, że w Kościele działa Duch Święty. Jego realnego działania wsród Apostołów chyba żaden wierzący dziś nie kwestionuje... W tym kontekście warto przytoczyć pewną znamienna wypowiedź Jezusa (J 16, 12-15): Jeszcze wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz /jeszcze/ znieść nie możecie. Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe. On Mnie otoczy chwałą, ponieważ z mojego weźmie i wam objawi. Wszystko, co ma Ojciec, jest moje. Dlatego powiedziałem, że z mojego weźmie i wam objawi. 2. Z Ewangelii wynika, że Jezus przyszedł głościć Dobrą Nowinę o królestwie (np. Mk 1, 14-15). Z perspektywy Jego śmierci i zmartwychwstania owa Dobra Nowina nabrała jednak nowego wymiaru: zostaliśmy zbawieni, śmierć została pokonana. Jakże o tym uczniowie Jezusa mieli nie mówić, skoro jest to uzupełnienie, ukoronowanie, Jego wcześniejszej działalności? 3. Odpowiadającemu wydaje się, że przytoczony wcześniej cytat z Ewangelii św. Jana wyraźnie tłumaczy dlaczego tak jest. Jest jednak kilka tekstów ewangelicznych, w których trudno słowa Jezusa nazwać tylko "sugestią". Na przykład Jego wypowiedź przed Sanhedrynem, że będzie siedział po prawej stronie wszechmocy Bożej (Łk 22, 69-70). Wymownym jest także, że nie prostuje wypowiedzi Tomasza (Pan mój i Bóg mój - J 20, 28). Wielokrotnie też Jezus mówi o Sobie "Ja jestem", co jest wyraźnym nawiązaniem do imienia Bożego Jahwe. Ale żeby to odczytać trzeba chcieć zrozumieć sens Jego wypowiedzi, a nie próbować przypisywać jej sens zupełnie niezrozumiały (J 8, 24. 28. 58)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 13:59:42

Pytanie: bardzo bym chciala wiedziec sanktuaria ktore sa pod wezwaniem św. Emilii. Ponieważ potrzebuje tych informacji jak najszybciej. Prosze o odpisanie na moje pytanie na mojego emaila.

Odpowiedz: Nic nam nie wiadomo, jakoby istniało jakieś sanktuarium świętej Emilii... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 13:04:18

Pytanie: Jakie piosenki o Jezusie są dozwolone w kościele?

Odpowiedz: Pieśni wykonywane podczas Mszy (czy o to chodzi w pytaniu?) powinny mieć odpowiedni charakter: melodię, którą wierni mogą powtórzyć i słowa odpowiadające powadze liturgicznej celebracji. W praktyce trudno jest wyznaczyć jednoznaczną granicę, zwłaszcza gdy chodzi o Msze dla dzieci. Trzeba kierować się wyczuciem sytuacji... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 11:51:43

Pytanie: Gdzie w internecie mogę posłuchać pieśni i piosenek w wykonaniu ks.Stefana Ceberka i ks.Pawła Szerlowskiego?

Odpowiedz: Nic nam nie wiadomo, jakoby w internecie można było znaleźć piosenki w wykonaniu tych osób. Można za to zamówić płyty z piosenkami w ich wykonaniu np. TUTAJ, czy TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 10:55:04

Pytanie: czy jest coś złego w tym że ktoś nie je mięsa? czy ludzie bez ślubu kościelnego mogą przystąpić do spowiedzi swiętej i do komuni?

Odpowiedz: 1. W niejedzeniu mięsa nie ma nic złego. 2. Żyjący ze sobą bez ślubu kościelnego trwają w grzechu ciężkim, dlatego nie mogą otrzymać rozgrzeszenia i przystępować do komunii.. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 04:49:43

Pytanie: Nie znalazłem odpowiedzi na pytanie Pawła "dlaczego nie jestem Katolikiem?" z dnia 26 luty 2005. Czy Paweł miał rację w swoich wywodach? Proszę o odpowiedz.

Odpowiedz: W niniejszym dziale nie zajmujemy się komentowaniem czyichś wypowiedzi, ale odpowiadamy na pytania. Tym sposobem dział zamieniłby się w forum dla publikacji różnego rodzaju manifestów... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-14 00:51:28

Pytanie: Nurtuje mnie sprzeczność. Skoro jest i będzie istniało piekło - miejsce wiecznej nieszczęśliwości, jak dobry Bóg kochający swoje stworzenie (czyli wszystkich - szatana i potępionych również) będzie mógł cieszyć się szczęśliwością Swoją i tych, którzy mają udział w Jego chwale - mając świadomość, że cierpią nieodwołalnie potępieni - których kocha?!!!!! 2) Nikt nie pytał potępionych czy chcą zaistnieć, dlaczego skazani więc będą na wieczne cierpienie nawet jeśli przegrali czas próby. Nikt nie pytał ich czy chcą i zaryzykują "zagrać w cnotliwe życie" - to jest determinizm, dlaczego więc za to mają cierpieć?!!!!!

Odpowiedz: 1. Na to pytanie chyba nie sposób odpowiedzieć. Przypuszczalnie dla Boga (i dla nas) fakt istnienia potępionych będzie przyczyną jakiegoś bólu (chyba jeszcze większym byłby fakt ich całkowitego unicestwienia). Trudno powiedzieć na ile zakłóci on Jego (i nasze) szczęście. Być może Bóg (a my po zmartwychwstaniu też) umie być szczęśliwy przyjmując do wiadomości czyjąś nieodwołalną odmowę. Problem ten pokazuje, że Bogu na pewno zależy na naszym zbawieniu. Niektórzy mówią nawet, że jeśli jakiś człowiek był choć przez jedną osobe kochany, to nie może być potępiony (oczywiście to nie jest nauka Kościoła). Trudno jednak Bogu występować przeciwko zdecydowanemu "nie" człowieka... 2. Pytanie: skąd wiadomo, że potępieni woleliby przestać istnieć? Zapewne nawet życie w cierpieniu (proszę pamiętać, że owo cierpienie ma wynikać z oddzielenia od Boga, a nie z przypiekania ogniem) jest bardziej wartościowe od nieistnienia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 22:04:57

Pytanie: Dzień Pański to sobota czy niedziela, wszystko się pomieszało.

Odpowiedz: Dzień Pański to niedziela. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 21:33:21

Pytanie: czy słuchanie piosenek , których teksty zawierają wulgaryzmy jest grzechem? jeżeli tak to czy grzechem ciężkim ? 

Odpowiedz: To zależy co rozumiesz przez słuchanie. Jeśli coś takiego słyszysz i nie akceptujesz, to grzechu nie ma wcale. W innym wypadku jest na pewno współudział w grzechu. Jakim? Zasadniczo lekkim, chyba że słowa te mają kogoś mocno zranić albo zgorszyć. Lepiej jednak zajrzyj TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 21:07:18

Pytanie: Odpowiadający radzi poszukującym modlitwę, ale właśnie to jest dla nich szczególnie trudne. Bo np. jeśłi ktoś "czuje" że Bóg jest, ale Go nie zna, i nie wie jaki jest, i nie jest pewien która "wizja" Boga jest bliższa prawdzie nie będzie potrafił modlić się przez wstawiennictwo Maryi (bojąc się, żę protestanci mają rację, że modlić się można tylko do Boga), nie będzie sie modlił do Jezusa (boe nie jest pewien kim On jest; przecież co któraś sekta jakoś się na Jego postać powołuje i określa Go inaczej), nie będzie nawet mógł powiedzieć "Panie Boże, Ty mnie kochasz, pomóż mi" bo nie wie czy Pan Bog Go kocha. A tego wszystkiego będzie się bał właśnie ze względu na to, żeby nie obrazić Pana Boga (zbluźnić). No bo np.będzie się bał modlić do Jezusa jako do Boga bojąc się, że jeśłi On Bogiem nie jest, to jedyny Bóg się "obrazi". Jeest to poniekąd moja własna trudnośc - jak z niej wybrnąc? Ja często mam wątpliwości dotyczące Trójcy Św. i przez to nie potrafię modlić się do Jezusa bo autentycznie boję się żę bluźnię.

Odpowiedz: Skoro ma tyle wątpliwości powinien modlić się do Boga słowami: "Boże, kimkolwiek jesteś i jakikolwiek jesteś daj mi poznać, kim jesteś i jaki jesteś naprawdę". J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 20:43:28

Pytanie: kto ma przywilej nieomylności - katolicy czy prawosławni, i na jakiej podstawie?

Odpowiedz: Zobacz do katechizmu Kościoła katolickiego 888-892 (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 20:41:51

Pytanie: Czytałam odpowiedź z 27.02 na temat eutanazji. Tak, zgoda, można podać środki przeciwbólowe, ale szczerze mówiąc wątpię czy w każdym przypadku pomagają. Ale skoro wierzymy że po śmierci ta osoba już nie będzie cierpaiała w ogóle, i żadne środki przeciwbólowe nie będą już potrzebne, to czemu to przejście na siłę opóźniać? Czy tu naprawdę chodzi o dobro człowieka, czy o ślepą wierność zasadom - o to mi głównie chodzi. Czy są nakazy moralne istniejące dla samych siebie, a nie dla dobra człowieka?

Odpowiedz: Na część pytania odpowiedzi udzieliłaś już sobie sama. Nie chodzi bowiem o to, by czyjeś odejście na siłę opóźniać, ale by nie zabijać czy to przez podanie środka, który spowoduje śmierć, czy to przez zaniechanie zwyczajnych działań ratujących życie. Co do środków przeciwbólowych... Zazwyczaj są one skuteczne, jeśli lekarz odpowiednio potrafi je dobrać. Jeśli będziemy stosować eutanazję, to nigdy się tego nie nauczymy. Przy okazji warto zwrócić uwagę, jak łatwo wyborami chorego manipulować podając mu nieskuteczne środki przeciwbólowe, a potem mówiąc o wolnym wyborze owego człowieka... Czy chodzi o dobro człowieka czy ślepą wierność zasadom? Odpowiadający jest zdania, że zabijanie, by nie było problemu nie jest wyrazem miłości. Bo tak naprawdę zwolennicy eutanazji chcą pozbyć się problemu, a nie człowiekowi pomóc. Gdyby rzeczywiście chcieli pomóc, mieliby odwagę wejść razem z nim w jego ból, cierpienie; mieliby odwagę być z nim w jego samotności. Tak jak robią to ludzie pracujący w hospicjach. Oni twierdzą (ich opinie można usłyszeć w telewizji), że ich podopieczni prawie nigdy o śmierć nie proszą. A gdy tak jest, okazuje się w rozmowie, że problem leży gdzie indziej, np. w poczuciu osamotnienia, bezsensu życia czy wspomnianym wcześniej wielkim bólu, który można przy odpowiednim stosowaniu środków przeciwbólowych odpowiednio zredukować. Jeśli tym chorym pomóc, ochota do życia wraca. Kiedy się jednak nie ma odwagi na tego rodzaju troskę o chorego łatwo zaproponować rozwiązanie, które nie tyle pomoże cierpiącemu, ale usunie ból jego otoczenia... Jest jeszcze z zalegalizowaniu eutanazji jedna ohydna rzecz. Otóż gdybym na polu bitwy dobił swojego cieżko rannego kolegę, wziąłbym na siebie całą odpowiedzialność za ten czyn. Byłbym zmuszony żyć z tym ciężarem do końca swoich dni, a gdyby ktoś mnie zobaczył musiałbym odpowiadac przed sądem. Kiedy ktoś zasłania się parawanem bezdusznego prawa nie musi mieć tego typu wątliwości. Łatwo mu podejmować decyzję o uśmierceniu kogoś nawet wtedy, gdy w najmniejszym stopniu nie jest ona konieczna, a ofiara nie może się bronić, bo jest nieprzytomna. Albo gdy łatwo ją skłonić do życzenia sobie śmierci nieodpowiednim podawaniem środków przeciwbólowych, zaniedbywaniem opieki itp... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 18:49:03

Pytanie: Niech Bedzie Pochwalony Jezus Chrystus,mam pytanie ktore dreczy mnie od 14 lat,az w koncu nadazyla sie okazje otrzymac odpowiedz,bynajmniej mam taka nadzieje.Moje pytanie brzmi nastepujaco:na poczatku byla Ewa i Adam,Ewa byla kobieta a Adam mezczyzna,przeciez to jest oczywiste.Po czasie zaczeli sie rozmnazac.Urodzily im sie dzieci."JAK DALEJ SIE ROZMNAZALI " PS. Jezeli miedzy soba,to smiedzi mi to kazirodztwem. PROSZE O ODPOWIEDZ.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 17:11:00

Pytanie: W jaki sposób można zinterpretować Chrystusowego prawo miłości? Ostatnio słyszałam o tym i zastanawiam się nad tym. Czy jeśli Jezus kogoś uzdrowił to oznacza, że kocha wszystkich ludzi?

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo rozumie, co chcesz interpretować. Kochać to znaczy zawsze to samo: chcieć dobra osoby kochanej. Jezus z jednej strony przypomniał starotestamentalne przykazanie miłości Boga i bliźniego, w którym wszystkie inne się streszczają, z drugiej wskazał nam ideał jeszcze większy (J 13, 34) "Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali tak, jak Ja was umiłowałem; żebyście i wy tak się miłowali wzajemnie". A Jezus z miłości oddał dla nas swoje życie... Dokonywane przez Jezusa uzdrowienia siłą rzeczy nie świadczą o tym, że Jezus kochał wszystkich ludzi. Bo nie uzdrowił wszystkich, tylko niektórych. O wielkości tej miłości świadczy Jego śmierć na krzyżu, przez która zbawił wszystkich, bez wyjątku, ludzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 17:06:21

Pytanie: Mam pytanie, post trwa 40 dni, ale licząc w kalendarzu mam on 46, czyli bez niedziel jest 40.Kiedys słyszałam, że w niedziele nie ma postu. Czy więcej jest post czy go nie ma?I jeśli jest to dlaczego pościmy 47 dni a nie 40?

Odpowiedz: Zasady dotyczące Wielkiego Postu (a więc w sumie głównie powstrzymanie się od udziału w zabawach) obowiązują przez cały okres Wielkiego Postu. Każda niedziela jest jakby dniem wytchnienia; jest dniem, w którym można sobie pozwolić na więcej. Ale uczestnictwo w zabawach jest dalej zabronione. Post trwa tyle dni ile trwa, bo tak ustalił Kościół. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 15:49:55

Pytanie: Koleżanka poleciła mi udział w sesji Radykalne wybacznie, jest strona (...) Chcę zapytać czy udział w czymś takim jest bezpiczne od strony wiary dla chrześcijanina, dodam że wcześniej nie spotkałam się z tym

Odpowiedz: Redakcja nie jest w stanie sensownie tego ocenić, bo trudno nam znaleźć informacje na ten temat (strona nie chodzi). Sprawa wygląda trochę podejrzanie, jeśli się spojrzy jakie księgarnie internetowe proponuja zakup książki na ten temat... Najprawdopodobniej jeśli na takie spotkanie sie udasz będziesz musiała zachować czujność. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-13 14:21:06

Pytanie: Dlaczego mam wierzyć w to, co chrześcijaństwo mówi o Jezusie? Według nich nazwał się Bogiem. Rozumiem gdyby powiedział, że jest tym samym Bogiem, który objawił się Żydom czasów ST, ale On powiedział że jest Synem tego jedynego Boga. Nie utoiżsamiał sięz Nim, ale twierdził, że od Niego pochodzi. A ten Bóg ST objaił sięjako jedyny Bóg. A skoro ma Syna, który też jest Bogiem - to Bóg sobie przeczy. Dla pogodzenia tego co nie jest do pogodzenia wprowadzono naukę o Trójcy. Wierzyli że jest Jedyny Bóg - Ojciec, i jest Jego Syn, i że to się nie zgadza, więc stwowrzyli sobie naukę o Trójcy. A nie lepiej było po prostu uznać że Jezus zaprzeczył nauce ST? Przecieżto jest wyraźna sprzeczność.

Odpowiedz: Chrześcijanin przyjmuje to, co objawił jezus Chrystus, a co zapisano w Ewangeliach oraz pozostałych tekstach Nowego Testamentu. Nie bez znaczenia jest także Tradycja, czyli to, jak Ewangelię rozumieli chrześcijanie żyjący przed nami, przede wszystkim ci, żyjący niedługo po Jezusie Chrystusie. A ten przekaz jest jednoznaczny: Jezus jest Synem Bożym, równym Ojcu. Oczywiście sa ludzie, którzy nie zgodzili się na naukę Jezusa i trwają w swojej opinii do dziś. To Żydzi. Ty masz wybór. Możesz wierzyć Jezusowi lub nie. Ale wiedz, że nosić zaszczytne imię chrześcijanina (czyli należącego do Chrystusa) mogą tylko Ci, którzy na serio traktują Jego naukę, a nie wykrzywiają jej według tego, co im się mieści albo nie mieści w głowie. A swoją drogą... Czy jest w Starym Testamencie tekst, w którym Bóg stwierdziłby, że nie ma Syna? Bo odpowiadający przypomina sobie tekst przeciwny, z Psalmu 2,7: "Ogłoszę postanowienie Pana: Powiedział do mnie: Tyś Synem moim, Ja Ciebie dziś zrodziłem". Oczywiście tekst ten nie świadczy o obecności prawdy o Trójcy w Starym, Testamencie. Ale z perspektywy Nowego testamentu może już być odczytany jako swoiste proroctwo. Zrobuił to zresztą autor listu do Hebrajczyków. Przytoczmy cały pierwszy rozdział tego pisma: "Wielokrotnie i na różne sposoby przemawiał niegdyś Bóg do ojców przez proroków, a w tych ostatecznych dniach przemówił do nas przez Syna. Jego to ustanowił dziedzicem wszystkich rzeczy, przez Niego też stworzył wszechświat. Ten /Syn/, który jest odblaskiem Jego chwały i odbiciem Jego istoty, podtrzymuje wszystko słowem swej potęgi, a dokonawszy oczyszczenia z grzechów, zasiadł po prawicy Majestatu na wysokościach. On o tyle stał się wyższym od aniołów, o ile odziedziczył wyższe od nich imię. Do którego bowiem z aniołów powiedział kiedykolwiek: Ty jesteś moim Synem, Jam Cię dziś zrodził? I znowu: Ja będę Mu Ojcem, a On będzie Mi Synem. Skoro zaś znowu wprowadzi Pierworodnego na świat, powie: Niech Mu oddają pokłon wszyscy aniołowie Boży!. Do aniołów zaś powie: Aniołów swych czyni wichrami, sługi swe płomieniami ognia.. Do Syna zaś: Tron Twój, Boże na wieki wieków, berło sprawiedliwości berłem królestwa Twego. Umiłowałeś sprawiedliwość, a znienawidziłeś nieprawość, dlatego namaścił Cię, Boże, Bóg Twój olejkiem radości bardziej niż Twych towarzyszy. Oraz: Tyś, Panie, na początku osadził ziemię, dziełem też rąk Twoich są niebiosa. One przeminą, ale Ty zostaniesz i wszystko jak szata się zestarzeje, i jak płaszcz je zwiniesz, jak odzienie, i odmienią się. Ty zaś jesteś Ten sam, a Twoje lata się nie skończą. Do któregoż z aniołów kiedykolwiek powiedział: Siądź po mojej prawicy, aż położę nieprzyjaciół Twoich jako podnóżek Twoich stóp. Czyż nie są oni wszyscy duchami przeznaczonymi do usług, posłanymi na pomoc tym, którzy mają posiąść zbawienie?" J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 22:30:49

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć jak wygląda ślub z ateistą (chodzi mi głównie o spowiedź przedślubną).

Odpowiedz: Ateista - co oczywiste - do żadnej spowiedzi przedślubnej nie jest zobowiązany. Może w pełni zachować swoją tożsamość. Musi tylko zdawać sobie sprawę, że Ty będziesz chciała po katolicku wychowywać dzieci. Szczegółowe informacje dotyczące przygotowań do ślubu z ateistą (to fragment szerszego zagadnienia tzw. małżeństw mieszanych) znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 21:40:35

Pytanie: Mam pytanie, moja mama w związku z cierpieniem bliskiej osoby pytała księdza czy cierpienie może być zesłane przez Boga za grzechy tej osoby lub kogoś z rodziny, ksiądz powiedział, że tak. Nie bardzo chcę się z tym zgodzić gdyż w Piśmie Świętym podczas uzdrowienia niewidomego uczniowie pytają jaki grzech uczynił , ten człowiek, że jest niewidomym, Jezus odpowiedział wtedy, że to nie za grzechy zostało mu dane, lecz żeby inni uwierzyli, nie wierzę więc, że Bóg karze cierpieniem, myślę, że wykorzystuje je by przemieniać nasze serca.Czy w dobrym kierunku myślę?

Odpowiedz: Kasiu: zapytałaś księdza, czy to może być kara za grzechy. Odpowiedział Ci, że może. To jedna z możliwości. Z czym tu się nie zgadzać? Przecież równie dobrze może to być próba ze strony Boga, okazja do ofiarowania tego cierpienia za kogoś innego, droga do wielkiej świętości, wydoskonalenia się w miłości. Więcej wie na ten temat sama osoba cierpiąca, a na pewno sam Bóg. 

Pytanie z dnia: 2005-03-12 21:18:50

Pytanie: Chciałam zapytać i prosić o pomoc i poradę. Mój mąż jest alkoholikiem, w naszym wspólnym życiu zostało już dawno nadszarpnięte zaufanie, miłość i cierpliwość. Czy to, że nie sypiamy razem, jest grzechem?

Odpowiedz: Zawsze należy się starać, aby spory w małżeństwie załagodzić. Wiadomo jednak, że trzeba do tego oboje małżonków. Jedna strona nie może być zakładnikiem drugiej. Dlatego jeśli współżycie z mężem jest dla Pani z powodu choroby męża i wynikających z tego jego zachowań zbyt uciążliwe, ma Pani prawo odmówić. Szerzej na ten temat napisano we wcześniejszych odpowiedziach: TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 21:09:26

Pytanie: Czy można jechać autobusem do trochę odległego, ale ulubionego kościoła bez biletu lub za mniejszą cenę i potem przyjąć komunię, czy to duży grzech, gdy jest notoryczny ?

Odpowiedz: Za przejazd autobusem należy płacić. Chyba że właściciel (nie kierowca) zgodzi się przewieźć za darmo. Bo ktoś musi opłacić koszta związane z kursowaniem autobusu: wynagrodzenie dla kierowcy, koszta administracyjne, benzynę i zużycie pojazdu. O ocenę wielkości grzechu najlepiej spytać spowiednika, bo odpowiadajacy nie jest władny w tej kwestii wyrokować. Zadaniczo grzechy lekkie (jednorazowa jazda bez biletu) nie sumują się w grzech ciężki. Chyba, że poszczególne grzeszne czyny są etapami realizacji jednego planu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 20:52:26

Pytanie: Spotkałem się z wieloma określeniami diabła:szatan,lucyfer, belzebub, asmodeusz,diabolus. Jaka jest hierarchia, kto jest najwyżej?

Odpowiedz: Demonologia jest dziedziną, którą teologia niezbyt chętnie się zajmuje, a już w szczególności jakimś porządkowaniem demonicznej hierarchii. Za "księcia tego świata" uchodzi Szatan. Ale w Ewangelii podobą funkcję zdaje się przypisywać Belzebubowi (np. Mt 12, 24). Najczęściej nie wiemy też, czy różne imiona nadawane złym duchom nie sa przypadkiem różnymi imionami tych samych złych duchów... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 18:41:15

Pytanie: Jak napisac podanie o przyjecie do sakramentu Bierzmowania??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 18:27:47

Pytanie: Czy mogę się modlić o to aby pokochała mnie druga osoba ? 

Odpowiedz: Oczywiście. W modlitwie takiej nie ma raczej nic niestosownego (chyba że chodzi o osobę zamężną). Lepiej jednak zawsze dodawaj po swojej modlitwie: "ale niech będzie, Panie Boże, Twoja wola". J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 18:23:30

Pytanie: Czy Jeśli ktoś popełni grzech przeciwko Duchowi Świętemu to może uzyskać rozgrzeszenie? 

Odpowiedz: Grzech przeciwko Duchowi to grzech nieodpuszczalny. Polega on na złej woli. Kiedy zła wola mija pojawia się możliwość szczerego nawrócenia. To, co wydawało się grzechem przeciwko Duchowi Świętemu okazało się nie być ostateczną decyzją człowieka. Stąd też można sądzić, że tak naprawdę tego grzechu nie było. Proszę zajrzeć do bardziej szczegółowych wyjaśnień, zamieszczonych na stronie http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm J.

Pytanie z dnia: 2005-03-12 00:08:05

Pytanie: Od jakiegoś czasu nurtuje mnie pewna myśl. Czy wskszeszenie Łazarza było faktem, czy jak wiele innych wydarzeń, to tylko licencia poetica? Jeżeli rzeczywiście miało to miejsce, to dlaczego nie stało się to doniosłym faktem w ówczesnym świecie? Dokładnie na takim samym fakcie zmartwychwstania Jezusa zbudowano cały gmach nowej religii. Czy był jakiś cel w tym, aby takiego faktu nie rozgłaszać? Czy sam Łazarz naprawdę nie miał nic do powiedzenia po czymś takim? Wydaje mi się to bardzo dziwne. 

Odpowiedz: Problem "Jezusa historii a Chrystusa wiary" był ostatnio w pytaniach poruszany tak często, że nie ma sensu pisać znów tego samego. Trzeba zachęcić jeszcze raz do przeczytania książki o tym tytule ks. Józefa Kudasiewicza. A co do faktu wskrzeszenia Łazarza... W Ewangelii napisano, że jednak odbił się on echem wśród Żydów tamtego czasu. W J 12, 9-11 czytamy: "Wielki tłum Żydów dowiedział się, że tam jest; a przybyli nie tylko ze względu na Jezusa, ale także by ujrzeć Łazarza, którego wskrzesił z martwych. Arcykapłani zatem postanowili stracić również Łazarza, gdyż wielu z jego powodu odłączyło się od Żydów i uwierzyło w Jezusa". J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 23:09:28

Pytanie: Jak pozbyć się zużytych lub zniszzonych a poświęconych przedmiotów, np. książeczki do nabożeństwa lub zardzewiałego Medalika.

Odpowiedz: Z przedmiotami takimi należy postepowac podobnie jak z ludzkimi zwłokami: można je zakopać (na przykład na grobie bliskiej osoby) albo spalić... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 23:05:54

Pytanie: Czy można bezpośrednio z ekranu komputerowego odmawiać modlitwy, np. Gorzkie żale lub Drogę Krzyżową? Jest taka modlitwa ważna i czy nie popełniamy grzechu?

Odpowiedz: Można w ten sposób odmawiać modlitwę. Pytanie tylko, czy posłużenie sie książeczką do nabożeństwa nie jest wygodniejsze? I czy patrzenie w minitor sprzyja skupieniu? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 16:18:23

Pytanie: Grzech - nieumiarkowanie w jedzeniu i piciu - gdzie jest granica? Ostatnio sie nad tym zastanawiałam i nie mogłam dojść do żdnych wniosków - czy chodzi tutaj o chorobowe obżarstwo, szkodzenie sobie na zdrowiu? Teraz czasami zastanawiam się, czy zjedzenie dwóch ciastek zamiast jednego to już jest nieumiarkowanie? Ale przecież nie chodzi tutaj chyba o wyrzeczenia? Jak rozpoznać kiedy jedzenie jest grzechem?

Odpowiedz: W tych sprawach trudno o jakąś ostrą granicę, bo wszystko zależy od indywiduwalnych okoliczności. Ktoś może wypić czy zjeść więcej, inny mniej... Nieumiarkowanie w piciu to przede wszystkim nadużywanie alkoholu. Nieumiarkowanie w jedzeniu to obżarstwo. Ma ono miejsce np. wtedy, gdy na zdrowy rozum człowiek już jeść nie powinien, ale koniecznie musi jeszcze skosztować więcej, bo coś dobrze wygląda. Na pewno szkodzi to zdrowiu. Może mieć miejsce także wtedy, gdy jakaś potrawa komuś wyraźnie szkodzi, a mimo wszystko ją spożywa... Można jeszcze jako grzeszne wskazać takie sytuacje, gdy ktoś wydaje na wykwintne jedzenie czy picie więcej, niż go na to stać... Zjedzenie dwóch ciastek raczej obżarstwem nazwać trudno... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 16:11:12

Pytanie: gdzie mam szukac adresów klasztorów do których moga wstepowac wdowy oraz adresów zgromadzen bezhabitowych

Odpowiedz: Proszę przeglądnąć adresy zakonów i informacje o nich podane na stronie Międzyzakonnej Internetowej Bazy Adresowej TUTAJ albo na stronie Opoki TUTAJ . Z konkretnymi pytaniami można się zwrócić już do konkretnych zakonów... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 13:18:49

Pytanie: Jaka jest różnica między pokusą, a grzechem? Ostatnio naszly mnie zle mysli zwiazane z kobieta w ciazy. Takie rozne szatanistyczne mysli nekaja mnie juz od dwoch lat. Zaczelam wtedy powtarzac slowa " Jezu ufam Tobie", a potem oddalilam sie z tego miejsca, by tych mysli nie miec...Ale nie wiem, czy nie bylo juz za pozno? Bo nie wiem, czy od razu tak zareagowalam, gdy ta mysl przyszla czy dopiero potem...Jak powinnam reagowac w takich sytauacjach?? Czy popelnilam grzech, z ktorego powinnam sie wyspowiadac? Czy byla to po prostu pokusa? Jak powinnam teraz postapic?

Odpowiedz: Skoro myśli nie akceptujesz, starasz się ją odrzucać, zaczynasz się modlić, to jest to tylko pokusa. Nie masz się więc z czego spowiadać. Kiedy człowieka nachodzą takie pokusy powinien spokojnie je odrzucać. Bez lęku, że jeśli będą trwały dwie sekundy za długo, to już będzie grzech ciężki. Dla Boga liczy sie bowiem to, co robimy świadomie i dobrowolnie, a nie to, nad czym praktycznie nie mamy władzy. Trzeba więc stanowczości w odrzucaniu tych myśli, ale jednocześnie spokoju płynącego z przekonania że dobry Bóg nie chce naszego udręczenia, że nie czyha na każde nasze potknięcie, ale zawsze podchodzi do nas z miłością... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 13:00:01

Pytanie: Cierpię na depresję.Leczę się farmakologicznie.Nie widzę innego wyjścia. Jedna świecka egzorcystka (http: ...) daje mi do zrozumienia, że depresja to nic innego jak opętanie. Czy Kościół dopuszcza egzorcystów świeckich do odprawiania egzorcyzmów czy ta pani jest po prostu szamanką? Jak mam to rozumieć?

Odpowiedz: Depresja jest chorobą. Jako taka ma z działaniem szatana niewiele wspólnego (oprócz tego, że jak każda choroba jest skutkiem grzechu, do którego skłonił ludzi rajski kusiciel). Może się oczywiście zdarzyć, że razem z depresją występuje jakieś demoniczne działanie, ale na pewno nie jest to regułą. Z całą pewnością też Kościół nie pozwala świeckim odprawiać egzorcyzmów. Zasadniczo mogą to robić jedynie wyznaczeni przez biskupów kapłani... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 11:42:55

Pytanie: Bardzo sie staram wiezyc i miec nadzieje , ale czuje jakkby we mnie bylo zwatpienie a przeciez jestem czlowiekiem wierzacym i kocham Boga ze wszystkich sil, szanuje , miluje i wielbie. Co moge zrobic by miec w nim wieksza sile i oparcie w chwili takiej jak sie teraz czuje w chwili samotnosci zwatpienia i niepewnego konca dnia. Mam problem z samochodem , wczoraj zostal mi skradziony i Policja wciaz szuka , choc sa poszlaki to zawsze jest duzo niepewnych , ja wciaz wieze ze sie odnajdzie i modle sie , co moge wiecej zrobic?

Odpowiedz: Nie wiemy czy samochód się odnalazł czy też nie. Jednak jak by nie było stoisz przed podobnym wyborem: ufać czy nie ufać Bogu. Wierzyć w Jego opiekę, choćby czasem było to trudne, czy też myśleć, że wszystko jest dziełem przypadku. Bóg nie zawsze działa po naszej myśli. Jednak z perspektywy czasu nawet te bolesne sprawy widzimy czasem zupełnie inaczej. Tylko trzeba ciągle mówić Bogu "tak"... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-11 10:40:13

Pytanie: Mm pytanie jak mam rozumieć słowa Jezusa "Idź sprzedaj wszystko co masz i rozdaj ubogim" Czy moją one sens duchowy???

Odpowiedz: Najlepiej przeczytać to zdanie razem z choćby niewielkim kontekstem. Cały wiersz brzmi: "Jezus mu odpowiedział: Jeśli chcesz być doskonały, idź, sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za Mną!" Owo "jeśli chcesz być doskonały" pokazuje, że nie jest to wezwanie dla wszystkich, a tylko dla tych, dla których służba dla Chrystusa staje sie najważniejszą w życiu sprawą. Jezus od wszystkich takiego poświęcenia nie wymaga... Słowa te mogą także mieć swój sens duchowy: zostaw wszystkie sprawy mniej istotne, porzuć to, co jest marnością, nie przywiązuj sie zbytnio do spraw materialnych; ofiaruj Jezusowi całe swoje życie. Sens dosłowny jest tu jednak bardzo podobny... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 23:28:31

Pytanie: PRZEPRASZAM ZA MOŻE DZIWNE PYTANIE. CHCIAŁBYM JEDNAK WIEDZIEĆ Z JAKIEGO PRZEKŁADU CYTOWANE SĄ CZYTANIA BIBLIJNE DO MSZY SWIĘTEJ. NIE UKRYWAM ZE PRZED MSZĄ CZYTAM W INTERNECIE SŁOWO BOŻE. BARDZIEJ WÓWCZAS JĄ PRZEŻYWAM. TRESĆ PORÓWNUJĘ Z PISMEM ŚWIĘTYM - BIBLIA TYSIĄCLECIA, PRZEKŁAD WARSZAWSKI-TROCHE INNY. OCZYWIŚCIE MĄDROŚĆ W KAŻDYM Z TYCH TŁUMACZEŃ JEST TAKA SAMA. JA POPROSTU CHCIAŁBYM WIEDZIEĆ. 

Odpowiedz: Czytania biblijne umieszczone w lekcjonarzu są wzięte właśnie z Biblii Tysiąclecia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 20:29:46

Pytanie: Im bardziej staram się rozwiązywać swoje wątpliwości, tym jest ich więcej, teraz już tak dużo, że dosłownie nie mogę zająć się niczym innym (studia). Wszystko już wydaje mi się niepewne. A przecież jeśłi nasza wiara jest prawdziwa, to w miarę poszukiwaćń powiinam być bliżej a nie dalej. A to co ja przeżywam świadczy że może ja właśnie teraz docieram do prawdy - innej niżgłosi Kościół. Nie chcę tak myśleć, ale coraz bardziej nabieram takiego przekonania.

Odpowiedz: W zasadzie odpowiadamy w tym dziale na pytania i jeśli ktoś nie podaje maila to takie teksty wyrzucamy, ale... Wydaje się, że powinnaś z kimś porozmawiać, kto Twoje wątpliwości Ci wyjaśni, a problemy pokaże w prawdziwej perspektywie. Możesz np. zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania i zapytać dyżur księdza (zazwyczaj nocą, połączenia są wtedy najtańsze): 0-32-25-30-500 J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 20:13:42

Pytanie: Mam takie pytanie, jakiś czas temu bardzo bałam się szatana, doszło do tego, że nie mogłam spać po nocach, zasypialam nad ranem, w tym czasie czytalam książkę, bo bardzo się bałam,że mi coś zrobi.Czułam,że jak się będe modlić to on mnie za to ukaże.Poza tym przeszkadzał mi w modlitwie, na mszy świętej podsuwał mi złe myśli.Czułam się zrozpaczona, że grzeszę tymi myślami, słowami, które pojawiają się w myslach, a to nie były moje słowa. Zaczęłam pic wodę swięconą, do snu zakładałam różaniec na szyję, tak bardzo się bałam.Miałam okropne koszmary.Nie pamiętam jak sobie z tym poradziłam.Moje pytanie brzmi czy to wszystko było forma opętania czy ja sama sobie to wmawiałam?I drugie pytanie:jeśli to wróci to jak mam sobie z tym poradzić?

Odpowiedz: Na pierwsze Twoje pytanie odpowiadający nie zna odpowiedzi. Z jednej strony może to być bowiem rzeczywiście jakieś szatańskie dręczenie, z drugiej jakaś forma nerwicy czy innej dolegliwości natury psychicznej. Jeśli problem się powtórzy spróbuj skontaktować się z psychologiem albo kapłanem. Oni powinni Ci doradzić... 

Pytanie z dnia: 2005-03-10 18:51:47

Pytanie: "Bóg nie może pobłażać złu. Dlatego jego pełną troski o dobro człowieka reakcję nazywa Biblia gniewem. U Boga wynika to z miłości". Zesłanie potopu też było dla dobra tych, którzy poginęli?

Odpowiedz: Proszę pamiętać o istnieniu zycia wiecznego. Śmierć jest końcem tego, ale początkiem nowego życia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 18:48:27

Pytanie: Wiara to osobisty wybór, osobista więź z Jezusem - nie rozumiem więc daczego mówi się wychowaniu w wierze, o przekazywaniu wiary w rodzinie. Wiaa to przecież nie tylko jakieś poglądy czy zasady, które można komuś zaszczepić.

Odpowiedz: Każdy osobisty wybór dotyczący wiary musi być poprzedzony poznaniem: muszę wiedzieć w kogo wierzę i dlaczego. Stąd wychowanie w duchu wiary jest niezwykle ważne. Ludzie wychowani w duchu religijnym łatwiej wiarę przyjmują, traktują wymagania moralne jako coś normalnego. Z drugiej strony grozi im rytuna i formalizm religijny. Może dobrze, że w Kościele są zarówno jedni jak i drudzy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 18:23:33

Pytanie: Już kolejny raz słyszę tego typu kazanie, i kolejny raz wychodzę z kościoła nie z podbudowanąwiarą ale wręcz przeciwnie. Postanoiwiłam więc zapytac. Kolejny raz słysze, że mamy wierzyć w Boga, bo to nadaje sens życiu, bo to nam nadaje pewien ład itp.itd. Ja wierzęw Boga dlatego że to jest prawda. Wiem, że Jezus zmartwychwstał, i to dla mnie podstawa wiary. Moja wiara opiera się na faktach. Ale wciąż słyszę mówienie o wierze jako o czymś, co jest tylko jakimś niezwiązanym z faktami przekonaniem, jakby przeczuciem, uczuciem. I niczym więcej. Dla mnie Bóg to nie jest jakiśdodatek do życia, potrzebny do nadania mu sensu. Bóg to prawda, to jest Osoba, a nie jakaś ide, dodatek do życia. Ale kiedy kolejny raz słyszęod kapłana coś zupełnie przeciwnego - zaczynam się zastanawiać czy ja dobrze myślę. Zawsze po takim kazaniu zastanawiam się czy czasem ateiści nie mają racji że ludzie stworzyli sobie Boga aby nadać sens życiu. Niby wiem żę jest inaczej - ale skoro tak właśnie traktuje Go Kościół, to może ja jestem jedyną osobą która myśli inaczej. Mam np.ochotę zapytać takiego księdza czy wierzy w istnienie piekła i w to żę każdy człowiek możę tam się znaleźć - bo to zdecydowanie nie dodaje życiu optymizmu, a taki cel ma mieć ich zdaniem wiara.

Odpowiedz: Pytasz więc, czy Twój tok myślenia jest słuszny? Zdaniem odpowiadającego tak. Nie zmienia to jednak faktu, że także to, co mówi ów ksiądz nie jest głupie. Wiara rzeczywiście nadaje naszemu życiu sens, bo ukazuje nam cel naszego życia - niebo i sens naszych wysiłków - budowanie królestwa Bożego na ziemi. Zdaniem odpowiadającego obie wizje nie są sprzeczne... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 17:35:21

Pytanie: Jaki Święty bądź Święta patronują przyjaźni? Zetknęłam się z informacją, że jest to patron zakochanych i epileptyków, Święty Walenty. Czy tylko on? Chodzi o Świętego do którego można odwołać się w razie nadszarpnięcia więzów przyjaźni, z prośbą o jej umocnienie i z prośbą o opiekę nad przyjaciółmi. Bardzo mi na tym zależy, dziękuję!

Odpowiedz: Odpowiadający nie znalazł w książce żadnego świętego patronującego przyjaźni. W sytuacjach trudnych czy beznadziejnych zawsze modlimy sie do św. Judy Tadeusza. Wydaje się, że w bolącej Cie sprawie możesz poprosić o wstawiennictwo każdego świętego czy świętą, a zwłaszcza samego Chrystusa. On też był przez swoich przyjaciół opuszczony i zdradzony... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 17:16:44

Pytanie: Czy jest w Londynie lub w okolicach jakiś kościół rzymsko - katolicki, gdzie moznaby spotkać księży z Polski?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 16:31:56

Pytanie: Szczesc Boze! Bardzo trudno jest mi znalezc interesujace mnie informacje w archiwum, a chcialem zadac jedno pytanie: Gdzie mozna znalezc oficjalne informacje nt. stosunku Kosciola Katolickiego do innych wyznan, szczegolnie protestanckich. Zasadniczo chodzi mi o Kosciol Ewangelicznych Chrzescijan. Jest to dla mnie bardzo wazna sprawa, bo moja koleznaka ostatnio zaczela tam chodzic i mowi, ze "tam jest tak samo jak u nas", a wiem ze to nieprawda. Chcialbym jej wytlumaczyc co to znaczy przejsc na protestancyzm. Z gory bardzo dziekuje za pomoc. 

Odpowiedz: Kościół katolicki nie wydaje dokumentów będących jakimś oficjalnym stanowiskiem wobec wiary innych Kościołów. Właściwie dopiero dialog ekumeniczny i dokumenty z tego dialogu pomagają obiektywnie zobaczyć czym się różnimy, a co nas łączy. Tradycyjnie spór między katolikami a różnymi protestantami sprowadza się do kwestii usprawiedliwienia (wiara i uczynki czy sama wiara), kultu świętych, sakramentów i rozumienia Kościoła. Problem w tym, że parę lat temu, po podpisaniu wspólnej deklaracji na temat usprawiedliwienia między katolikami a luteranami pierwszy z tych problemów zobaczyliśmy w zupełnie innej perspektywie. Na ile naukę luteran w tej kwestii podzielają inne Kościoły protestanckie trudno jednoznacznie powiedzieć. Odpowiadający nie spotkał się z ich stanowiskiem na ten temat. Podobnie może wyglądać sprawa z pozostałymi różnicami. To znaczy może się okazać, że faktyczne różnice są znacznie mniejsze, niż się nam to do tej pory wydawało (no bo faktem jest, że protestanci mają tylko 2, a nie 7 sakramentów). Po prostu dlatego, że duch polemiki nie sprzyja dobremu zrozumieniu swoich stanowisk. Dziś trudno jednak o jednoznaczne stanowisko. Na pewno jednak nie wolno nam dzisiaj powracać do uproszczeń i schematów, którymi nasz Kościoły żyły do tej pory... W świetle powyższego nie pozostaje Ci nic innego, jak dobrze poznać własną wiarę i z tej perspektywy ocenić to, co głoszą inne Kościoły. Wyjaśnienie nauki Kościoła katolickiego w wyżej wymienionych kwestiach spornych znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego (a href=http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/> TUTAJ ) Podstawowe informacje na temat Kościoła Ewangelicznych Chrześcijan znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 15:42:48

Pytanie: Dzień dobry. Jestem katolikiem, mój mąż (mamy ślub cywilny) jest ewangelikiem. Wiele mówi sie o ekumenizmie, ale w konfrontacji z rzeczywistością, ciągle rzuca się takim związkom jak nam, kłody pod nogi. Nawet nie mogliśmy ochrzcić dziecka w moim kościole, bo jednym z dwojga chrzesnych nie mógł być ewangelik. Proszę o informacje, czy uznanie chrztu może oznaczać, ze nasz syn mimo miejsca chrztu, może przyjmować kolejne sakramenty, tak jak katolik (chodzi mi w szczególności o komunię świętą)? Czy mój syn, uczęszczający na lekcje religii w przedszkolu, szkole, a ochrzczony w kościele ewangelickim, będzie mógł przystąpić do komunii. Proszę o stanowisko w tej kwestii. Dziękuję. 

Odpowiedz: Skoro Pani syn został ochrzczony w Kościele ewangelickim, jest według prawa ewangelikiem. Aby zostać katolikiem musiałby zostać do niego przyjęty. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 14:15:25

Pytanie: Czy człowiek o osobowości neurotycznej powinien zapomnieć o powołaniu kapłańskim ?

Odpowiedz: W tej sprawie nie ma jakichś jednoznacznych wskazań. Bo "osobowość neurotyczna" to bardzo szerokie pojęcie. Najlepiej porozmawiać w tej sprawie z którymś z seminaryjnych ojców duchownych... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 11:10:36

Pytanie: Prosze o zdanie nt. pism Vassuli Ryden..czy powinno sie je czytac i jaka jest opinia Kosciola na ten temat.... 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 09:05:42

Pytanie: Czy Kościół zakaze kiedyś jedzenia mięsa, czy jest to możliwe? Ja sama do jedzienia mięsa nie mogę się przekonać bo wwdaje mi się to okrutne. A najgorsze że odciąga mnie to od Kościoła bo w braku takiego zakazu coraz wyraźniej widzę błąd.

Odpowiedz: Kościół nie ma podstaw, aby zakazywać ludziom jedzenia mięsa. Pan Jezus nic na ten temat nie mówił, więc najprawdopodobniej sam jadł mięso... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 09:04:20

Pytanie: Co jest sprzeczne pomiędzy chrześcijaństwem a islamem?

Odpowiedz: To są dwie różne religie. Jedna opiera się na objawieniu przyniesionym przez Jezusa Chrystusa, druga na naukach Mahometa. Z wszystkimi tego konsekwencjami. Aby zobaczyć róznice trzeba po prostu dowiedzieć się więcej na temat jednej i drugiej religii. Chrześcijaństwo zapewne znasz (choćby chrześcijańskie wyznanie wiary). Dokładniej z wiarą chrzecijan (katolików) możesz się zapoznać czytając Katechizm Kościoła katolickiego (TUTAJ). W co wierzą muzułmanie możesz zobaczyć TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-10 08:54:16

Pytanie: Czy jest sposób na poznanie nazwisk albo chociaż miejscowości pracy księży na czacie? Dowiedziałam się niedawno że jeden z nich jest moim znajomym, a nie chciałabym żeby mnie skojarzył i teraz boję się wchodzićna czat bo przy każdym księdzu muszę uważać na słowa, bo zależy mi na anonimowości.

Odpowiedz: Wszystko zależy od konkretnego księdza. Jedni zgadzają się na podawanie swoich danych inni nie. Proszę spytać na czacie... red.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 08:50:44

Pytanie: Pocieszycieel, którego głosił Jezus, miał przypomnieć wszystko, czego nauczał Jezus. czy też "doprowadzić do całej prawdy" oznacza jakby dodatkowe objawienie? Pytam bo żył kiedyś człowiek który uważał że to On jest tym pocieszycielem zapowiedzianym przez Jezusa, tyle że ten człowiek pozmieniał naukę Apotołów.

Odpowiedz: Duch Święty nie przynosi dodatkowego objawnienia, innego od objawienia Jezusa Chrystusa. Raczej przypomina orędzie Jezusa i pozwala jej głębiej zrozumieć.... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-10 08:46:58

Pytanie: Czy Odkupienie dokonane przez Jezusa sprawiło, że możemy być jeszcze bliżej Boga niż byli ludzie przed grzechem pierworodnym?

Odpowiedz: Teologia tak właśnie sprawę widzi. Człowiek był stworzony na obraz i podobieństwo Boga. Ale był tylko stworzeniem. Jak koń, osioł czy mrówka. Przez śmierć Jezusa zostaliśmy usynowieni, staliśmy się przybranymi dziećmi Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 21:25:16

Pytanie: czy sluchajac ostrej muzyki zle robie?

Odpowiedz: Co rozumiesz przez pojęcie "ostra muzyka"? Jeśli chodzi o piosenki z tekstami satanistycznymi, to robisz na pewno źle. Dajesz bowiem tym sposobem przyzwolenie na bluźnierstwa. Poza tym takie teksty chcąc niechcąc zapadają w ludzką pamieć i mogą się w najdziwniejszych sytuacjach przypominać. Jeśli chodzi o muzykę "ostrą" ze względu a oprawę muzyczną (czy Penderecki to "ostra" muzyka?) to sprawa z punktu widzenia moralności chrześcijańskiej jest już właściwie mniej istotna. Zagrożeniem może być tutaj nasiąkanie ową "ostrością" i przenoszenie takich wzorców do swojego życia. Taka refleksja: świat oczywiście jest jaki jest. Ale w naszej jego wizji ważną rolę spełnia to, jak nań patrzymy. Ktoś może w nim widzieć tylko zło i tylko brud. Inny widzi także jego piękno i dobro. Zamykanie się w kręgu "ostrej" muzyki, pełnej łomotu i dysonansów, może zaślepić na widzenie piękna i harmonii... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 19:04:00

Pytanie: jak można zamówić błogosławieństwo z RZYMU z podpisem OJCA ŚWIĘTEGO DLA całej rodziny

Odpowiedz: Trzeba porozmawiać z kimś kto jest w Rzymie lub tam się udaje, np. na pielgrzymkę... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 16:33:21

Pytanie: Czy podczas mszy w kościele katolickim można śpiewać pieśni ze Śpiewnika Pielgrzyma wydanego przez Wydawnictwo "Łaska i Pokój"? Informacje o tym Śpiewniku znalazłam na stronie należacej do Zboru Wolnych Chrześcijan (...). Czy te pieśni mogą być wykonywane tylko przez ewangelików? 

Odpowiedz: Jest sporo pięknych pieśni śpiewanych prze katolików i chyba nie ma potrzeby sięgania do innych śpiewników. Wszystko jednak zależy od konkretnej pieśni: czy jej treść jest zgodna z katolicka wiarą czy nie. Jeśli masz wątpliwości to po prostu zapytaj któregoś z księźy pracujących w Twojej parafii... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 15:43:53

Pytanie: mam napisac:obraz Boga w pieśni porannej-kiedy ranne wstaja zorze.czy moge liczyc na wasza pomoc?

Odpowiedz: Jak to już wielokrotnie pisalismy nie pomagamy w pisaniu wypracowań, prac dyplomowych czy magisterskich... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 15:30:56

Pytanie: Dlaczego dzień śwęity czcimy akurat brakiem bracy? Co w braku pracy jest takiego wyjątkowego?

Odpowiedz: Pytanie zadał chyba ktoś, kto na co dzień nie pracuje ;) Niedziela ma być dniem innym od każdego innego. Ma być odpoczynkiem, świętowaniem. Bo człowiek musi czasem wyrwać się z kieratu i pomyśleć o Bogu, o sobie, swoich bliskich i znajomych. To jest potrzebne do normalnego funkcjonowania. To przecież wspaniały dar, a nie przykry opowiązek: czcimy Boga nie jakimiś niezwykłymi czynami, wielkimi trudami, ale odpoczywając; naszą radością i zabawą. Dziękujemy Bogu, który pozwala nam na oderwanie się od trosk... W Katechizmie Kościoła Katolickiego tak o wartości niedzielnego odpoczynku napisano: 2184 Jak Bóg "odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął" (Rdz 2, 2), tak również życie ludzkie składa się z pracy i odpoczynku. Ustanowienie dnia Pańskiego przyczynia się do tego, by wszyscy korzystali z wystarczającego odpoczynku i czasu wolnego, który mogliby poświęcić życiu rodzinnemu, kulturalnemu, społecznemu i religijnemu. 2185 W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia. Umiłowanie prawdy szuka czasu wolnego, a potrzeba miłości podejmuje uzasadnioną pracę. 2186 Chrześcijanie dysponujący wolnym czasem powinni pamiętać o swoich braciach, którzy mają te same potrzeby i te same prawa, a którzy nie mogą odpoczywać z powodu ubóstwa i nędzy. W pobożności chrześcijańskiej niedziela jest tradycyjnie poświęcona na dobre uczynki i pokorne posługi względem ludzi chorych, kalekich i starszych. Chrześcijanie powinni także świętować niedzielę, oddając swojej rodzinie i bliskim czas i staranie, o które trudno w pozostałe dni tygodnia. Niedziela jest czasem refleksji, ciszy, lektury i medytacji, które sprzyjają wzrostowi życia wewnętrznego i chrześcijańskiego. 2187 Świętowanie niedziel i dni świątecznych wymaga wspólnego wysiłku. Każdy chrześcijanin powinien unikać narzucania - bez potrzeby - drugiemu tego, co przeszkodziłoby mu w zachowywaniu dnia Pańskiego. Gdy zwyczaje (sport, rozrywki itd.) i obowiązki społeczne (służby publiczne itp.) wymagają od niektórych pracy w niedzielę, powinni czuć się odpowiedzialni za zapewnienie sobie wystarczającego czasu wolnego. Wierni powinni czuwać z umiarkowaniem i miłością nad tym, by unikać nadużyć i przemocy, jakie rodzą niekiedy rozrywki masowe. Pomimo przymusu ekonomicznego władze publiczne powinny czuwać nad zapewnieniem obywatelom czasu przeznaczonego na odpoczynek i oddawanie czci Bogu. Pracodawcy mają analogiczny obowiązek względem swoich pracowników. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 15:21:01

Pytanie: Wiara wymaga dobrej woli? Znajomy Świadek Jehowy twierdzi że to mnie brakuje dobrej woli, skoro nie chcę mu uwierzyć. Sąjakieś inne powody dlaczego mamy opieraćsię na iwerze a nie na wiedzy? Chyba żę Bóg chce żebyśmy się mylili

Odpowiedz: Olu: doskonale wiesz, że jest różnica między wiarą a łatwowiernością. Aby jedno od drugiego odróżnić należy po prostu mozolnie, jeden po drugim rozważyć argumenty Świadków Jehowy i zobaczyć, jak chrześcijanie (bo nie tylko katolicy) na ich zarzuty odpowiadają. Warto też zobaczyć co chrześcijanie zarzucają Świadkom Jehowy. Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://watchtower.org.pl/bednarski.phtml" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/swiadkowie/index.php" TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 15:17:55

Pytanie: Za co byli męczeni pierwsi chrześcijanie? Znajomi twierdzą że wiara Kościoła ewoluuje, i pierwsi chrześcijanie umarli za coś zupełnie innego niż nasza wiara. Za jaką prawdę byli męczeni?

Odpowiedz: Coś zupełnie innego? Pytający może powiedzieć dokładnie co? Bo pierwsi chrześcijanie ginęli za to, że byli chrześcijanami. A więc, że nie składali ofiar bożkom, że chodzili na niedzielną Eucharystię itp. I że - jak pisze w liście do cesarza Trajana urzędnik rzymski Pliniusz Młodszy (62-113) "mieli zwyczaj zbierać się w oznaczonym dniu przed świtaniem i wygłaszać hymn Chrystusowi jakoby Bogu" J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 14:54:45

Pytanie: A dlacego nie może być miażdzących argumentów dla wiary takiej albo innej? CZłowiek poznaje śwait rozumem, i potrzebuje argumentów aby coś przyjąc za prawdę lub nie.

Odpowiedz: Proszę na przyszłość jaśniej zadawać pytanie, bo odpowiadający może sobie nie przypomnieć do jakiej odpowiedzi sprzed dwóch tygodni ktoś nawiązuje... Właściwie o co chodzi? Czy fakt, że Ktoś powstał z grobu nie jest wystarczającym argumentem za prawdziwością Jego nauki? Czy Człowiek taki (ciągle chodzi o Jezusa) nie udowodnił w ten sposób, że pochodzi od Boga, władcy życia i śmierci? Jak ktoś nie chce uwierzyć w prawdziwość takiego cudu, to wszelkie argumenty będą dla niego za słabe. Bo na przykład.. W Neapolu dość często krew świętego januarego, w niewytłumaczalny sposób z zakrzepłej przyjmuje postać płynną. Czy wierzysz w to? Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 11:55:49

Pytanie: Czy dopuszczalne jest studiowanie teologii osoby chorej na widoczną anoreksję a więc chorobę psychiczną?czy jakieś przepisy o tym mówią?

Odpowiedz: Choroba nie jest przeszkodą w studiowaniu teologii. Oczywiście o ile nie powoduje, że ktoś sobie ze studiami nie radzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 11:53:43

Pytanie: Jeżeli katechetka skończyła studia teologiczne w innym końcu Polski a zamieszka na drugim końcu to tam mussi mieć misję kanoniczną stąd gdzie kończyła studia?

Odpowiedz: Misję kanoniczną wystawia biskup, na terenie którego diecezji osoba po skończonych studiach chce pracować. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-09 09:00:22

Pytanie: Jezus powiedział "Nikogo też na ziemi nie nazywajcie waszym ojcem; jeden bowiem jest Ojciec wasz, Ten w niebie" nie, żebym miała coś przeciw, ale zwyczajnie nie rozumiem dlaczego do księży, zakonników przychodzi nam się zwracać w ten sposób? nawet jeśli to ojciostwo duchowe. Kto to ustalił i czy ta zasada dotyczy również J.P II? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 23:00:36

Pytanie: 1.Czy św.Paweł zmienił oryginalną naukę Jezusa? 2.Czy kiedykolwiek spotkał innych Apostołów? Nie spotkał Jezusa, nie znał jego nauki - jak mogl ją glosić?

Odpowiedz: Proszę zajrzeć do Dziejów Apostolskich. Wyraźnie pokazano tam, że Apostołowie akceptowali naukę Pawła, a jedyne poważniejsze spory powstały w związku z pytaniem, czy nawracający się na chrześcijaństwo poganie muszą zachowywać wszystkie przepisy Mojżeszowego prawa. (Zob Dz 15). Paweł zbyt długo z Apostołami nie przebywał, ale wiadomo nam, że zanim rozpoczął swoją działalność zapoznał się z nauką chrześcijan. W Dziejach czytamy między innymi (9, 20-27) "Jakiś czas (Paweł) spędził z uczniami w Damaszku i zaraz zaczął głosić w synagogach, że Jezus jest Synem Bożym.. Wszyscy, którzy go słyszeli, mówili zdumieni: Czy to nie ten sam, który w Jerozolimie prześladował wyznawców tego imienia i po to tu przybył, aby ich uwięzić i zaprowadzić do arcykapłana? A Szaweł występował coraz odważniej, dowodząc, że Ten jest Mesjaszem, i szerzył zamieszanie wśród Żydów mieszkających w Damaszku. Po upływie dłuższego czasu Żydzi postanowili go zgładzić. Szaweł dowiedział się o ich zamiarach. A strzegli bram we dnie i w nocy, aby go zgładzić.. Uczniowie więc spuścili go nocą w koszu na sznurze przez mur i wyprawili. Kiedy przybył do Jerozolimy, próbował przyłączyć się do uczniów, lecz wszyscy bali się go, nie wierząc, że jest uczniem. Dopiero Barnaba przygarnął go i zaprowadził do Apostołów, i opowiedział im, jak w drodze /Szaweł/ ujrzał Pana, który przemówił do niego, i z jaką siłą przekonania przemawiał w Damaszku w imię Jezusa". Zanim postawi się tak oskarżające pytanie warto zapoznać się tekstem biblijnym... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 22:57:18

Pytanie: W Ewangeliach mieszają się opisy (zapowiedzi) zburzenia Jerozolimy z opisami powrotu Jezusa, tak że ciężko odróżnić jedne od drugich. Uczniowie jednak spodziewali się rychłego powrotu Pana, a zatem rozumieli te przepowiednie właśnie jako zapowiedzi powrotu Jezusa. A zatem było coś, co źle rozumieli - skąd wiadomo czy inne rzeczy w nauce Jezusa nie zostały źle zrozumiane? Czy to pomieszanie między oisami zburzenia Jerozolimy i końca świata nie swiadczy przeeciwko natchnieniu chroniącemu przed błędem?

Odpowiedz: Dwie z trzech Ewangelii, w których zamieszczono mowę Jezusa dotyczącą tych wydarzeń - Łukasza i Mateusza - powstały już po zburzeniu Jerozolimy. Chodzi więc nie o niezrozumienie nauki Jezusa - można ją było przecież odpowiednio podretuszować w świetle tego, co już się stało - ale o ... rozumienie gatunku literackiego, jakim są wypowiedzi prorockie czy apokaliptyczne. One nigdy nie są do końca jasne i przejrzyste. Często dopuszczają mnogość interpretacji (np. Apokalipsa św. jana). Jaśniejszymi zaś stają się dopiero wtedy, gdy proroctwo się spełnia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 22:56:05

Pytanie: Chciałbym uzyskać wykaz osób beatyfikowanych i kanonizowanych w XXI wieku.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Beatyfikacje i kanonizacje z 2004 roku niebawem uzupełnimy. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 22:53:31

Pytanie: Co to są dogmaty jakubowe i czy to prawda że głoszą że jezus nie jest Bogiem?

Odpowiedz: Odpowiadający nie ma pojęcia o co chodzi. Być może ktoś nazwał tak klauzule Jakuba. Związane są one z tzw. Soborem Jerozolimskim, zwięźle opisanym w piętnastym rozdziale Dziejów Apostooslkich. Nie ma w nich jednak mowy o bóstwie Chrystusa, lecz o sprawach zycia chrześcijańskiego. W Dz 15, 20 czytamy, że poganie przyjmujący chrzest nie muszą zachowywać prawa Mojżeszowego, ale mają powstrzymać się od "pokarmów ofiarowanych bożkom, od nierządu, od tego, co uduszone, i od krwi". J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-08 19:10:26

Pytanie: Czy wszystkie religie są prawdziwe? Czy to bez różnicy jaką religie sięwyznaje? Jeśli w każdej religii cczci się Boga, to po co te podziały?

Odpowiedz: Co to jest prawda? Wbrew pozorom pytanie to, towarzyszące filozofii od początku jej istnienia, jest tutaj bardzo ważne. Jeśli uznam, że np. Katowice to miasto leżące w Polsce, na Pomorzu, będące stolicą kraju, to czy zdanie to będzie prawdziwe? Z punktu widzenia logiki nie. Choć pierwsza jego część odpowiada prawdzie. Podobnie jest z religiami niechrześcijańskimi. Prawdę która w nich jest można uznać jedynie za częściową. Także sposób oddawania czci Bogu, choć często godzien uznania, nie zawsze jednek jest taki, jak tego Bóg rzeczywiście chce. Wiemy zaś że tak jest, bo według nas, chrześcijan, pełnię objawienia o Bogu przyniósł Jego Syn, Jezus Chrystus. Wszystko, co można z jego nauczaniem pogodzić, jest w innych religiach prawdziwe. To, co jest z tym objawnieniem sprzeczne, prawdziwym być dla chrześcijan nie może. Nie jest więc rzeczą obojętną którą religię się wyznaje. Bo dla nas, chrześcijan, pełnym objawieniem o Bogu jest Ewangelia, a jedynym zbawicielem człowieka Jezus Chrystus... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 19:02:57

Pytanie: Skąd wiadomo że Biblia to Słowo Boże? Chodzi mi o źródła nauki o natchnieniu.

Odpowiedz: Jest taki tekst w drugim liście św. pawła do Tymoteusza (3,16) "Wszelkie Pismo od Boga natchnione /jest/ i pożyteczne do nauczania, do przekonywania, do poprawiania, do kształcenia w sprawiedliwości (...). Jest jednak jeszcze coś ważniejszego, nad czym wielu dziś przechodzi z obojętnym wzruszeniem ramion. Otóż gwarantem natchnienia Biblii jest... Kościół. Chrystus nie powiedział "spiszcie Moje słowa" ale "głoście Ewangelię". To nie Biblia jest źródłem dla Kościoła, ale Kościół źródłem dla Biblii. Aby prawdziwa nauka Jezusa nie została kiedyś zniekształcona pierwsi chrześcijanie, (na pewno z natchnienia Ducha, który w nich działał) postanowili spisać to, czego nauczali. Głosili świętą naukę Jezusa, głosili z pomocą (i w mocy) Ducha Świętego. Dlatego także to, co spisali, należy uznać za dzieło samego Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 18:51:32

Pytanie: Tak, brak mi zaufania, ale może właśnie ta nieufność chroni mnie przed przejściem na inne religie albo do jekiejś sekty - gdybym tak łatwo wierzyła wszystkim bez sprawdzania uwierzyłabym np. Mahometowi albo świadkom Jehowy. Po tym wstępie - moje pytanie: Dlaczego wiara jest cnotą skoro tak często okazuje się naiwnością? Tyle mówi się o wartości wiary, a przecież ślepa wiara prowadzi do nikąd. Np. muzułmanin spotykając się z nauką Jezusa nie uzna jej, nawet jeśłi będą przekonujące argumenty, a to właśnie z tego powodu, że on wierzy, z tym że wierzy Mahometowi. Jego wiara też jest cnotą? Możę w jakiś sposób prowadzi go do Boga, ale właśnie przez tę wiarę odrzuca Jezusa!

Odpowiedz: Dobrze jeśli wiara wspierana jest rozumem. Gdy ktoś tego nie robi dość łatwo jego wiarą zachwiać, przedstawiając jakieś argumenty jej przeciwne. Trzeba jednak szukając zrozumienia całym sercem Jezusowi ufać. Aby przypadkiem wątpliwości nie przerodziły się w zwątpienie zanim zdąży się znaleźć wyjaśnienie problemu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 16:00:43

Pytanie: Czemu lęk przed Bogiem (mówi się- bać się Boga) jest cnotą? Jak kogoś kocham to się nie boję.

Odpowiedz: Bojaźń Boga to niekoniecznie strach, ale szacunek względem Boga. Jej innym imieniem jest po prostu pobożność. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:58:18

Pytanie: Czemu akurat biskup Rzymu jest następcą Piotra? Piotr głosił Ewangelie w wielu miejscach, a Rzym nie był najważniejszym.

Odpowiedz: Piotr był pierwszym biskupem Rzymu. Tam zatrzymał się dłużej i tam zginął. To była stolica ówczesnego świata... Przynajmniej z perspektywy tamtych ludzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:56:58

Pytanie: Pierwsi chrześcijanie gromadzili się na Eucharystii, ale czy czcili jątak jak my? Klekali przed nią? Czy my przypadkiem nie czcimy przedmiotu? Pod postacią Eucharystii przychodzi Bóg, ale czy to od razu oznacza żę kawałkowi opłatka mamy oddawać Boską cześć?

Odpowiedz: Pierwsi chrześcijanie nie adorowali Najświetszego Sakramentu tak jak my. Zawsze jednak wskazywali, że trzeba doń odnosić się z szacunkiem. Trzeba też sobie jasno powiedzieć: to jest prawdziwe Ciało Jezusa, a nie przedmiot. Czcząc konsekrowany chleb na pewno czcimy Boga, który w nim jest, a nie kawałek chleba... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:54:22

Pytanie: Czy Objawnienie ogeranicza się tylko do samych słów Jezusa? Czy też Duch Święty który miał doprowadzić nas do całej prawdy pozwolił zrozumieć coś więcej? 

Odpowiedz: Duch Święty nie głosi czegoś nowego. Pozwolił Apostołom głębiej zrozumieć naukę Jezusa i przypominał ją. Nieraz tak jest i w naszym życiu, że dopiero z perspektywy czasu pewne słowa czy wydarzenia nabierają dla nas oczywistego sensu... Proszę też zwrócić uwagę: Jezus działał kilka lat, Ewangelie czyta się w kilka godzin. Oni naprawdę wiedzieli o Jezusie i jego nauce bardzo dużo.... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:51:59

Pytanie: Po co zyjemy na ziemi? Czemu Bóg nie weźmie nas wszystkich do Sibie od razu po chrzcie? Przeież dalsze życie to tylko okazja do utraty stanu łaski.

Odpowiedz: Trochę to pokrętne argumentowanie. Bo kto głosiłby Ewangelię Jezusa tym, którzy jeszcze się nie narodzili, gdyby zabrakło na ziemi wierzących? W jaki sposób chrześcijanie spełnialiby swoją misję bycia dla świata solą i światłem? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:50:33

Pytanie: Wiele wypowiedzi Jezusa nie jest - według biblistów- oryginalnymi wypowiedziami Jezusa, a wyrazem wiary. A teksty o bóstwie?

Odpowiedz: Ola. Albo wierzysz, że Pismo Święte zawiera Słowa Boga i Jezusa Chrystusa, albo są to dla Ciebie zmyślone bajki. Więcej na ten temat odpowiadający głosu nie zabierze, bo swoje pytanie zadajesz od kilkunastu dni, za każdym razem w nieco innej formie. To nie ma sensu. Odpowiedź znasz. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:47:35

Pytanie: Po co mówić o naśladowanoiu Jezusa skoro znamy tylko obraz Jezusa ukazany przez Apostołów, a nie Jezusa takiego, jakim był.

Odpowiedz: Chodzi o to, że obraz przekazany nam przez Apostołów jest prawdziwy. Nie tylko w to wierzymy, ale mamy za tym argumenty. Na przykład to, że apostołowie oddali za naukę Jezusa swoje życie. Nie porzuca się wygodnej egzystencji dla zmyślonych idei, a przede wszystkim za nią się nie umiera. Po wtóre w swoim przekazie Ewangelie często ukazują różne ułomności Apostołów. Takie rzeczy są odbiciem prawdy, bo człowiek zmyslając nie przedstawiał by siebie w złym świetle. No i trzeba pamiętać o tym, że mamy Ewangelie w czterych wersjach. Gdyby ktoś tu kłamał, to ustalono by jedną, jedynie słuszną... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:28:34

Pytanie: chciałam zapytać czy jeżeli pomyślę sobie ojakiejś osobie albo ją zobaczę to od razu przychodzą mi na myśl różne przezwiska, obelgi czy nawet przekleństwa na daną osobę niewiem czy przez to mam grzech cięzki i jak sobie z tym poradzić? 

Odpowiedz: Grzeszne myśli przychodzące na człowieka nie są grzechem, jeśli człowiek ich nie akceptuje. Skoro tak tego kogoś nie nazywasz, a tylko takie mysli cisną Ci się do głowy, to nie masz grzechu, a tym bardziej ciężkiego. Rada jest chyba jedna: w takich sytuacjach nie wolno panikować i bać się tych myśli, ale spokojnie je odrzucać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 15:19:19

Pytanie: Ad. moje pytanie z 22.02. - odpowiadający prosił o podanie tytułu i autora ale to niestety niemożliwe bo tej książki nie mam już w domu. Nie potrafię podać autora ani nic zacytować. Proszę jednak o ustosunkowanie się (w swietle nauki Kościoła) do kilku problemów - być może ja coś źle zrozumiałam albo autor niedokładnie się wyraził.. 1.Jezus dopiero po Zmartwychstaniu "dowiedział' się, że jest Bogiem - wcześniej być może miał jakąś cząstkową wiedzę na ten temat, ale trudno mówićo pełnej świadomości. 2.Jezus przed zmartwychwstaniem nigdy nie nazywał się Bogiem. Teksty biblijne, w którcyyh nazywa się Bogiem, są wyrazem wiary Apostołów w Jego Bóstwo, ale nie własnych przekonań i słów Jezusa - przynajmniej tych przed zmartwychwstaniem 3.Jezus nie został skazany za czynienie się równym Bogu, ale dlatego, ze zagrażał przywilejom niektórcyh Żydów. To co na ten temat mówi Biblia znów jest wyrazem wiary Apostołów - wierzyli, żę Jezus był Bogiem, więc niezrozumieniu tego faktu przez Żydów przypisywali Jego śmierć. Nie proszę o ustosunkowanie się do książki - tylko do tych tez.

Odpowiedz: 1. Zdaniem odpowiadającego takie przypuszczenia są sprzeczne z biblijnym przekazem. A wiążą się z owym nieszczęsnym autorytarnym ustalaniem, co Jezus mógł, a czego nie mógł przed swoją śmiercią i zmartwychwstaniem powiedzieć. Może chodzi o tekst zawarty TUTAJ ? 2. Także w tym wypadku mamy do czynienia z autorytarnym, uzasadnionym jedynie własnym widzimisię stwierdzeniem. Nie znamy nauczania Jezusa takim jakim było. Znamy je tylko dzięki temu, co przekazali nam Apostołowie. Jakże wielkiej trzeba zarozumiałości by twierdzić, że ktoś dzisiaj wie lepiej co Jezus powiedział od Apostołów, którzy jego nauki słuchali, a którym tez często nie mieściła sie ona w głowie. 3. Proszę zajrzeć do Ewangelii i zobaczyć, co na temat skazania Jezusa piszą Ewangelie - jedyne dostępne nam źródło dla poznania życia Jezusa... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 14:58:09

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Chciałabym prosić o radę. Ostatnio po spowiedzi i Komunii świętej w moim sumieniu pojawił się głos, który ciągle mówi mi że robie wszystko nie tak jak trzeba. Jeśli mam kaszel, to ten głos mówi mi, że on jest udawany...Ciągle mam jakieś wątpliwości, które nie dają mi spokoju. Ostatnio przepraszałam Pana Jezusa, za pewien grzech...a ten głos mówi mi, że obiecywałam Bogu, że go już nie popełnię. Tylko, że ja nie wiem, czy coś obiecywałam, czy nie. Ten głos podsuwa mi pewne rzeczy...a ja nie wiem, czy są one prawdą , czy nie... Najgrosze jest to, że zaczynam wierzyć temu głosowi i mam mnóstwo wątpliwości. Wiem, że to skomplikowane, ale ja nie wiem, co powinnam w takiej sytuacji czynić. To zaczyna mnie strasznie męczyć. Proszę o radę. I nie wiem, czy obiecywałam Bogu, że tego grzechu już nie popełnię, czy takiej obietnicy nie składałam. Proszę o pomoc. Dla mnie to bardzo ważne. Z wyrazami szacunku. 

Odpowiedz: Najlepiej gdybyś na temat swojego problemu z kimś mądrym i doświadczonym porozmawiała. Tego typu problemy bywają zagmatwane. Gdyby jednak radzić coś dziś, to przede wszystkim zdanie się na swój rozum. Jeśli chce Ci się kaszleć, to kaszel nie jest udawany; jeśli rozum mówi, że coś jest dobre, to jakiś wewnętrzny głos czyniący nam z tego powodu wyrzutu nie może pochodzić od Boga. Po prostu nie zdawaj się na wewnętrzny głos, intuicję, ale na rozum... Co do obietnicy poprawy... Szczere przeproszenie za jakiś grzech zawsze wiąże się z obietnicą poprawy. Inaczej jest w tym jakieś zakłamanie. Nawet jeśli nie obiecywałaś Bogu poprawy, to staraj się owo zło odrzucić. Ten głos zasiewa w Twoim sercu niepokój, ale czy w tym przypadku nie jest głosem sumienia, które mówi Ci, że ze złem należy jednak walczyć? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 14:41:25

Pytanie: Mam nastepujace pytanie: Dlaczego ewangeliści nie są zgodni w niemal każdej kwestii? Mylą ówczesnych władców, fałszują listy królów Izraela, usuwając z nich wyklętych przez Jhwh monarchów.. Mateusz twierdzi np., że Jezus urodził się ok. 6 r p.n.e., w ostatnich latach rządów Heroda podczas gdy Łukasz lokalizuje narodziny pańskie podczas spisu ludności za Kwiryniusza w 6 r n.e., czyli 12 lat później. Wg Łukasza Jezus miał lat ok. trzydziestu, gdy zaczął nauczać, wg Jana - niecałe pięćdziesiąt. Podobne niedorzeczności można by mnożyć. Wystarczy porównać dwa drzewa genealogiczne: Wg Mateusza od Zorobabela, ostatniego z władców, do Józefa minęło 10 pokoleń, wg Łukasza aż dziewiętnaście. Ot taka drobna nieścisłość. Łukasz twierdzi również, że Jezus rozpoczął swą działalność "za Lizaniasza, tetrarchy Abileny" podczas gdy władca taki w tych czasach nie istniał, a nazwa ta odnosiła się do krainy należącej do tetrarchy Filipa. Podobną pomyłkę popełnia Marek (i kopiujący od niego Mateusz) pisząc, że Herod poślubił Herodiadę, żonę Filipa, gdy w istocie była ona żoną innego Heroda (o czym pisze obszernie Flawiusz w Antiquities). Ja po prostu nie wiem który z ewangelistów jest natchniony Duchem Św. Nie wiem także dlaczego aż do 110 r.n.e. nie znane są żadne szczegóły z życia Chrystusa podczas gdy teraz wiemy o Nim niemalże wszystko. Wierzę, że w istocie me wątpliwości polegają z jakże ograniczonej wiedzy i mam nadzieję, że zostaną rozwiane. Pozdrawiam.

Odpowiedz: 1. Proszę wziąć do ręki Ewangelie i porównać, w których sprawach Ewangeliści podają sprzeczne informacje, a w których są zgodni. Wtedy owe "niemal każda kwestia" nabierze nico innego wydźwięku. Proszę też pamiętać, że gdyby Ewangeliści chcieli kłamać, to ustaliliby jedną wersję. Tymczasem tego nie zrobili. To chyba najlepiej świadczy o ich prawdomówności. Póki co w pierwszych zdaniach Pana wypowiedzi widać wyraźnie, że nie o rzeczową wiedzę tu chodzi, ale polemikę z opierającym swoją wiarę na Ewangeliach chrześcijaństwem. 2. Problem ten różnie się tłumaczy. Tertulian na przykład wskazywał, że spis rozpoczął Sentius Saturninus, a Kwiryniusz dokończył. Łukasz zaś przypisał mu prowadzenie tego spisu, bo był postacią bardziej znaną. Być może też wyrażenie Kyreniu hegemeneuontos oznacza nie urząd legata, ale dowództwo w wojnie. A dowódcy przysługiwały specjalne uprawnienia do sporządzania spisów ludności i ściągania podatków. Inni zaś wskazuja, że filologicznie możliwe jest także tłumaczenie "zanim wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz". To, że chrześcijanie nie zdecydowali się na poprawienie tego tekstu bardzo dobrze świadczy o ich pieczołowitości w zachowywaniu nieskażonym oryginalnego tekstu... 3. Jezus - według Jana - miał niecałe 50 lat? Wniosuje Pan tak że zdania "pięćdziesięciu lat nie masz, a Abrahama widziałeś?" Przecież nie znaczy ono, że Jezus miał około 50 lat (niecałe 50 lat), ale że nie miał jeszcze pięćdziesięciu lat (i z tego powodu nie mógł widzieć Abrahama). Nie ma pięćdziesięciu lat ktoś, kto ma 20, 30, 40 i 49 lat. 4. W sprawie różnic w genealogiach zobacz TUTAJ i TUTAJ 5. Lizaniasz. Wielokrotnie próbowanu już poddawać w wątpliwość przekaz Starego Testamentu na podstawie braku innych, zdaniem krytyków "obiektywnych" danych o istnieniu jakiegoś władcy czy nawet miasta. Podobnie jest w tym nowotestamentalnym wypadku. Przecież źródeł na temat tamtego czasu - jak Pan zauważył - nie ma zbyt wielu. Tylko niby dlaczego Ewangelie miałyby wprowadzać w błąd, a inni pisarze zawsze pisać najczystszą prawdę? W 1737 w Abili znaleziono inksrypcję z takim imieniem, z której wynika, że rzeczywiście sprawował tam władzę za czasów Tyberiusza i Heroda Filipa II. Przypuszcza się, że imie Lizaniasz było imieniem dynastii Abileny... (obacz hasło Lizaniasz w Encyklopedii Katolickiej) 6. Herodiada. W tym wypadku rzeczywiście mamy do czynienia z pomyłką. Tylko czy w czymkolwiek zmienia to sens tekstu? Przecież to, czyją żoną była uprzednio Herodiada nie ma w historii większego znaczenia... Warto też dodać, że część rękopisów Mateusza opuszcza ten fragment. Na przykład jeden z najważniejszych, Kodeks Watykański... 7. Odpowiadający nie ma pojęcia dlaczego uważa Pan, że do 110 roku nie był znany żaden szczegół z życia Jezusa. Ewangelie (być może z wyjątkiem Jana) spisano przecież znacznie wcześniej. A historycy rzymscy choć nie piszą wiele o Jezusie to wzmiankują że istniał i że niego wierzyli chrześcijanie. Ale to chyba nic dziwnego. Przecież dla historyków rzymskich Palestyna była zapadłą i zbuntowaną prowincją. Po co mieli o niej pisać? Poobnie w dzisiejszej histriografii pisze się głownie o władcach i stolicy, a pomija milczeniem sprawy z punktu widzenia metropolii mniej ważne... Proszę na koniec zwrócić uwagę: chrześcijanie nigdy nie zdecydowali się na poprawianie świętego tekstu, a pozostawili go z wszystkimi jego "niedoskonałościami". Dlaczego więc tak łatwo oskarża się nas o kłamstwa, fałszerstwa i temu podobne? J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 13:12:50

Pytanie: Witam! Mam pytanie troche 'z innej beczki' a konkretnie chciałabym się dowiedzieć jak wygląda ślub kościelny i przygotowania do niego (między innymi spowiedź) z ateistą i buddystą? Głównie chodzi mi o ateistów. Z góry dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Oczywiście ani ateista ani buddysta do spowiedzi przed ślubem nie pójdą. Chyba że najpierw przyjmą chrzest, a tym samym staną się członkami Kościoła katolickiego (w przypadku ateisty czy buddysty nieochrzczonego, bo ktoś mógł być kiedyś ochrzczony, ale wiarę porzucił). Kościół pod pewnymi warunkami zgadza się na małżeństwo katolika (katoliczki) z kimś, kto do naszego kościoła nie należy... Więcej szczegółów znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 12:31:13

Pytanie: W Radio Katowice rano pewien ksiądz wygłasza krótkie kazania. I mówił ostatnio o mdlitwie. I powiedział, że „nie można stawiać sprawy tak – pomodliłem się więc nie mam się przejmować problemami w pracy, czekającą mnie operacją w szpitalu… „. Mnie się wydawało, że Boga można prosić o wszystko bo przecież dla Boga nie ma nic niemożliwego. Więc jak to jest. Dlaczego modlitwa ma nie dodawać otuchy w naprawdę ciężkich chwilach?

Odpowiedz: Oczywiście Boga można prosić o wszystko. Nie znaczy to jednak, że mamy lekceważyć nasze problemy i nic nie robić w tym kierunku, by je rozwiązać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 12:20:20

Pytanie: Dlaczego Bóg wejrzał tylko na Abla, skoro starali się tak samo?

Odpowiedz: W tekście biblijnym nie ma odpowiedzi na to pytanie, dlatego i my skazani jesteśmy na domysły. Jedni widzą w tym próbę dla Kaina, inni zaś, opierając się na późniejszej interpretacji tego tekstu w Hbr 11,4 sugerują, że Kain nie miał dobrej intencji i złożył w ofierze pośledniejsze dary... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-08 11:27:53

Pytanie: Czy mógłbym prosić o podanie adresu jakiegoś innego portalu chrześcijańskiego, najlepiej katolickiego, gdzie internauci mogliby zadawać pytania i otrzymywać odpowiedzi?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 23:53:27

Pytanie: Czy łaska Wiary każdemu człowiekowi udzielana jest w równym stopniu, czy może każdy dostaje jej mniej lub więcej (tak jak w przypowieści o talentach)? Czy można mówić o nierównym traktowaniu ludzi przez Boga jeśli jednym daje więcej Wiary, a innym mniej?

Odpowiedz: Ile łaski Bóg dał człowiekowi wie tylko On sam. Na pewno zaś sądzić nas będzie uwzględniając to, ile każdy z nas otrzymał. W Łk 12, 47-48 czytamy: "Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą". 

Pytanie z dnia: 2005-03-07 20:42:23

Pytanie: Mam problem nauczycielka zadała mi porównać trzy religie! Religie unicka, rzymsko katolicka i prawosławie! Chciałbym abyscie mi napisali o tych religiach wszystko co sie da tzn co wyznaja, jaki jest porzadek ceremoniału itp.! Z pozdrowieniami Wierny Z Janowa

Odpowiedz: Proszę najpierw zwrócić uwagę, że wszystkie te trzy Kościoły to jedna religia, chrześcijaństwo, zaś katolicy i grekokatolicy tworzą właściwie jeden Kościół. Na temat Kościoła rzymskokatolickiego i grekokatolickiego (czyli katolickiego) więcej znajdziesz TUTAJ . O Kościele prawosławnym sporo informacji znajdziesz TUTAJ Nie mówiąc już o stronach prawosławnych (np. TUTAJ ). Warto też, abyś zajrzał TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-07 19:11:39

Pytanie: Już się troche pogóbiłem więc mam pytanie: jak to jest czy wiarabez uczynków jest martwa i bez uczynków nie osiągniemy życia wieczngo czy do zbawienia potrzebna jest wiara i łaska. Prosił bym o odpowiedz

Odpowiedz: Proszę zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:54:33

Pytanie: Każde wyznanie chrześcijańskie ma przekonujące argumenty na to, że to ono jest tym jedynym. Jak nie zagubić się w gąszczu? Argument że Kościoł Katolicki założył Jezus upada, bo np.protestatnci twierdzą, że słowa o skale wypowiedziane do Piotra odnoszą się do samego Jezusa - w znaczeniu: na tej opoce, którą ja jestem, zbuduję Kościół. wydaje się to prawdopodobne, bo trudno, by śmiertelny człowiek był fundamentem Kościoła, a Jezus jest nazywany kamieniem węgielnym.

Odpowiedz: W Mt 16, 18 czytamy: "Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą". Olgo: jeśli istnieją ludzie wyznający, ze ziemia jest płaska, to argument o kulistości ziemi upada? Proszę przeczytać tekst z Mt 16, 18 i odpowiedzieć na pytanie, czy stwierdzenie "na tej skale zbuduje mój Kościół" dotyczy Piotra, którego parę słów wcześniej Jezus nazwał skałą, czy Jezusa, który w całym rozdziale tej Ewangelii nie jest tak nazwany (prosze przy okazji sprawdzić, w którym tekscie Nowego Testamentu nazwano Jezusa "skałą")? Czy czytelnik Ewangelii Mateusza miał rozwiązywać szarady, czy rozumieć co czyta? Świadkowie Jehowy (bo chyba głównie oni tak ów tekst wykręcają) tłumaczą, że skała to Petra, a Piotr to Petros. Czy zmiana rodzaju z żeńskiego na męski zmienia rzeczywiście sens wypowiedzi Jezusa? Czy oprócz rodzaju kim innym jest "uczeń" niż "uczennica", "dentysta" niż "dentystka" i "piosenkarz" niż "piosenkarka"? Jeśli tak mamy czytać Pismo Święte, to mamy wiele możliwości. Możemy na przykład znaleźć w Biblii 12 zdań, w których stwierdzono, że nie ma Boga (np. Ps 14, 1: "Mówi głupi w swoim sercu: Nie ma Boga" (...), Syr 37, 4 "Niech Cię uznają, jak my uznaliśmy, że nie ma Boga prócz Ciebie, o Panie!") albo połączyć zdanie "(Judasz) poszedł i powiesił się" (Mt 27, 5) z "Idź i ty czyń podobnie" (Łk 10, 37)... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:51:05

Pytanie: Ludzie tworzyli różne legendy o świętych. W "legendzie o św.Aleksym" prawda miesza się z mitem. Trudno autora posądzić o kłamstwo, po prostu "ubarwiał" rzeczywistość. Tak samo jest z Ewangelią?

Odpowiedz: Ewangelie spisali świadkowie wydarzeń (Mateusz, Jan) albo ich bezpośredni uczniowie (Marek, Łukasz). I to w czasach, gdy żywe było jeszcze ustne nauczanie o Jezusie. Legendy tworzą się w wyobraźni ludzkiej po latach, gdy już nikt nie pamięta jak to naprawdę było... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:43:04

Pytanie: WITAM! CHCIAŁAM PROSIĆ O ODPOWIEDŹ NA PYTANIE CZY JEŻELI KATOLICZKA I EWNGELIK PODJĘLI DECYZJE O ŚLUBIE W KOŚCIELE KATOLICKIM A DZIECI BĘDĄ WYCHOWYWAĆ W WIERZE EWANGELICKIEJ MOŻNA UNIKNĄĆ PODPISYWANIA "DOKUNEMTÓW" ZWIĄZANYCH Z WYCHOYWANIEM DZIECI W WIERZE KATOLICKIEJ TAK ABY NIE TRZEBA BYŁO PORUSZAĆ WYŻSZYCH INASTANCJI?

Odpowiedz: Jeśli strona katolicka rezygnuje z wychowywania w wierze katolickiej swoich dzieci to nie może otrzymac dyspensy dla zawarcia związku małżeńskiego z ewangelikiem... Prawo kanoniczne stanowi bowiem: Kan. 1125 - Tego rodzaju zezwolenia (na zawarcie małżeństwa z niekatolikiem) może udzielić ordynariusz miejsca, jeśli istnieje słuszna i rozumna przyczyna, nie może go jednak udzielić bez spełnienia następujących warunków: 1° strona katolicka winna oświadczyć, że jest gotowa odsunąć od siebie niebezpieczeństwo utraty wiary, jak również złożyć szczere przyrzeczenie, że uczyni wszystko, co w jej mocy, aby wszystkie dzieci zostały ochrzczone i wychowane w Kościele katolickim; 2° druga strona winna być powiadomiona w odpowiednim czasie o składanych przyrzeczeniach strony katolickiej, tak aby rzeczywiście była świadoma treści przyrzeczenia i obowiązku strony katolickiej; 3° obydwie strony powinny być pouczone o celach oraz istotnych przymiotach małżeństwa, których nie może wykluczać żadna ze stron. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:39:39

Pytanie: Dziwi mnie istniejący w teologii spór o relacje między Jezusem historii a Chrystusem wiary. Przecież choćby najmniejsza wątpliwość co do tego czy to nie jest ta sama osoba burzy podstawy wiary. Wierzyć mamy Jezusowi, temu co On naprawdę powiedział, i jeśłi to się nawet w najmniejszym stopniu mija z tym, co głosili Apostołowie, to nasza wiara traci podstawy.

Odpowiedz: Czy spór ten istnieje w teologii? To trochę bardziej skomplikowane. Pomysły wyszły ze środowisk teologów protestanckich. W Kościele katolickim istnieją raczej jako dyskusja ze skrajnymi formami tych poglądów. I właściwie zostały już w tej formie dawno odrzucone. Rzeczywiście, podważanie prawdziwości przekazu apostołów burzy podstawy wiary. Toteż teologowie starają się te skrajne poglądy łagodzić i wykazywać ich bezsasadność... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:36:16

Pytanie: Lepiej być ateistą, agnostykiem czy wyznawcą innej religii? Chodzi szczególnie o te dwa ostatnie. Bo agnostyk przyznaje że nie wie czy i jaki jest Bóg natomiast innowierca wierzy w to, co nie jest prawdą - a zatem w pewnym sensie bluxni Bogu bo głosi o Nim nieprawdę. Moim zdaniem agnostycyzm jest lepszy.. 

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego z tych wszystkich postaw agnostycyzm jest najbardziej nieuczciwy intelektualnie. Bo prawdą może być, że istnieje Bóg (chrześcijan, muzułmanów, wyznawców innych religii lub też Bóg, którego jeszcze nie znamy) albo Boga nie ma wcale (proszę nie traktować tego jako stwierdzenia, że odpowiadajądy wątpi, tylko jako myślowa konstrukcję). Innego wyjścia nie ma. Programowe wątpienie (agnostycyzm) to takie intelektualne asekuranctwo, aby na wszelki wypadek nikomu sie nie narazić, a jednocześnie móc się na codzień Bogiem nie przejmować... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:33:26

Pytanie: Co oznacza słowo Mesjasz?

Odpowiedz: Słowo "mesjasz", podobnie jak greckie "christos" znaczy "pomazaniec". Trzeba tu wyjaśnić, że namaszczenie jest w Biblii symbolem wybrania przez Boga do różnych wielkich zadań... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 18:32:59

Pytanie: Czy Jezus to Mesjasz polityczny, który poniósł klęskę, a jego uczniowie "zrobili" z niego Mesjasza religijnego?

Odpowiedz: Nie jest to prawdą. Tylko że komuś, kto twierdzi że Ewangelie nie przedstawiają prawdy o Jezusie nie sposób tego udowodnić. Tak jak nie sposób udowodnić że Stalin był mordercą tym, którzy wszelkie dokumenty w tym świetle go ukazujące uznają za wymysł wrogiej przywódcy ZSRR propagandy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 17:31:03

Pytanie: Czytając Pismo Święte zauważyłem, że rzeczą którą Bóg wydaje się brzydzić najbardziej jest bałwochwalstwo. Tymczasem nie mogę pozbyć się wrażenia, że pewne formy kultu Świętych a zwłaszcza kultu Matki Bożej, ocierają się właśnie o bałwochwalstwo. Szczególnie niepokoi mnie i odpycha, kult świętych obrazów i figurek, którym jak pogańskim bożkom, codziennie przynosi się świeże kwiaty, pali kadzidła, gra na trąbach, wreszcie pada przed nimi na twarz. Wiem, że teoretycznie modlimy się nie do drewna i płótna ale do osób, które przedstawiają, lecz w praktyce zdaje się to wyglądać inaczej. Jestem praktykującym katolikiem i wierzę w ogłoszony przez Kościół dogmat o niepokalanym poczęciu i wniebowstąpieniu Maryi, mam jedynie opory przed oddawaniem Matce Bożej, a zwłaszcza tak zwanym „obrazom cudami słynącym”, czci należnej tylko Bogu. I tu pojawia się moje pytanie: czy to możliwe pozostać w Kościele Powszechnym ale nie brać udziale w kulcie Maryi a modlić się tylko do Boga w Trójcy Jedynego?

Odpowiedz: Przecież nikt nie każe Ci w tego rodzaju modlitwach uczestniczyć. Obowiązkiem jest jedynie uczestnictwo we Mszy... A swoja drogą warto przypomnieć, że dla chrześcijan obrazy czy figurki są znakami. Znakami rzeczywistości niewidzialnej. Nikt przy zdrowych zmysłach nie stawia znaku równości między znakiem a tym na kogo ów znak wskazuje. Podobnie jak benzyny nie tankuje sie przy znaku informującym o stacji benzynowej a obiadu nie je przy znaku wskazującym na bliskość restauracji... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 16:54:39

Pytanie: Jaka jest różnica pomiędzy pieśnią religijną a pieśnią liturgiczną oprócz tego, że liturgiczną można grać na mszy??

Odpowiedz: Żadnej innej różnicy właściwie nie ma... Możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 14:17:22

Pytanie: Uczniowie Jezusa nie byliby zdolni celowo zmienić nauki Jezusa. Ale jeśli oni tej nauki po prostu nie zrozumieli? Już Ewangelie ukazująmomenty w których uczniowie źle rozumieją słowa Jezusa, np.Piotr odradza Jezusowi pójsćie tam, gdzie czeka Go śmierć, za co Jezusa Go karci. 

Odpowiedz: Proszę pamiętać, że w dniu Piećdziesiątnicy zstąpił na uczniów obiecany przez Jezus Duch Święty. Ten, który miał - wedłu słów Jezusa - doprowadzić wierzących do całej prawdy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 14:12:41

Pytanie: Chrześcijanie przywiązują ogromną wagę do posłuszeństwa wiary - bo objawiającemu się Bogu nalezy okazać posłuszeństwo. Czemu więc odrzuca niektóre objawienia? 2.Czy o islamie można mówić jako o religii objawionej, o jakimś dialogu człowieka z Bogiem? Jeśłi tak to czemu Bóg nie objawił chrześcijanom i muzułmanom tego samego? Bo mamy być posłuszni wiarą objawiającemu się Bogu, a jeśłi On objawia się w różny sposób?

Odpowiedz: 1. Pan Jezus kazał nam badać, czy objawienie pocbodzi od Boga czy nie. Byłoby bardzo źle, gdybyśmy dali się zwieść demonom albo ludzkiemu podstępowi. Warto też przypomnieć, że objawienia prywatne niczego nowego do objawienia przyniesionego przez Jezusa Chrystusa nie wnoszą. Gdyby wnosiły, można by je uznać za fałszywe. A chrześcijanin wcale nie jest zobowiązany wierzyć nawet w te, które Kościół uznał. Bóg i Kościół nie są tak drobiazgowi w kwestii wierzenia objawieniom, jak to niektórzy dziś myślą. 2. W świetle tego co napisano wyżej chrześcijanie nie uznają za prawdziwe objawienia, które rzekomo miał Mahomet... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 06:54:59

Pytanie: Koleżanka chodzi regularnie do wróżki, jest średnio praktykującą katoliczką, czy mam ją upomnieć, jest dorosła i chyba wie, że nie wolno, ale jaki to jest grzech - ciężki ? , i czy gdy wtedy jej nie upomnę, bo się boję, że powie, że ja to wszędzie tylko do wszystkiego wciskam religię, to też zaciągam winę, czy zawsze, w przypadku grzechu ciężkiego, gdy nie upomnimy, mamy ciężki współudział ? Bóg zapłać.

Odpowiedz: Trudno jednoznacznie ocenić grzech Twojej koleżanki, bo zawsze oprócz oceny grzechu samego w swobie w grę wchodzą jeszcze takie czynniki jak świadomość i dobrowolność. Nie wiemy też do jakich sił owa wróżka się odwołuje (jeśli do demonów, to na pewno mamy do czynienia z grzechem ciężkim) i na ile poważnie twoja kolezanka owe wróżby traktuje (chyba jednak powaznie, skoro chodzi częściej). Najlepiej, jeśli powierzy swój grzech spowiednikowi... Czasami jest nam trudno upominać naszych bliskich. Zwłaszcza jeśli nam zależy na ich dobrej opinni. Można to jednak zrobić delikatnie, bez stawiania sprawy na ostrzu noża. Trzeba po prostu wytłumaczyć, że chęć poznania przyszości jest wyrazem braku zaufania do Boga. Twój grzech zaniedbania napomnienia w tym wypadku nie wydaje się grzechem ciężkim... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 01:04:22

Pytanie: A może istnieje trzecie wytłumaczenie tego, że drapieżniki zjadają inne zwierzęta (pytanie z 21 lutego)? Może przed grzechem pierworodnym wszystkie zwierzęta żywiły się roślinami i panowała harmonia w naturze? Przecież człowiek był wtedy inny - nie cierpiał, nie chorował, był nieśmiertelny, więc może i zwierzęta doświadczały tylko dobra?

Odpowiedz: Problem w tym że drapieżniki istniały na ziemi przed pojawieniem się człowieka. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-07 01:03:42

Pytanie: Proszę o jakąś refleksję osobę doświadczeniem biblijnym nad dzisiejszym cytatem z niniejszej strony: „Po tylu wiekach można się zastanawiać, czy prorok nie popełnił błędu. Ostatecznie Dawid nie zawsze był godny otrzymanego tytułu pomazańca Jahwe. Co zobaczył Bóg w sercu kogoś, kto w przyszłości dopuści się cudzołóstwa, przyczyni się z powodu kobiety do wysłania na śmierć jednego z najlepszych żołnierzy, przekroczy Prawo licząc lud – do dziś pozostaje tajemnicą. No właśnie – co?” Rzeczywiście w 2 Księdze Samuela czytamy, że Dawid zgrzeszył z żoną Uriasza, Batszebą. Potem chciał doprowadzić do tego, żeby Uriasz uznał poczęte dziecko za swoje. Gdy to się nie udało, doprowadził podstępnie do śmierci Uriasza. „Postępek ten ...nie podobał się Panu.” „ZAMORDOWAŁEŚ GO MIECZEM AMMONITÓW” „Dlatego właśnie miecz nie oddali się od domu twojego na wieki «Pan odpuszcza ci też twój grzech - nie umrzesz, lecz dlatego, że przez ten czyn odważyłeś się wzgardzić Panem, SYN, KTÓRY CI SIĘ URODZI, NA PEWNO UMRZE». Za grzech ojca umarł syn. A potem syn Dawida Absalom , sprzeciwił się ojcu, i co się stało? 5 Król (Dawid) wydał polecenie Joabowi, ...: «Ze względu na mnie z młodym Absalomem postępujcie łagodnie!» Słyszało całe wojsko, jaki rozkaz wydał król przywódcom co do Absaloma...9 Absalom natknął się na sługi Dawida. Jechał na mule. Muł zapuścił się pod konary wielkiego terebintu. Absalom ZACZEPIŁ GŁOWĄ O DĄB I ZAWISŁ MIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ - muł natomiast dalej popędził. 10 Dostrzegł to pewien człowiek i zawiadomił Joaba: «Widziałem Absaloma wiszącego na terebincie». 11 Człowiekowi, który przyniósł nowinę, Joab odpowiedział: «Jeżeli go widziałeś, to czemu go nie zabiłeś zaraz na miejscu? Dałbym ci dziesięć [sztuk] srebra i jeden pas(12 srebrników?) ». 12 Człowiek ten odpowiedział Joabowi: «Choćbym na ręce swe otrzymał tysiąc srebrnych syklów, nie podniósłbym ręki na królewskiego syna. Przecież słyszeliśmy, jak król rozkazywał tobie, ...: "Ze względu na mnie zachowajcie młodego Absaloma". 13 Gdybym wobec niego postąpił zdradliwie - a żadna sprawa nie ukryje się przed królem - czy ty sam nie stanąłbyś wtedy z dala ode mnie?» 14 Joab odrzekł: «Nie chcę z tobą tracić czasu». Wziął do ręki trzy oszczepy i utopił je w sercu Absaloma. (przebił mu bok?) A że żył jeszcze w gąszczu terebintu, 15 podbiegło dziesięciu młodych ludzi, giermków Joaba, i rzuciwszy się na Absaloma, dobiło go.” Tak zginął nieposłuszny syn Dawida. Inny ważny cytat ST: „potomstwo zaś Dawida poniżę, jednak nie po wszystkie dni”. NT„Dawid był ojcem Salomona... Jakub ojcem Józefa, męża Maryi...”„Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną....”„Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie” Jezus chciał być posłuszny Ojcu, więc żydzi wydali Go, aby został ukrzyżowany przez Rzymian. ( a Uriasz. zamordowany mieczem Ammonitów). Jakoś nasuwają się różne analogie wydarzeń z Ewangelii i St. Testamentu. Historia tak jakby powtórzyła się. Czy tym zapowiadanym poniżeniem miało być to, że Józefowi, z królewskiego, (choć nie koniecznie szlachetnego) rodu Dawida, przyszło wychowywać nie swoje dziecko? A Jego Matce, tak jak Batszebie przyszło oglądać śmierć własnego dziecka. Czy zamysłem Pana było to, by po 2x14 pokoleniach został ten grzech cudzołóstwa w tym rodzie jakoś zmazany i dlatego Sam się zaangażował? Czy może są jeszcze jakieś inne analogie? 

Odpowiedz: Poniżenie rodu Dawida polegało przede wszystkim na tym, że musiał wojować ze swoim synem, a potem także na tym, że nad połową królestwa stracił władzę... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 23:17:46

Pytanie: żona mnie zostawiła. mieliśmy ślub kościelny. poznałem potem inną, pobraliśmy się cywilnie, mamy córkę (2 tygodnie). czy moge miec problemy z chrztem? ksiadz na parafii potraktowl nas jak zwierzeta - z ostrożnością żeby nie ugryźli i jak najkrócej.

Odpowiedz: Jeśli zobowiążecie się do chrześcijańskiego wychowania dzieci, to problemów z chrztem być nie powinno... A swoją drogą... Jak trudno wejść w czyjąś psychikę. Jedni chcą długiej rozmowy, inni szybkiego załatwienia formalności. Jedni mają pretensje, że ksiądz się ich czepiał, inni, że od ręki załatwił sprawę. Ksiądz jest tylko człowiekiem... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 22:32:19

Pytanie: Cy poncjusz Piłat był negatywną czy pozytywną postacią? Gdyż, pomimo tego, że skazał Chrystusa na śmierć to nie chciał do tego dopuścić.

Odpowiedz: Raczej był postacią negatywną, choć chyba przede wszystkim tragiczną. Choć wyczuł, że oskarżenia wobec Jezusa są nieprawdziwe, dla świętego spokoju (dla kariery) zdecydował się skazać Go na śmierć... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 15:49:13

Pytanie: Czy papież dzięki swej nieomylności może raz na zawsze wyjaśnić kwestię objawień z Medjugorie? Podobno jest wiele wątpliwości.

Odpowiedz: Jak widać na tym przykładzie papież nie jest skory do wydawania pochopnych sądów. Trudno zresztą sprawę zbadać, skoro objawienia (prawdziwe czy nie) ciągle jeszcze trwają. Trzeba jednak pamiętać, że oficjalna opinia Kościoła wobec tych objawień jest negatywna. Tylko jakoś nie dociera to do zwolenników prawdziwości objawień. Stąd całe zamieszanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 15:37:14

Pytanie: Co kryje sie konkretnie pod nazwa "prowadzenie nieprzyzwoitych rozmow" ?Musze znaznaczyc, ze jestem pelnoletnia.

Odpowiedz: Nieprzyzwoite rozmowy to takie, w których porusza sie tematykę związaną z seksem, a robi się to bez potrzeby, dla zabawy lub wręcz wulgarnie, nieraz gorsząc słuchaczy. Nie jest nieprzyzwoitą rozmowa małżonków dotycząca ich współżycia, nie jest też taką rozmowa prowadzona w celu rzeczowego przedstawienia problemów związanych z erotycznym wymiarem ludzkiego życia. Proszę jednak oceniając, czy dana rozmowa jest nieprzyzwoita, zamiast dopasowywać sytuację do definicji, zdać się raczej na osąd własnego sumienia... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 14:27:14

Pytanie: chcę wiedzieć wszystko o Świętej Marcelinie

Odpowiedz: Św. Marcelina była siostrą św. Ambrożego, biskupa Mediolanu oraz św. Satyra. Urodziła się w 332 (333) roku, prawdopodobnie w Trewirze. Jej ojciec był wysokim urzednikiem cesarskim. Po jego śmierci wraz z matką przeniosła się do Rzymu. Tam przyjęła welon, oznakę konsekrowanych dziewic poświęconych Bogu. Wiodła życie pełne bogobojności i surowych umartwień. Gdy brata, św. Ambrożego, uczyniono biskupem Mediolanu, przeniosła się do tego miasta. Zmarła w 398 roku i została pochowana obok brata... (na podstawie H. Fros, F Sowa, Twoje imię) 

Pytanie z dnia: 2005-03-06 14:23:12

Pytanie: Mam takie dwa pytania: 1) dlaczego do komunii św. mozna przystępować tylko raz dziennie 2) jeśli przeciwieństwem narodzin, a właściwie poczęcia jest śmierć, to co jest przeciwieństwem życia? Dziękuję z góry! Bóg zapłać!

Odpowiedz: 1. Do Komunii mozna przystępować dwa razy dziennie. Warunek: za drugim razem trzeba uczestniczyć w całej Mszy. Dlaczego nie więcej? Chodzi chyba o to, żeby przyjmowanie Komunii nie stało się dla niektórych praktyką z pogranicza magii... 2. W takim razie przeciwieństwem życie jest nieistnienie J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 13:16:20

Pytanie: Czy petting (dotykanie intymnych miejsc partnera) jest grzechem. (Biorąc pod uwagę to, że para jest ze sobą kilka miesięcy i jest w wieku 16/17 lat)

Odpowiedz: Wszelkie zachowania seksualne przed ślubem są grzechem ciężkim (o ile czyn jest świadomy i dobrowolny). Wiek nie gra tu roli. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 12:56:06

Pytanie: Jesteśmy zbawieni niezasłużoną łaską czy też mamy zasłużyć na niebo?

Odpowiedz: Człowiek jest zbawiony dzięki Bożej łasce. Bez niej nasze wysiłki nic by nam nie dały. Powinniśmy jednak z tą łaską współpracować. Musimy odpowiedzieć Bogu naszą wiarą i miłością. Bo inaczej możemy od Chrystusa usłyszeć: "Idźcie precz(...) bo byłem głodny a nie daliście mi jeść (...). W tym sensie możemy mówić o zasługiwaniu na niebo. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 12:47:49

Pytanie: Przeprowadzono ostatnio badania poziomu wiedzy religijnej Polaków - i wyniki są zatrważające. Ludzie dorośli na pytanie co to jest Trójca Święta uśmiechają się tylko nie potrafiąc odpowiedzieć. A uważają się za ludzi wierzących. Przecież nie jest chrześcijaninem ktoś kto nie wierzy w Trójcę Świętą, a nie możę wierzyć ktośkto nawet niee wie co to jest (wiem że nikt tak do końca nie rozumie tej tajemnicy, ale chociaż podstawową wiedzę na ten temat można mieć). Dlaczego Kościół dopuścił do czegoś takiego? Jak to możłiwe że Ci ludzi przeszli przez "egzaminy" przy Komunii Świętej, bierzmowaniu, ślubie. Przecieżz tym coś trzeba zrobić, nie można przejść obok takiej sytuacji obojętnie! Jak tak dalej pójdzie nasza wiara zniknie!

Odpowiedz: Smutne jest to, o czym piszesz. Rzeczywiście, wiedza religijna naszego społeczeństwa nie jest najlepsza. Odpowiadającemu wydaje sie jednak, że z oskarżaniem Kościoła przesadzasz. Ciągle przecież prowadzi się katechezy, głosi kazania. Pytanie, czy ludzie chcą tego słuchać. I ile pamiętają po jakimś czasie, gdy tak naprawdę swoją wiedzą religijną przejmują się czasem mniej, niż przepowiedniami Nostradamusa... Jest jeszcze inna rzecz: człowiek zaskoczony pytaniem często - jak to mówią - zapomina języka w buzi. W Polsce tematy religijne poza Kościółem są często tematami tabu. O tym też warto pamiętać... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 12:41:58

Pytanie: Jakie były dzieje świętego Tomasz Apostoła po zmartwychstaniu Jezusa?

Odpowiedz: Niewiele wiemy co działo się z tym apostołem po zmartwychwstaniu Jezusa. Możesz zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 12:00:57

Pytanie: Spotykam się w moim środowisku z ogromną podejrzliwością wobec Kościoła. I tak jakie są dowody, że: 1) Siostra Łucja zmarła 13 a nie kilka dni wcześniej? 2) prześladowanie pierwszych chrześcijan w Rzymie przez Nerona to prawda? Bo moi rówieśnicy gdzieś wyczytali że to wszystko nie prawda. A ja zaczęłam ostatnio się zastanawiać i wątpić, że jeżeli s. Łucja faktycznie zmarła 13 i że jeżeli te prześladowania tych pierwszych chrześcijan to prawda to by oznaczało, że w tej religii „coś jest”. Są to właściwie niezbite dowody, że Jezus jest prawdziwy. A my nie możemy być pewni, my możemy wierzyć. Więc podobno data śmierci podawana przez Kościół jest nieprawdziwa i prześladowania chrześcijan to niepotwierdzone wydarzenia historyczne. Więc jak to jest? PROSZĘ O SZYBKĄ ODPOWIEDŹ BO NIE WYTRZYMAM TEGO NAPIĘCIA 

Odpowiedz: 1. Przepraszam, ale jakie znaczenie ma fakt, czy siostra Łucja zmarła 13 czy jakiegoś innego dnia? Po co ktoś miałby kłamać? A jeśli sprawa miała mieć znaczenie jakiegoś symbolu, to siostra Łucja powinna umrzeć w innym miesiącu. W styczniu nie było bowiem objawień fatimskich, gdyż trwały one od maja do października. 2. Jeśli ktoś nie wierzy źródłom historycznym (a wierzy za to wymyślającym dziś różne spiskowe teorie), to jedynym sposobem zweryfikowania czegoś byłaby podróż w czasie. Proszę popytać tych kolegów, czy przypadkiem nie znają jakiegoś sposobu... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 11:40:45

Pytanie: Chciałbym się dowiedzieć, jakie w Polsce działają zakony bezhabitowe, i prosiłbym o podanie adresów ich stron internetowych, jeśli je posiadają. Z góry dziękuję

Odpowiedz: W polskim internecie można znaleźć co najmniej dwie listy zakonów w Polsce: http://salwatorianie.pl/miba/ 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/struktury_kosciola/zakony/" http://www.opoka.org.pl/struktury_kosciola/zakony/ Możesz sam sprawdzić które z tych zgromadzeń są bezhabitowe. Dla przykładu możesz kiknąć TUTAJ albo TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-06 09:55:53

Pytanie: Jeśli ktoś twierdzi, że jakis czyn Jezusa faktycznie nie miał miejsca, a był tylko wytworem wiary apostołów, to powinien przedstawić jakieś sensowne argumenty a nie tylko swoje subiektywne przekonanie." Tak twiedzi wielu biblistów którzy podają argumenty. 

Odpowiedz: Nie ma tu pytania, nie będzie też odpowiedzi. Tylko wyjaśnienie. Po pierwsze jest to dział zapytań a nie forum dyskusyjne. Na forum proszę umieszczać opinie mające służyć wywołaniu dyskusji. Po drugie: dopóki pytania dotyczyć będą "jakichś czynów" i "jakichś argumentów" to udzielenie ogólnej odpowiedzi na pytanie nie ma sensu. Odpowiadający robił to już kilka, jeśli nie kilkanascie razy. J.

Pytanie z dnia: 2005-03-06 09:54:00

Pytanie: Bóg obiecuje swoje królestwo dzieciom i prostaczkom. To dzowne, bo ja swoją wiarę muszę ciągle budować, czasem nawet odbudowywać, i sięgam przy tym do mnóśtwa "mądrych" książek, ze szczególnym upodobaniem do Ojców Kościoła. A zatem prostaczkiem nie jestem. Ale gdybym nie szukała i nie czytała niczego, moja wiara byłaby naiwnością. Gdyby np. człowiek innej religii kierował się zasadą bycia prostaczkiem, przy zetknięciu z chrześcijaństwem nie zadałby sobie trudu badania tej religii, dowiedzenia sięczegoświcej - bo to przecież nie przystoi prostaczkowi.

Odpowiedz: Są ludzie, którzy wiele szukają. Są tacy, którzy po prostu zaufali Jezusowi bez ciągłego poddawania w wątpliwość prawd i zasad, które głosił. Taka ufność na pewno jest czymś bardzo cennym... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-05 22:57:50

Pytanie: Co Biblia mówi na temat duchowego kierownictwa. Skoro mówimy o ojcach Kościoła to czy również można powiedzieć cokolwiek na temat matek Kościoła( w sensie kierownictwa duchowego)

Odpowiedz: Hmm.. Odpowiadający nie przypomina sobie, aby w Biblii był jakiś dłuższy ustęp na temat kierownictwa duchowego. Co najwyżej znaleźć można rady dotyczącego tego, jakich ludzi powinniśmy słuchać... Ojcami Kościoła nazywamy starożytnych pisarzy, zasłużonych dla Kościoła i teologii. Z kierownictwem duchowym ów tytuł niewiele ma wspólnego. Mówimy natomiast o kierownikach duchowych, ojcach duchowych. W tym sensie czyimś mistrzem, kierownikiem, może być i kobieta, więc możemy mówić o matkach duchowych... Tylko że raczej się tak nie mówi... J. 

Pytanie z dnia: 2005-03-05 22:57:49

Pytanie: W I czytaniu na IV Niedzielę Wielkiego Postu (1 Sm 16, 1b. 6-7. 10-13a) znajdujemy historię namaszczenia Dawida na króla. Co zdecydowało, że to czytanie przeznaczone jest na tę niedzielę? W jaki sposób łączy się ono z pozostałymi czytaniami? Jak interpretować tę delikatnie erotyczną opowieść?

Odpowiedz: W tekście tym jest mowa o Bożym wyborze: Bóg wybiera jako następcę Saula Dawida. Wbrew temu, co mogliby sądzić ludzie, upatrując następcy Saula wśród jego potomków. Wbrew temu, że Dawid z wszystkich synów Jessego zdawał się najmniej do tej roli pasować. Podobnie jest w Ewangelii: faryzeuszom nie mieści się w głowie, że Jezus może być od Boga, bo - ich zdaniem - nie zachowywał prawa. Oba teksty pokazują, że Bóg patrzy inaczej niż patrzą ludzie... W sprawie tekstu lekko erotycznego... Odpowiadający nie dopatrywałby się erotyki tam, gdzie jest mowa o pociągającym wyglądzie. Po prostu to stwierdzenie, że był ładnym dzieckiem... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-05 21:38:52

Pytanie: Przepraszam za takie intymne pytanie, ale proszę mi powiedzieć, czy (...) Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Rozumie Pani, że o pewnych sprawach raczej nie powinno się rozmawiać publicznie. Dlatego warto przy takich pytaniach podać swój adres mailowy... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-05 20:59:51

Pytanie: czy my polacy spotykamy sie teraz z bezinteresowna pomoca?? jesli tak to w jaki sposob jest ona okazywana?? trudno mi to jakos dostrzec :( dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Jak na warunki światowe jesteśmy krajem dość zamożnym i dosyć dobrze radzimy sobie sami. Proszę jednak sobie przypomnieć jak wiele darów płynęło do Polski w latach osiemdziesiątych. Proszę też pamiętać o pomocy, jakiej udzielali nam sąsiedzi (i nie tylko) podczas wielkiej powodzi z 1997 roku... J.

Pytanie z dnia: 2005-03-05 20:41:38

Pytanie: Chcę przejśc z kościoła Rzymsko-kat. do kosciola Polsko katolickiego.jakie muszę spełnic warunki?

Odpowiedz: Proszę zapytać w jakiejś polskokatolickiej parafii.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 19:08:09

Pytanie: Kuszenie Jezusa Co to znaczy diabeł wzioł Jezusa na górę? Czy postawił wysoko na krawędzi Świątyni? i powiedział rzuć się w dół a Aniołowie nie pozwolą abyś nogi nie uronił o kamień.... Proszę o wyjaśnienie w jaki sposób następowało przemieszczenie?

Odpowiedz: Na ten temat trudno się w sposób pewny wypowiadać. Zapewne chodziło o jakąś wizję... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 18:01:02

Pytanie: Przebywal obecnie w Maastricht, ktore pelne jest starych kosciolow, chescijanstwo dotarlo tutaj juz w IV wieku! Zainteresowana jestem blizej osoba Swietego Serwacego (St. Servaas), skad dokladnie przybyl (narodowosc), czy to on zasluzyl sie dla rozwoju chrzescijanstawa w tym regionie?

Odpowiedz: Święty Serwacy żył w IV wieku. Prawdopodobnie pochodził ze Wschodu. Identyfikuje się go z Serbacjuszem, jednym z najgorliwszych przeciwników arianizmu na synodzie w Sardyce w 343 roku, o czym świadczy m.in. św. Atanazy. Już przed 345 rokiem był biskupem Tongeren. W 359 roku brał udział w synodzie w Rimini. Zwalczał tam arianizm, ale wprowadzony w błąd podpisał dwuznaczną formułe wiary. W 366 i 384 podróżował do Rzymu. W samym Tongeren oraz w Maastricht poświęcił oratoria ku czci Najświętszej Maryi Panny. Zmarł pod koniec IV wieku... (Na podstawie książki H. Frosa, F. Sowy, Twoje imię) J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 16:53:49

Pytanie: Chciałem dowiedzieć się czy mają państwo informacje o jakimś człowieku(stygmatyku?),obecnie żyjącym,nie wiem jak to inaczej sformułować-chodzi mi o kogoś "w stylu" św.O Pio. Prosiłbym o informacje o takiej osobie, i o ewentualny adres do korespondencji z tą osobą.Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Na temat kogoś formatu o. Pio nic nam nie wiadomo... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 16:02:36

Pytanie: Czytałam ostatnio o problemie relacji miedzy Jezusem historii a Jezusem wiary. Sięgnęłam po dobrą katolicką książkę, ale nawet tam napisano że Apostołowie nie przytaczali raczej dosłownych wypowiedzi Jezusa, ale ich pełniejsze rozumienie. W tej samej książce przeczytałam przykład tego: Biblia mówi, że Jezus nakazał chrzcić w Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego, natomiast bibliści twierdzą że Jezus nakazał chrzcić i najprawdopodobniej użył twierdzenia typu "udzielajcie chrztu w imię moje", albo po prostu "udzielajcie chrzru". Czy to nie podważa jednego z podstawowych argumentów apologetów zajmujących się problemem Trójcy Świętej? Ta wypowiedź, ten nakaz Jezusa chrzecenia w imię Trójcy miał stanowić "dowód", argument w polemikach z przeciwnikami dogmatu o Trójcy Św.

Odpowiedz: Co dokładnie powiedzia Pan Jezus Apostołom dowiemy się po śmierci. Jak już kilka razy odpowiadający pisał, niektórzy naukowcy przyjmują tylko to, co pasuje do ich wcześniejszych założeń. Na jakiej podstawie przyjęli jednak te a nie inne założenia? Jako kryterium przyjęli to, co wydaje im się prawdopodobne. Tym sposobem można "udowodnić" wszystko. Mogę np. założyć, że w Polsce nie ma takiej partii politycznej jak Platforma Obywatelska. Wtedy będę przyjmował za prawdziwe wszystkie informacje, w których ta nazwa nie pada, wszystkie zaś mówiące o tej partii i ich działaczach uznam za fikcję i będę żądał innych dowodów, że taka partia istnieje. Jak się to ma do prawdy? Szkoda mówić.... A co do odniesienia tej kwestii do sprawy Trójcy Świętej... To, czego uczył Pan Jezus znamy tylko i wyłącznie z nauki Apostołów. Jeśli oni (a zdanie pochodzi z Ewangelii Mateusza) tak nam naukę Jezusa przedstawili, to widocznie tak właśnie ją zrozumieli. Zrozumieli, że Jezus uważał się za Boga i że w ich sercach działa teraz Duch Święty - także Bóg. Mówiąc inaczej: nasza wiara nie jest zbudowana bezpośredni na tym, co przekazał Jezus, ale na wierze Apostołów. Dla nas ważne jest, że ich wiara zrodziła się z bezpośredniego spotkania z Jezusem... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 15:17:09

Pytanie: Szczęść Boże! Podczas kazań Gorzkich Żalów ksiądz omawia problematykę istnienia Szatana. I cały czas (nie tylko podczas Gorzkich Żalów) ten sam ksiądz powołuje się na niejakiego Ojca Pio. Ma na ambonie dość grubą książkę w twardej oprawie o Ojcu Pio. Czy znacie tytuł dobrej książki o Ojcu Pio? Chodzi o to że ksiądz powołując się na tego Ojca Pio wygłasza kazania o Szatanie i szataniźmie. Bardzo mnie to zaintrygowało. Tym bardziej, że ksiądz podczas spowiedzi powiedział mi, że analizując moje postępowanie widzi wyraźne działanie Szatana. Nie wiem czy tu nie powinienem się był obrazić na księdza ;) I ksiądz właśnie mówił, że chrześcijaństwa nie można lekceważyć, bo sam na przykład poznał szatanistę i wie, jak oni nienawidzą Hostii, jak je próbują sprofanować, że robią wszystko żeby ukraść stułę… I w ogóle te kazania o Szatanie są bardzo ciekawe. Dały mi wiele do myślenia. A ostatnio ksiądz przedstawiał wizję piekła, czytając książkę z Objawień Fatimskich. Czy znacie tytuł tej książki (była cienka)? A żeby Pana nie zarzucać pytaniami odnośnie istnienia piekła, Szatana, szatanistów bardzo bym prosił o tytuły dobrych książek poruszających to zagadnienie (mogą być te same co czyta ksiądz w mojej parafii ;) ), aby sam mógł zgłębiać ten temat. Który jak się wydaje jest bardzo istotny, dla każdego chrześcijanina, tym bardziej takiego jak ja rozdartego pomiędzy dobrem a złem. Ps. Chyba, że znacie jakieś inne dobre książki o Szatanie i szatanizmie? 

Odpowiedz: Wizję piekła, jaką miały dzieci z Fatimy możesz znaleźć klikają TUTAJ Czy można polecić jakąś ksiązkę na ten temat? Odpowiadający jest zdania, że zbytnia ciekawość w tym względzie raczej człowiekowi na dobre nie wychodzi. Wydaje się jednak, że pouczająca może być lektura książki "36 dowodów na istnienie diabła" Andre Frossarda... Warto też zajrzeć do tego, co na temat demonów i pieła napisano w Katechizmie Kościoła katolickiego 391-395 i 1033-1037. Kliknij TUTAJ Możesz też zajrzeć na stronę: www.egzorcyzmy.katolik.pl/ Znajdziesz tam wiele ciekawych materiałów... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 13:29:09

Pytanie: Według Biblii wszyscy niezależnie od rasy pochodzimy od jednej pary ludzkiej - Adama i Ewy lub też (w znaczeniu popotopowym) od Noego i jego żony. Następnie, w księdze Genesis czytamy o tym, iż pierwsi ludzie chodzili ubrani w zwierzęce skóry (Genesis 3:21) oraz nie używali metalowych narzędzi przez pierwsze kilkaset lat (Genesis 4:22). Uprawy niektórych garunków roślin rozpowszechniły się dopiero po potopie (Genesis 9:20), zaś wszystkie cywilizacje świata mają wspólne korzenie w Mezopotamii (Genesis 11:9). Wg mojego kolegi Biblia- podstawa wiary chrzescijanskiej jest pelna przeklaman a przykladem tych przeklaman jest to co napisalem na gorze. Jak mam bronic swoich racji? Co mu na to odpowiedziec?

Odpowiedz: Wiele wiedzy czasami na niewiele się zdaje, gdy nie rozumie się spraw podstawowych. Jak już wielokrotnie w tym dziale pisaliśmy 11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to nie historia czy kronika, ale opowiadanie mądrościowe. Coś na kształt mitu. Nie fakty sa w nim prawdziwe, ale wypływający z nich morał. Przecież autor natchniony wiedział na przykład, że do spłodzenia potomków potrzebni są i mężczyzna i kobieta, a mimo to nie rozpisywał się na temat genealogii ludzkości, co prowadzi czasem niektórych do absurdalnego wniosku, że Kain był w kaziorodczym związku ze swoją matką Ewą. Skoro autor natchniony tego probemu nie wyjaśniał, to liczył zapewne na inteligencję czytelnika. Na to, że jego opowieść nie zostanie odczytana dosłownie, ale jako wielka metafora, alegoria... Co do dalszych, konkretnych już spraw. Pochodzenie ludzkości od jednej pary ludzkiej nazywamy monogenizmem. Wydaje się, że dobrze tłumaczy on rozprzestrzenianie się grzechu pierworodnego. Jednak wygodniejsze, z punktu widzenia biologii, jest stwierdzenie, że chodziło o jakąś grupę ludzi. Teza, że z wielu grup przedludzkich kształtuje się człowiek) jest - z tego co wiadomo z biologii odpowiadającemu - hipotezą dość niezwykłą. Odizolowane osobniki tego samego gatunku raczej rozwijają się w różne gatunki. Ale chyba nie zdarzyło się, by różne gatunki wskutek ewolucji połączyły się w jeden... Jak już napisano 11 pierwszych rozdziałów Księgo Rodzaju to opowiadanie mądrościowe. Wypowiedzi autora natchnionego nie trzeba traktować dosłownie... Podobnie następne stwierdzenia trudno traktować jako przekłamania. Przecież Biblia (w tej części) nie jest podręcznikiem historii. Obrazuje opinie ludzi z tamtych czasów... A przecież jest w tych stwierdzeniach wiele prawdy: ludzie chodzili kiedyś ubrani w skóry, nie używali kiedyś metalowych narzędzi, uptrawy pewnych roślin pojawiały się wcześniej, innych później itp... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 11:12:15

Pytanie: co to znaczy adoracja Najświetszego Sakramentu

Odpowiedz: Adorować znaczy oddawać cześć, wielbić. Znaczy to więc oddawać cześć Jezusowi w Najświętszym Sakramencie... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 10:48:12

Pytanie: Witam. Co Waszym zdaniem należy zrobić, aby Ewangelizacja była ciekawa i przyciągała słuchaczy i wiernych ? proszę o szybką odpowiedź. 

Odpowiedz: Nie ma na to złotej recepty. Zależy wśród jakich ludzi ewangelizacja będzie prowadzona... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-05 10:43:24

Pytanie: Co robi ZELATOR (np. zelator klaweriański)?????

Odpowiedz: Zelator to osoba organizująca życie modlitewne wśród powierzonych sobie wiernych. red.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 21:12:46

Pytanie: Pan Bóg nie chroni nas przed złem, chocby dlatego, że w ten sposób zanegowałby wolność tego, kto to zło czyni. Ale jednak prosimy o to, by Bóg nam pomógł i wybawił od zła tego typu - więc jednak wierzymy, że może nam pomóc. Np. modlimy się, aby Bóg ochronił nasz dom przed włamaniem, i wierzymy że ma taką moc - i nie mówimy nic o wolności włamywacza, której Bóg nie chce odbierać. Czemu spotyka nas zło? Czemu Bóg nas nie chroni skoro możę to zrobić, i czemu nie robi tego zawsze skoro robi to czasem?

Odpowiedz: Pan Bóg na pewno wysłuchuje część naszych próśb. Ale nie wszystkie. Może właśnie omija nas to zło, które miało nas nauczyć czegoś, co zrozumieliśmy już dzięki naszej modlitwie? J.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 20:10:09

Pytanie: rozważanie do 5 stacji drogi krzyżowej

Odpowiedz: Proszę zajrzeć do naszego działu Wielki Post z Wiara.pl i wybrać najbardziej odpowiadającą... Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 14:45:24

Pytanie: Jakie jest powiazanie między przyjaźnią a moralnoscią człowieka? Bardzo prosze o odpowiedź na e-mail

Odpowiedz: Cóż na tak postawiony problem napisać? Związek między moralnością a przyjaźnią jest taki, że w przyjaźni powinno się stosować ogólnie obowiązujące zasady moralne. Z wszystkimi tego konsekwencjami. Czyli np. być dla przyjaciela szczególnie życzliwym, ale jednocześnie nie bronić go wbrew prawdzie i sprawiedliwości... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 14:25:59

Pytanie: czy w WIELKI POST mozna chodzic na koncerty?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 11:14:00

Pytanie: Pytanie z dnia: 20.02.2005 Kim była żona Kaina. Wg mojej analizy siostrą jeśli tak to było to kazirodztwo. Z odpowiedzi na zadane pytanie wynika, że przed Adamem i Ewą byli już inni ludzie tak ja to rozumiem a jeśli nie to nadal uważam że było to kazirodztwo a Biblia została napisana przez ludzi i dla określonej grupy ludzi podobnie jak i inne Księgi czyli jest projekcją ludzkiego umysłu. Prosze o dodatkową informacje w tej kwestii, może jestem w błędzie. Nie chciałbym byc źle zrozumiany ale ta odpowiedż nie wyczerpuje znamion logiki i spójności. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Twój problem polega właśnie na tym, że do tekstu mądrościowego, czyli w sumie do czegoś na kształt legendy, mitu, podchodzisz ze szkiełkiem i okiem logiki... W 11 pierwszych rozdziałach Księgo Rodzaju nie fakty sa prawdziwe, a wypływająca z nich nauka. To taki gatunek literacki... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 10:41:36

Pytanie: cały czas kłoce sie z tata z powoda jednej rzeczy .otóz mam chlopaka i tata twierdzi ze dziewczynie nie wypada jezdzic do domu chlopaka .moj chlopak mieszka bez rodzicow z 3 lokatorow.czasem zostaje u niego do godziny 23 .wedlug mnie nie ma nic zklego w jezdzeniu do chlopaka kto ma racje?

Odpowiedz: W takich sprawach naprawdę trudno wyrokować. Odpowiadający, człowiek nie najnowszej daty, uważa, że może to rzeczywiście trochę źle wyglądać. Że to głównie Tobie, nie jemu zależy. Choć z drugiej strony na pewno tam się czujesz swobodniej niż w domu, gdzie rodzina cały czas mogłaby sie interesować waszą obecnością. Może najlepiej, jeśli bedziecie się spotykać i u niego i u Ciebie? J.
Pytanie z dnia: 2005-03-04 08:09:50

Pytanie: mam pytanko ?? jak się dostać na teologie w Lublinie i jeszcze jedno mam stare świadectwo dojrzałości, czy to jakiś problem 

Odpowiedz: Na każde studia dostaje się tak samo: składa się na wybranej uczelni podanie o przyjęcie wraz z wymaganymi dokumentami wśród których zawsze potrzebne jest świadectwo maturalne. Nie ma znaczenia kiedy owo świadectwo maturalne zostało wydane, gdyż poświadcza ono tylko, że ktoś maturę zdał. Dokumenty świeżej daty sa wymagane w sytuacjach, gdy poświadczają jakieś aktualne sprawy, np. stan zdrowia czy niekaralność. Jeśli martwi Cię, że zdawałes stara maturę, to zupełnie nie ma powodu do obaw. Potem trzeba spełnić wymogi, jakie stawia uczelnia. Często jest to zdanie egzaminu wstępnego. J. 
Pytanie z dnia: 2005-03-03 20:35:50

Pytanie: Mam pytanie odnośnie przyjmowania Komunii na rękę. Jeże li na dłuni po położeniu przez kapłana Najświętszego Sakramentu zostaną okruszki chleba, ludzie mogą nie wiedzieć co zrobić lub nawet nie są tego świadomi. Kapłani po udzieleniu obtokują palce wodą a ludzie??? 

Odpowiedz: Pan Jezus wiedział co robi zostawiając nam siebie pod postacią chleba, a nie czegoś mniej kruchego... Jeżeli zostaną okruszki na dłoni dające się rozpoznać jako okruszki Chleba, to trzeba je zebrać, choćby palcem i spożyć - a nie np. otrzepywać ręce red.
Pytanie z dnia: 2005-03-03 17:51:29

Pytanie: Czy w Biblii prawdziwe sąfakty, czy też wynikający z niej morał? Np.zmartwychwstanie - to fakt czy tylko zilustrowanie morału, w tym wypadku wiary w życie po śmierci?

Odpowiedz: Ciekawe ile razy jeszcze pojawi się to samo pytanie w różnych odmianach... Odpowiadający rozumie, że odpowiedzi pojawiają się dopiero po jakimś czasie, ale czy trzeba pytać wciąż o to samo nie czekając nawet na wcześniejsze odpowiedzi? Zamiast odpowiedzi pytanie: czy gdyby Apostołowie nie widzieli pustego grobu i Jezusa zmartwychwstałego to by w zmartwychwstanie uwierzyli? Proszę przeczytać ewangeliczne relacje o tych wydarzeniach. Tchną przecież takim autentyzmem, a nie teologiczną refleksją. Zobacz np. 21 rozdział Ewangelii Jana... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-03 17:49:03

Pytanie: Czy to jest pewnw że Jezus nie miał żony? Podobno w czasach Jezusa to było oczywiste, że mężczyzna miał żone, przeciwna sytuacja była hańbą, więc możę Ewangeliści nie wspomnieli o tym bo to było dla nich oczywiste, że Jezus miał żonę? Jak inaczej rozumieć fakt że nie wspomnieli ani nie skomentowali tego, że żony nie miał, podczas gdy to było cośbardzo niespotykanego i dziwnego w tamtych czasach?

Odpowiedz: Proszę z tymi małżeństwami u Izraelitów nie przesadzać. Celibat był znany w dawnym Izraelu. Praktykowano go choćby wśród esseńczyków. Na pewno więc nie było w tamtych czasach społecznego "przymusu" do małżeństwa... Sam zresztą Jezus uczył, że można pozostać bezżennym dla królestwa Bożego (Mt 19, 12) "Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje!" Jest też w Ewangelii inny tekst (Mk 3, 31-32) "Tymczasem nadeszła Jego Matka i bracia i stojąc na dworze, posłali po Niego, aby Go przywołać. Właśnie tłum ludzi siedział wokół Niego, gdy Mu powiedzieli: Oto Twoja Matka i bracia na dworze pytają się o Ciebie". Dlaczego nie ma mowy o żonie? Wniosek: milczenie o żonie Jezusa w Ewangeliach świadczy, że jej po prostu nie miał. Wbrew temu, co głoszą "znawcy" biblijnego Izraela... J. i S.
Pytanie z dnia: 2005-03-03 10:21:36

Pytanie: Czy można sie przyjaźnić z księdzem, czy jest to osoba do której powinno się zachować bezpieczny dystans?

Odpowiedz: To chyba zależy jak bardzo zażyła ma być ta przyjaźń. Najlepiej o owym dystansie pamiętać.... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-03 09:54:13

Pytanie: Kiedyś widziałem w telewizji zakonnika,który mówił,że uprawia jogę.Dla mnie to był wstrząs,bo znam osobę,która była opętana przez złego ducha-z powodu jogi- i musiała się poddać egzorcyzmom.Dlaczego kościół nie zareagował?czy ten zakonnik nie zna nauki kościoła katolickiego? A może to ja się mylę?

Odpowiedz: Kościół nie jest instytucją reagującą natychmiast na każde niewłaściwe zachowanie swojego członka. Wiele spraw zostawia się ludzkiemu sumieniu, a grzechów najczęściej nie roztrząsa publicznie, ale w skrytości konfesjonału. Tak i tę sytuację zostawmy owem zakonnikowi. Być może on wie jak uniknąć pułapek związanych z uprawianiem jogi... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-03 09:23:59

Pytanie: 1. Do tej pory nie płaciłam abonamentu radiowo-telewizyjnego, bo wydawało mi się to nie podatkiem a raczej wyzyskiem ze strony grupy ludzi związanych z TV publiczną. Teraz doszłam do wniosku, że pomimo wszystko będę płacić - tak dla pewności, aby się nad tym nie zastanawiać i mieć spokój sumienia. Moje pytanie jest takie - jeżeli w przeszłości nie rozważałam czy to jest grzech czy nie - to czy nie płacąc tego abonamentu popełniłam grzech i powinnam wyznać to na spowiedzi? 2. Czy kserowanie fragmentów książek lub czasami całości podręczników jest grzechem? (na własny użytek, przede wszystkim w okresise studiów). 

Odpowiedz: 1. Odpowiadający sam od lat abonament regularnie uiszcza. Trudno jednak oprzeć się wrażeniu, że jest on swoistym haraczem płaconym publicznym mediom. Stawia je to w uprzywilejowanej pozycji wobec nadawców, którzy z tych pieniędzy korzystać nie mogą. A mówienie o wspieraniu kultury jest trochę na wyrost. Artyści dawniej albo znajdowali bogatych mecenasów, albo klepali biedę. Nie gardzili jednak tworzeniem sztuki na zamówienie. Zdaje się, że wielu dzisiaj chce tworzyć dzieła tylko według swojego pomysłu i opływać w dostatki. Wcale nie musimy im w tym pomagać... 2. Trudno kserowanie podręczników traktować w kategoriach grzechu. Na książkę w Europie nie patrzyło się jak na towar do sprzedania, ale jako źródło wiedzy. Z tego powodu między innymi powstały biblioteki. Skoro korzystając z dzisiejszych zdobyczy techniki ułatwiasz sobie życie, to trudno to traktować jako grzech... Oczywiście, jesli robisz to na włąsny użytek, a nie sprzedajesz tak powielonych książek... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-03 08:35:28

Pytanie: Moze troche nie na temat-caly nasz system zatrudnien w handlu i gastronomii opiera sie na tzw pracy na czarno Nikt tego nie kontroluje;nie ma grzechu nie ma problemu. Zatrudnieni pozostawieni sa sami sobie. Pracodawcy bywaja tez os. wierzacymi. Widze tu jakas sprzecznosc!

Odpowiedz: Siódme przykazanie mówi: "nie kradnij". To bardzo ogólne stwierdzenie. Nie ma tam mowy o sposobach kradzieży. Często zapominamy, że kradzież polega nie tylko na wyjęciu komuś z kieszeni czy zabraniu z ulicy. Kradzieżą jest też sprzedanie towaru wybrakowanego jako pełnowartościowego, jazda bez biletu czy niepotrzebne i nadmierne korzystanie z naturalnego środowiska. Bardzo poważnym wykroczeniem przeciwko siódmemu przykazaniu jest też niewypłacanie pracownikowi należnego mu wynagrodzenia. Ten grzech wyjątkowo mocno zwalczali prorocy. My zaliczamy go do grzechów wołających o pomstę do nieba. Pracownik ma prawo do godziwego wynagrodzenia za pracę. Na to wynagrodzenie składają się: a) pensja wraz zaliczką na podatek b) ubezpieczenia (zdrowotne, emerytalne, rentowe) c) prawo do ośmiogodzinnego dnia pracy (40 godzinnego tygodnia) i dodatkowych pieniędzy za ewentualne nadgodziny (prócz sytuacji, gdy otrzymuje się płącę na wykonanie jakiegoś konkretnego zadania) d) prawo do płatnego urlopu wypoczynkowego Najprawdopodobniej świadomość, że wykorzystywanie pracownika jest grzechem zbyt słabo w śwoadomości społecznej funkcjonuje... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 22:26:57

Pytanie: Niech będzie Pochwalony Jezus Chrystus! Mam pytanie dotyczące zakonu Paulistów....Bardzo interesuje mnie formacja w tym zakonie. Ale niestety nie wiem, gdzie jest ich siedziba, gdzie maja swoje oddziały, jak wyglądają studia w ich seminarium. Zerknąłem na ich stronke internetową, ale niestety na powyższe pytania nie wyczytałem odpowiedzi. Za wszelkie informacje na temat tego zakonu składam serdeczne wyrazy wdzięczności.Pozdrawiam i SzcześćBoże dla całego portalu!!!

Odpowiedz: Wydaje się, że najlepiej spytać u źródła, czyli samych paulistów (skoro na ich stronach niewiele można znaleźć) Towarzystwo świętego Pawła Apostoła ul. Siwickiego 7 42-221 Częstochowa-Grabówka tel. (0-34) 362-04-52 fax (0-34) 362-09-89 (Adres znaleźliśmy na "Opoce") J. 
Pytanie z dnia: 2005-03-02 19:56:14

Pytanie: czy korzystanie z takiej metody jak SITA jest grzechem i czy ciężkim. Jeśli odpowiadająca osoba na to pytanie nie wiedziała o co w tym chodzi (w metodzie SITA) to prosze wejśc na strone allegro.pl i w wyszukiwarce wpisac Sita i kliknąć na jedną z ofert i tam powinno byc wytłumaczone. nie wiem skąd mi przyszło na mysl to pytanie ale zamierzam kupić takie cos i chce wiedzieć czy korzystanie z tego jest grzechem i czy cięzkim

Odpowiedz: Odpowiadającemu trudno ocenić szkodliwość, ale i skuteczność tego rodzaju urządzenia. Wydaje się, że nie ma w tym nic złego. Z drugiej strony, czy warto wprowadzaś się w jakiś trans? J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 18:28:59

Pytanie: Nasza wiara zabrania modlić się do bożków, ale przecież my modlimy się do obrazków. Nie rozumię tego

Odpowiedz: Przecież nie modlimy się do obrazu ale do tych, których obrazy przedstawiają!!! Obrazy pełnia funkcje znaków. Przypominają, wskazują nam na rzeczywistość, której nie potrafimy objąć zmysłami. Nikt nie uważa, że obrazek jest Bogiem czy świętym... Podobnie jest w życiu. Nikt przy znaku informującym o stacji benzynowej nie próbuje zatankować, a przy znaku informującym o restauracji nie zamawia obiadu. Skoro doskonale to rozumiemy, to dlaczego w sferze religijnej jest to dla niektórych tak niejasne? J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 18:07:13

Pytanie: Dlaczego czas Wielkiego Postu jest czasem ruchomym?

Odpowiedz: Początek postu zależy od dnia, w którym w danym roku wypada Wielkanoc. A ta jest świętem ruchomym, obchodzonym zawsze w niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 17:30:29

Pytanie: Czy osoby we wspólnotach charyzmatycznych, które opuściły Kościół katolicki modlą się pod wpływem Ducha Świętego? To znaczy czy modląć się "językami" (glosolalia) mówi przez nich Duch Święty? Skoro popełnili grzech rozłamu (ciężki grzech) to chyba nie mówi.A jeśli nie to kto?

Odpowiedz: Odpowiadający nie chciałby wygłaszać w tym względzie jakichś stanowczych sądów. Rozłam to rzeczywiście poważny grzech. Na pewno nie jest z Bożego Ducha. Nie bez powodu teologia moralna pychę (częste źródło rozłamów) wymienia jako pierwszy spośród grzechów w głównych i korzeń wszelkiego innego grzechu. W jej pułapkę wpaść tym łatwiej, że dosięga często ludzi będących nie bez powodu przekonanych o własnej świętości. Tyle że brak pokory niszczy wszystko, co osiągnęli. Pycha jest jak budowanie domu bez fundamentów. Wiele pracy łatwo obraca w niwecz... Bóg jednak działa jak chce i kiedy chce. Niewykluczone jest udzielanie Jego darów ludziom grzesznym, podobnie jak niewykluczone jest, że także szatan potrafi pod Boże działanie się podszywać. Dlatego odpowiadający zamiast odpowiadać radzi zajrzeć do Ewangelii. Tam napisano (Mt 7, 21-23) (zresztą własnie w kontekście badania co jest z Ducha Bożego) "Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości!" J. 
Pytanie z dnia: 2005-03-02 17:16:46

Pytanie: Pius IX ogłosił syllabus - a teraz nikt go nie stosuje, a co z nieomylnością papieża? Czy tam nie jest mowa o tym co dobre a co złe - a więc o moralności?

Odpowiedz: Syllabus nie jest dokumentem wykładającym jakieś nieomylne nauczanie, ale katalogiem błędnych - zdaniem papieża Piusz IX - opinii z różnych dziedzin, w jego czasach wygłaszanych. Ma on oczywiście swoją wagę, ale skoro sam papież nie wskazuje, które opinie miałyby być heretyckie, to nie przypisujmy temu zestawieniu wagi nieomylnego nauczania... Możesz zajrzeć jeszcze TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 15:27:11

Pytanie: Skoro już dziśbibliści przyznają, że są w Ewangeliach cuda "faktyczne" i cuda "katechetyczne" - to skąd wiadomo, że nie wszystkie są katechetyczne? Przecież już samo uznanie że choćby jeden cud opisany w Ewangeliach nie jest faktyczny, zminiejsza wiarygodność Ewangelii...

Odpowiedz: W gruncie rzeczy to problem tych biblistów, którzy takie koncepcje wysuwają. Proszę pamiętać, że nie ma w tym względzie między naukowcami zgody. Ale chyba to już wiesz, skoro to już któraś z rzędu odpowiedź na prawie identycznie brzmiące pytanie... Jeszcze raz prosimy zajrzeć do ksiązki J. Kudasiewicza, Jezus historii a Chrystus wiary. Bez zapoznania się z problemem, konkretnymi argumentami, nie ma sensu zadawać dalszych pytań... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 15:24:06

Pytanie: Skoro czesto nie wiemy, ktore wypowiedzi naleza do Chrystusa, a ktore sa elementem katechezy autora, to nasza wiara wcale nie opiera się na nauce Jezusa, ale na słowach Apostołów?

Odpowiedz: Nasza wiara opiera się rzeczywiście na Apostołach, bo to oni przekazali naukę Jezusa. Dlatego wyznajemy wiarę w jeden święty powszechny i apostolski Kościół. Wierzymy, że Apostołowie z pomocą Ducha Świętego przekazali nam autentyczną naukę Jezusa... Jakie są argumenty przemawiające za autentycznością tego, co przekazali nam o Jezusie Apostołowie? Przede wszystkim ludzie Ci oddali swoje życie za Jezusa. Chodzi tu nie tylko o męczeństwo, ale o porzucenie wygodnego życia dla głoszenia Ewangelii. Po drugie ich relacje (Ewangelie) pokazują ich jako ludzi słabych i grzesznych, jako niedowiarków i zarozumialców, często nie rozumiejących nauki Jezusa. Tak nie piszą o sobie ludzie, którzy zmyślają. Znamiennym jest, że choć w biblijnych tekstach jako fundament Kościoła ukazany jest Chrystus, to w tej samej Biblii fundamentem Kościoła jest też 12 Apostołów Baranka. Ich naukę naprawdę powinniśmy traktować serio, a nie szukać tzw. prawdziwych słów Jezusa. Bo nie mamy żadnego sensownego kryterium, które pozwoliłoby nam do dosłownego brzmienia nauczania Jezusa dotrzeć... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 14:26:19

Pytanie: i dlaczego dar bozej milosci otrzymany w sakramencie malzenstwa musi byc pielengnowany przez obu malzonkow

Odpowiedz: Odpowiadający chętnie porównuje sakramenty do roweru. Tym wspaniałym pojazdem można daleko zajechać. Wymaga to jednak współpracy ze strony użytkownika: trzeba pedałować. Podobnie jest z w naszym przypadku: z darami otrzymanymi w sakramentach zawsze trzeba współpracować. Mogę być ochrzczony, ale jeśli będę żył jak zły poganin, na niewiele się on zda. Mogę się spowiadać, ale jeśli nie podejmę pracy nad soba, to z niczego sie nie poprawię. Podobnie jest z sakramentem małżeństwa: jeśli nie bedziemy pielęgnowac naszej miłości, pewnego dnia ona zwiędnie. Z sakramentem oczywiście łatwiej kochać, ale on nie daje miłości raz na zawsze; nie daje jej w tym stopniu, aby człowiek swoim grzechem nie potrafił jej zniszczyć. J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 13:30:55

Pytanie: Bardzo chciałem Panu katechecie J. podziękować za odpowiedź z 18 lutego – tzn. za życzliwość i za mądrą poradę (nie pierwszy już raz). Zapomniałem wtedy napisać że ten Różaniec odbywa się jeden raz w tygodniu wieczorem, i przychodzi na niego tylko kilka osób …. Chciałem bardzo prosić o odpowiedź na poniższe pytania. A mianowicie byłem na Mszy św. „organizowanej” przez Odnowę w Duchu Świętym. 1)))) Msza była w intencji o pomyślność kolejnej operacji jednego z członków Odnowy oraz o pomoc Bożą w znalezieniu pracy dla niego. I zastanawia mnie jedna rzecz. Jak pisaliście wielokrotnie, nie mamy 100% pewności że Jezus jest „prawdziwy”. Czy taka intencja nie jest zbyt ryzykowna? Czy można tak stawiać sprawę? Nawet księża zalecają ostrożność. 2)))) Druga sprawa. Podczas tej Mszy była udzielana Komunia Św. w dwóch postaciach. I powiem szczerze pierwszy raz w życiu przyjąłem Komunię w dwóch postaciach. Czy ksiądz sprawujący Eucharystię musiał mieć na to zgodę np. księdza biskupa? 3)))) To pytanie jest najcięższe. Jak pisałem rozpocząłem pracę nad sobą. I odkąd zacząłem chodzić do kościoła (od lutego 2002 r. a więc od mijają już 3 lata) zaczęły się pojawiać w moim umyśle wulgarne myśli o księżach. Jak zacząłem chodzić od Nowego Roku na ten Różaniec zacząłem chamsko myśleć o tej pani, która ten różaniec prowadzi. Wiem że jestem niedobrym człowiekiem i ażeby dalej pracować nad sobą poszedłem (w sumie trzy razy) na Mszę organizowaną przez grupę Odnowy w Duchu Świętym. Do Odnowy nie należę, ale pomyślałem – Czemu nie ? Tym bardziej, że ksiądz opiekujący się tą grupą zapraszał na tą Mszę również osoby nie należące do Odnowy. I proszę zgadnąć co się ze mną teraz dzieje –Mam wulgarne myśli o grupie Odnowy w Duchu Świętym w mojej parafii. I tu chciałem prosić o pomoc. Bo swego czasu te wulgarne myśli o księżach akceptowałem (niechęć, podejrzliwość) a teraz te myśli tak mnie męczą, że ja już mam tego serdecznie dość. Nie wiem co robić. Ksiądz podczas spowiedzi powiedział mi, że te myśli podsuwa mi Szatan. Jeżeli tak, to czemu tych wyjątkowo złych myśli nie miałem wcześniej – jak do kościoła nie zaglądałem (w sumie przez całe życie, tak naprawdę od momentu I Komunii Świętej, a mam już 2X lat). Chciałem powiedzieć, że jest mi po prostu wstyd. Jak ja w myślach wyrażam się Odnowie w Duchu Świętym, jak ja źle wyrażam się o tej pani prowadzącej wieczorem raz w tygodniu Różaniec (podejrzewam że ta pani może należeć do Grupy Żywego Różańca albo do Pomocników Maryi Matki Kościoła). Ci ludzie tak się starają aby te nabożeństwa były porządnie przygotowane a ja tak o nich źle myślę. Nawet Msza w niedzielę nie jest tak uroczysta… Ja bym tak nie potrafił jak ta pani prowadząca ten Różaniec ani jak ci ludzie z Odnowy w Duchu Świętym. Mam znajomego w Odnowie (w mojej parafii) i chciałem jego prosić o radę ale nigdy nie mogę spotkać samego na ulicy, a nawet nie wiem gdzie mieszka ani nie znam jego numeru telefonu. Wiem tylko jak ma na imię. Nie wiem może Wy mi odpowiecie na pytanie CO SIĘ ZE MNĄ DZIEJE?Czy da się temu wszystkiemu zaradzić? A może …., może to się bierze dlatego gdyż do Kościoła chodzę, tak mi się wydaje ze strachu przed Bogiem – śmiercią. Bardzo proszę o życzliwe potraktowanie. PS. Czy wiecie czemu Grupa Żywego Różańca ma spotkania wraz z Pomocnikami Maryi Matki Kościoła? 

Odpowiedz: 1. Proszę wybaczyć, ale odpowiadający nie przypomina sobie aby kiedykolwiek pisał, że Jezus jest "nieprawdziwy". Jest, jak najbardziej. Proszenie Go w róznych sprawach jest rzeczą dobrą i roztropną... 2. W Archidiecezji Katowickiej biskup udzielił kapłanom odpowiednich zezwoleń w tym względzie... 3. Dręczące Cię myśli są zapewne rzeczywiście szatańską pokusą. Póki do Kościoła nie chodziłeś, szatan miał Cię niejako w swoich rękach. Nie musiał się więc wysilać. Teraz, kiedy podejmujesz trud nawrócenia, wymykasz mu się z rąk. Dlatego chce Cię do nawrócenia zniechęcić pokazując, że jesteś do niczego. A tak nie jest. Bowiem ktoś, kto podejmuje trud nawrócenia, jest znacznie lepszy od tego, który nic z sobą nie robi... PS. Odpowiadający nie ma pojęcia czemu te grupy spotykają się razem. J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 10:46:06

Pytanie: Dlaczego Żydzi nie utrzymywali stosunków z Samarytanami? Skoro przy studni Samarytanka wyznała, że mają wspólnego ojca patriarchę? Kto to są samarytanie i czy jako tacy, którzy kiedyś byli są jescze, np. jakąś grupą etniczną i co wyznają?Bóg zapłać.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ red.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 10:27:04

Pytanie: Mam pytanie. Chciałabym być blisko Jezusa. Juz nieraz słyszałam, że trzeba być otwartym na Jego Ducha i dać Mu się prowadzić, tak jak on chce. Ale ja nie potrafię: mam pewne wyobrażenia i czuję, że niepozwalam Bogu działać tylko chcę aby wszystko układało się po mojej myśli. Jak mam się otworzyć i uwolnić od tych moich wizji świetości/ Drugie pytanie dotyczy nauki. mam straszne problemy z pogodzeniem nauki i życia wiary. Właściwie od dłuższego czsu w ogóle się nie uczę (nie ma to powaznych konsekwencji, bo mam dobrą pamięć i talent). martwi mnie to, bo chciałabym się uczyc i rozwijać się a stojęw miejscu. Czasem w ogóle nie potrafię wziąć książki do eki i się pouczyć. Czy moglibyście mi pomóc?

Odpowiedz: W obu przypadkach odpowiedź można potraktować jedynie jako wskazówkę. Niekoniecznie rozwiąże problem... 1. Co to tak naprawdę znaczy dać się prowadzić Duchowi Świętemu? Bo zdaniem odpowiadającego nie polega to na uleganiu chwilowym nastrojom czy pomysłom. Duch zawsze prowadzi ku dobru, ku szeroko rozumianemu przykazaniu miłości Boga i bliźniego. Owszem dobrze jest, jeśli potrafimy być spontaniczni w naszym realizowaniu tego przykazania i wykorzystujemy różne okazje. Jednak powinniśmy też być roztropni. Czymś złym jest np. rzucenie się w wir pracy woluntariusza pomagającego w świetlicy środowiskowej i zaniedbanie nauki. Bo owo zaniedbanie uniemożliwi podjęcie kiedyś bardziej odpowiedzialnej służby. Choćby na rzecz tych samych dzieci w świetlicy. Trzeba więc nie tylko spontaniczności, ale też spojrzenia dalekowzrocznego. Nie kieruj się więc chwilowymi nastrojami. Po to między innymi mamy rozum, by brać w karby nasze uczucia. Zastanów się więc na ile Twoja wizja świętości rzeczywiście jest niezgodna z tym czego chce od nas Bóg. Wtedy możesz dopiero ją skorygować. 2. Skoro nie potrafisz "wkuwać" to zmuś się chociaż do przeczytania. Bez martwienia się ile z tego zapamiętasz. Na pewno w ten sposób też bedziesz się rozwijała... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 09:32:44

Pytanie: jakie sa przyczyny i skutki rozwodow?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ , TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-03-02 01:26:08

Pytanie: Witam! Opowiedzialem ostatnio w pracy nieprzyzwoity kawal.Czy opowiedzenie takiego kawalu w towarzystwie innych doroslych osob jest grzechem ciezkim? Dziekuje z gory za odpowiedz!

Odpowiedz: Zasadniczo nie jest to grzechem ciężkim. Na pewno powinno sie jednak tego zła unikać... red.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 21:37:44

Pytanie: Mam pytanie odnosnie Golgoty Swiętokrzyskiej, podobno ma być wystawiana 22 marca w Częstochowie , czy to prawda???czy gdzies jeszcze i kiedy????

Odpowiedz: Na stronie Jasnej Góry znaleźliśmy informację potwierdzającą Twoją wiedzę. Nic nam nie wiadomo na temat gdzie jeszcze i kiedy miałaby być to oratorium wystawiane... (Zobacz TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 21:03:53

Pytanie: Gdzie znajdę pełny tekst tego, co powiedziała Matka Boża w Fatimie?

Odpowiedz: Zobacz do książki Antonio Borelli, Fatima. Orędzie tragedii czy nadziei?, Kraków 2001. red.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 19:43:09

Pytanie: Czy tylko ochrzczony jest dzieckiem Boga? Jesłi tak, to po co Bóg stworzył ludzi, o których przecież wiedział, że z róznych przyczyn chrztu nie przyjmą?

Odpowiedz: Odpowiadający jest juz powoli zmęczony odpowiadaniem na pytania w stylu "po co Bóg zrobił coś, skoro wiedział, że cos innego"... Tak naprawdę wie to tylko Bóg. I On wie, czy człowiek, który chrztu nie przyjął, ostatecznie dzięki Bożemu miłosierdziu zostanie zbawiony czy nie. Można jednak także przyjąć, że i w wypadku czyjegoś wiecznego potępienia Bóg chciał istnienia tego kogoś. Bo istnienie widać jest znacznie lepsze od nieistnienia... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 19:41:49

Pytanie: Jak to pogodzić: my modlimy siędo Maryi wierząc w moc Jej wstawiennictwa, a ona, objawiając się, prosi o modlitwę nas

Odpowiedz: W czym właściwie problem? Jesteśmy jedną wielką rodziną ludzką. Powinniśmy się wspierać. Maryja sama wstawia się za nami i jednocześnie prosi innych, by robili to samo... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 19:40:31

Pytanie: Mam pytanie. Zacznę od zacytowania pewnej wypowiedzi, będzie długa, ale to dlatego żeby nie wyrywać zdań z kontekstu. Otóż ksiądz pisze tak: "ja, nie tylko tamci [tzn.Apostołowie po Zmartwychwstaniu Jezusa], widziałem Jezusa. Jestem przekonany, że moje widzenie Jezusa NIE RÓŻNI SIĘ NICZYM ZASADNICZYM od widzenia tamtych pierwszych świadków.(...) Być może oni widzieli zmysłami w tym sensie, w jakim my się teraz widzimy, ja tego nie wykluczam, ale WYDAJE MI SIĘ TO MAŁO PRAWDOPODOBNE.(...) Zwróćmy uwagę, że żadne z opowiadań nowotestamentalnych nie wspomina, że widział Jezusa ktoś, kto w niego nie uwierzył. Ten związek: uwierzyć - widzieć jest jakby we dwie strony (...) Widzenie służy wierze, wiara przeradza się w widzenie". Dalej ksiądz wyjaśnia swoją myśl na przykładzie, że kiedy widzi dobrego człowieka, jest w stanie wykrzyknąć "to jest Pan", i że naprawdę tego Pana widzi w tym człowieku. To jest fragment artykułu w czasopiśmie katolickim, kilka osób napisało listy do redakcji ze sprzeciwem, a autor stwierdził, że w niczym nie sprzeciwia się nauce Kościoła, bo przecież mówi ona, że Jezus przeszedł do innego życia, poza czasem i przestrzenią. Ale wtedy wszystkie teksty o widzeniu Jezusa przez Apostołów i innych świadków, oraz opisy dotykania Jego ran przez Tomasza czy spożywania posiłków byłyby kłamstwem.

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego rzeczywiście ów ktoś podważa w ten sposób realność zmartwychwstania... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 19:38:43

Pytanie: Chciałam prosić o jakieś materiały które przybliżyłby mi wyznanie Zielonoświątkowców ponieważ prowadzę konwersację(dochodzi do małych sporów,sprzeczek) z swoją koleżanką na temat wiary Chrześcijańskiej a Zielonoświątkowców. Uparcie twierdzi że jest ona lepsza czemu ja zaprzeczam ale chciałabym sie czegos konkretniejszego dowiedzieć w co wierzą? z kąd To się wzięło? Z góry dziekuję pozdrawiam 

Odpowiedz: Zobacz na strone tego Kościoła, czyli TUTAJ . Możesz też zajrzeć do tego, co zamieściliśmy u nas, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 19:06:11

Pytanie: Kim jest człowiek??

Odpowiedz: Jeśli chcesz znać naukę Kościoła katolickiego na ten temat, to zajrzyj do Katechizmu Kościoła katolickiego 355-374 i 396-409 TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 18:00:21

Pytanie: 1. Proszę o wytłumaczenie, czy jest możliwe że Ewangeliści, mając jednego Nauczyciela, głoszą w sprawach istotnych wykluczające się wzajemnie nauki? Łk 6 35 „Wy natomiast miłujcie waszych nieprzyjaciół, CZYŃCIE DOBRZE (patrz Mt 19 16) i pożyczajcie, niczego się za to nie spodziewając. A wasza nagroda będzie wielka, i będziecie synami Najwyższego; ponieważ On jest dobry dla niewdzięcznych i złych.” Czy może być dobry dla dobrych, czy są tacy, pomimo starań nie znalazłem takiego cytatu, 2. czy na pewno Pan w sposób szczególny upodobał sobie grzeszników, niewdzięcznych i złych? Łk 15 7 „Powiadam wam: Tak samo w niebie większa będzie radość z jednego grzesznika, który się nawraca, niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują nawrócenia.” 3. Czy wszyscy jesteśmy grzeszni, źli i niewdzięczni, czy Jezus mówi to też o sobie, apostołach?: Mk 10 17 „...pewien człowiek ... pytał Go: «Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?» 18 Jezus mu rzekł: «Czemu nazywasz Mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko sam Bóg.” Mt 19 16 „A oto zbliżył się do Niego pewien człowiek i zapytał: «Nauczycielu, co DOBREGO mam CZYNIĆ, aby otrzymać życie wieczne?» 17 Odpowiedział mu: «Dlaczego Mnie pytasz o DOBRO? Jeden tylko jest Dobry. A jeśli chcesz osiągnąć życie, zachowaj przykazania».” 4. Czy jest możliwe, że apostoł zaprzecza również samemu sobie? Mt 7 13 „Wchodźcie przez ciasną bramę! Bo szeroka jest brama i przestronna ta droga, która prowadzi do zguby, a wielu jest takich, którzy przez nią wchodzą. 14 Jakże ciasna jest brama i wąska droga, która prowadzi do życia, a mało jest takich, którzy ją znajdują!” Czy wielu oznacza większość, a mało mniejszość? Czy będziemy szczęśliwi, jeśli będzie (jest) tam nas tak mało? Mt 23 13 „Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, bo zamykacie królestwo niebieskie przed ludźmi. Wy sami nie wchodzicie i nie pozwalacie wejść tym, którzy do niego idą.” Czy zestawiając z poprzednim cytatem, można odnieść wrażenie, jakby ktoś źle życzył samemu sobie, albo widzi wady tylko u innych? „Dobra Nowina” a tak trudna do zrozumienia. Może ta nauka nie jest kierowana dla ludzi bez przygotowania naukowo-biblijnego, tylko dla apostołów lub uczniów? Jak zawsze dziękuję za odpowiedzi i mam nadzieję na rozwianie tych wątpliwości.

Odpowiedz: Szczerze mówiąc odpowiadający nigdy nie spotkał się jeszcze z tak literalnym podejściem do tekstu Pisma Świętego... 1. Oczywiście że Bóg jest dobry także dla dobrych. Można o tym przeczytac np. w tekście paralelnym do zacytowanego przez Ciebie w Ewangelii Mateusza (5, 44-45): A Ja wam powiadam: Miłujcie waszych nieprzyjaciół i módlcie się za tych, którzy was prześladują; tak będziecie synami Ojca waszego, który jest w niebie; ponieważ On sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi, i On zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych. 2. W przytoczonym tekście nie chodzi o to, że Bóg bardziej kocha grzeszników. Ale jak człowiek bardziej cieszy się z z tego, co zgubił i znalazł, tak Bóg bardziej się cieszy z nawróconego grzesznika. Te słowa mają grzesznikowi uprzytomnić, że Bóg naprawdę go kocha... 3. Chodzi o to, że Bóg jest dobry w pełnym tego słowa znaczeniu. Człowiek tylko na ludzką miarę... 4. Pan Jezus nie mówi "mniejszość" czy "większość". Zostawmy to Jemu. Dla nas niech to będzie ostrzeżeniem, że szczerze o swoje zbawienie powinniśmy się troszczyć. Nawet idąc pod prąd czasów i opinii... 5. W owym Jezusowym "biada" chodzi o to, że faryzeusze i uczeni w Piśmie stawiali zwykłym ludziom niemożliwe do spełnienia wymagania. Przez to jakby zamykali przez nimi niebo... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:53:20

Pytanie: Jaki sens ma cytowanie słów Jezusa z Ewangelii skoro nawet jeśli sens wypowiedzi nie został zmieniony, to jednak nie zostało przytoczone ich dosłowne brzmienie.

Odpowiedz: Czy pytający wierzy, że Pismo Święte jest Pismem świętym? To znaczy, że napisano je pod natchnieniem Ducha Świętego? On na pewno by nie pozwolił, żeby sens wypowiedzi Jezusa został przez hagiografów zmieniony... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:51:02

Pytanie: Gdzie w Ewangeli jest fakt, a gdzie mit? Bo na pewno nie wszystko jest faktem.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo jeszcze lepiej do książki J. Kudasiewicza, Jezus historii a Chrystus wiary (Lublin 1987) J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:50:05

Pytanie: Dlaczego świadectwo zycia ludzi innych religii jest często lepsze niż chrześcijan? Wystarczy popatrzeć na muzułmanów, z których nikt nie wymiguje się od różnych praktyk religijnych. Czy Duch Święty przestał ożywiać naszą wiarę, a zaczął robić to w innych religiach?

Odpowiedz: Wobec ludzkich odczuć trudno zając jakieś stanowisko. Jest to bowiem sprawa subiektywna i można przytoczyć setki przykładów, które jakiejś postawionej tezie będą przeczyły jak i takich, które będą ją popierały. Najprościej chyba zapytać ilu tak naprawdę znasz muzułmanów i ilu tak naprawdę znasz (ale nie z gazet) chrześcijan, by móc takie opinie wyrażać. Bo patrząc na światowy terroryzm akurat muzułmanów trudno uznać za ludzi masowo i szczerze oddanych zasadom swojej wiary. Na pewno jednak Duch Święty nie opuścił Kościoła, bo Jezus obiecał właśnie Kościołowi Jego pomoc. J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:47:47

Pytanie: Wiara nadaje sens śmierci - tak przeczytałam. Ale przecież albo śmierć ma sens, albo jej nie ma, to jest coś obiektywnego, niezależnego od wiary.

Odpowiedz: Chodzi o to, że bez życia wiecznego (w które wierzymy) śmierć byłaby totalną katastrofą. Sens tego wydarzenia, jako przejście do nowego życia, ukazuje nam właśnie nasza wiara. Z tej dopiero perspektywy i ludzkie zycie i jego koniec mają jakiś sens. J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:46:21

Pytanie: Pytanie a propos dogmatu o nieomylności papieża. Przecież już św.Piotr się mylił, na pierwszym soborze (tym opisanym w Dz) miał inne zdanie niż to, które zostało "przegłosowane". I nikt nie twierdził, że to Piotr ma rację bo jest nieomylny. Poza tym, jeśli papież ogłosi coś, czemu cały lud zgodnie się sprzeciwia, to czy przypadkiem Duch Święty nie oświeca właśnie całego Kościoła, a nie tylko papieża.

Odpowiedz: 1. Proszę podać tekst, na którym oparł Pan swoje mniemanie, że na tzw. soborze jerozolimskim Piotr został przegłosowany. Bo według odpowiadajacego było dokładnie odwrotnie (Zobacz Dz 15). Poza tym nie chodzi o to, że papież nie może na jakiś temat dyskutować, nie może zmienić zdania. Po to jest dyskusja, po to ścierają się różne poglądy, by dotrzeć do prawdy. Dopiero uroczyste ogłoszenie jakiejś prawdy czyni nauczanie Piotra nieomylnym... 2. Proszę podać przykład, w którym Piotr sprzeciwił się przekonaniu ludu. W tym wypadku jest także dokłanie odwrotnie niż to Pan sugeruje. To właśnie do ustalonej wiary Kościoła (tzw zmysł wiary) odwołują się papieże podając jakieś nauczanie jako nieomylne... J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:41:44

Pytanie: Wierzymy Bogu czy w Boga?

Odpowiedz: Właściwie i jedno i drugie stwierdzenie opisuje wiarę człowieka. Tyle że chyba mamy różne rodzaje "wiar": można "wierzyć że", można "wierzyć Bogu" i można "wierzyć w Boga". "Wierzę, że" Bóg istnieje to wiara najpłytsza. Nie pociąga za sobą żadnych konsekwencji. Tak jak diabeł, który wie, że Bóg istnieje, a mimo to mu się sprzeciwia, tak też niektórzy ludzie wierzą w istnienie Boga, ale Nim gardzą; żyją, jakby Go nie było. "Wierzyć Bogu", to mieć do Niego zaufanie; przyjąć, że On ma rację. "Wierzyć w Boga" to wiara najgłębsza. Oznacza ufać Mu nawet wtedy, gdy zaufanie wydaje się nie mieć pokrycia, gdy cały świat zdaje się walić; to wiara wbrew przeciwnościom... J. 
Pytanie z dnia: 2005-03-01 15:29:42

Pytanie: cnoty kardynalne 

Odpowiedz: Cnoty kardynalne to, roztropność sprawiedliwość, umiarkowanie, męstwo. Więcejna ich t,at znajdziesz w Katechizmie Kościoła katolickiego 1805-1809 (zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 10:42:22

Pytanie: Wiadomo,że ciąża pozamaciczna stanowi poważne zagrożenie dla życia matki. Czy taka ciażę mozna usunąć ?

Odpowiedz: Nigdy nie można wprost godzić w życie dziecka. Dopuszczalne sa tylko takie działania, które ratując życie matki jako niechciany skutek uboczny powodują śmierć dziecka... Z konkretnym rozwiązaniem tego problemu możesz się zapoznać na stronie: http://www.duszp.sl.zdrowia.katowice.opoka.org.pl/Etyka/13.html J.
Pytanie z dnia: 2005-03-01 10:10:33

Pytanie: moja 4,5 letnia córka często pyta o śmierć, czy ja umrę, że ona umrze razem ze mną, że w niebie nie będzie jej bajek, zabawek,kota. Ja probuję jej wytłumaczyć, żeby umiała to zrozumieć, ale ona czasami płacze z tego powodu, boi sie.Pyta co jest z człowiekiem jak juz jest w trumnie. ja mówię że jest u Bozi, a to jest tylko ciało, a w niebie on ma nowe. Dodam, że w naszej rodzienie nikt nie zmarł w czasie żeby ona mogla pamiętać. Może jej strach bierze się z braku stabilizacji, bo między mną i mężem źle się dzieje i to od początku małżeństwa. Jak mam z nią postępować? A może to normalne w jej wieku? Jakimi słowami mam jej odpowiadać ? Proszę o pomoc, bo niechcę aby miała jakis uraz. Pozdrawiam. 

Odpowiedz: Póki co czekamy jeszcze na opinię kogoś, kto lepiej się na problemie zna. Umieścimy ją w tym miejscy i prześlemy na podany adres mailowy. Wydaje się jednak, że warto skontaktować się z jakimś psychologiem i porozmawiać. Można zapytać o dyżur psychologa w Katolickim Telefonie Zaufania w Katowicach (0-32-2530-300). Zazwyczaj takowy bywa w sobotę wieczorem i w niedziele rano... J. Kiedy dziecko zaczyna rozmawiać o śmierci wchodzi w faze myślenia abstrakcyjnego. To są dopiero początki kształtowania się tego typu myślenia, ale nie można tego bagatelizować. Faktycznie możemy udawać przed dziecmi że pojęcie śmierci nie istnieje, a odejście babci, pieska, czy kotka jest jedynie chwilową nieobecnością. Pytania dziecka świadczą jednak o tym, że jest to właściwy moment na rozpoczęcie oswajania dziewczynki z zagadnieniem śmierci. Ona jeszcze niewiele rozumie, dlatego ważne jest aby dość spokojnie wyjaśniać jej, że umieranie to tylko przejście z jednego życia w drugie. A to drugie jest inne, ale bardzo piękne, a wszyscy tam są szczęsliwi i dobrzy. Z tego co Pani pisała, dobrze radzi sobie Pani z tą kwestią. Nie można bagatelizować pytań dziewczynki tylko z ogromną cierpliowścią na nie odpowiadać. Tutaj nie ma miejsca na przekłamania, zmyślone historie, udawanie. Dziecko od początku powinno wiedzieć czym jest śmierć. Stopniowo powinno się z nią oswajać i zaakceptować. Człowiek całe zycie dojrzewa do myślenia o umieraniu, do zaakceptowania lęku zwiazanego ze śmiercią. Nie ma nic dziwnego w tym, że dziecko również odczuwa lęk przed śmiercią. Lęk odczuwamy najczęsciej wtedy gdy nie wiemy co nas czeka. Nie będzie Pani w stanie wyjaśnic jej wszystkiego, ale istotne jest to by dziecko nie ograniał paniczny strach związany z umieraniem. Pisze Pani, że w Państwa rodzinie nikt nie umarł więc dziewczynka nie miała kontaktu z tym problemem. Czasem jest tak, że nawet nie zdajemy sobie sprawy ile wiadomości i informacji dociera do naszego dziecka. Jedno zdanie wypowiedziane przez panią w sklepie, jedno słowo wypowiedziane przez babcie wspominajacą nieżyjącego dziadka itd. może wywołać lawinę pytań dziecka. Dzieci żyją w tym samym świecie co dorośli, nie zapominajmy o tym. Wokół nas umierają obcy ludzie, umierają zwierzęta, mówimy o przemijaniu, starości. Dzieci wbrew pozorom doskonale to zauważają, stad często biorą się te egzystencjalne pytania.Czy to więc efekt braku stabilizacji? Niekoniecznie. Może jednak zdarzyć się tak, że dziecko boi się utraty któregoś z rodziców. Utratę natomiast utożsamia ze śmiercią, dlatego te pytania są tak nasilone. Warto jednak zastanowić się nad tym, czy dziecko czuje się w domu bezpiecznie i stabilnie. To bardzo ważne w ustaleniu przyczyn zachowania dziewczynki. Czasami bardzo pomoga realna rozmowa z psychologiem dziecięcym bądz pedagogiem. To może pomóc w ustaleniu przyczyn niepokojów dziewczynki. Powinniśmy wykorzystywać wszystkie dostępne metody do poznania rekacji i odczuć naszych dzieci. J. D. 
Pytanie z dnia: 2005-03-01 09:26:15

Pytanie: Dziś jest Ewangelia o bezwzględnym przebaczaniu bliźniemu z serca, nie tylko ja znam osoby, które jednak ciągłe przebaczanie nie poprawia, a wręcz przeciwnie - wiedząc, że zostanie im przebaczone, pozwalają sobie na coraz to więcej zła. Czy pomimo to przebaczać, miłośnie upominać i przebaczać, pozostawiając sprawę Bogu, czy postawić jakieś warunki, pokazać oburzenie, żeby taki człowiek się otrząsnął ? Co zrobić jak nic nie działa? dać się krzywdzić, znosząc to w miłości, oczywiście można, ale idzie o to, że to tego drugiego człowieka tylko zachęca do dalszego krzywdzenia i złego postepowania.

Odpowiedz: Przebaczenie nie może być zgodą na zło. Oczywiście można wiele rzeczy wytrzymać, ale kiedy bliźniego tylko to rozzuchwala, powinniśmy zareagować inaczej. Trzeba wystawić go na konsekwencje jego czynu. Czyli na przykład przeciwstawić się słownie (w pewnych sytuacjach nawet fizycznie), ujawnić krzywdę ukrytą (aby krzywdziciel zaczął się chodziaż wstydzić), dążyć do sprawiedliwego ukarania go itp. Nie jest bowiem zgodne z przykazaniem miłości bliźniego pozwalanie człowiekowi na czynienie zła. Raczej trzeba pomóc mu się poprawić. Choćby trzeba było zastosować środki dlań bolesne. J.
